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Na drodze ku jedności
Zebrania aktyutótn w ojew ódzkich PPS i PPR

Zgodnie z postanowieniami 
CKW PPS i KC PPR w całym  
kraju odbywają się wielkie 
wsoólne zebrania aktywów w o­
jewódzkich PPS i PPR- Wczoraj 
odbyły się takie zebrania w  
Warszawie, gdzie przemawiali 
tow. tow. Baranowski i Werfel, 
w Katowicach, gdzie zabrali głos 
tow. tow. Ćwik i Ochab, w  Ło­
dzi, na którym zadania obecnego 
etapu referowali tow. tow. Ja­
błoński i Jędrychowski oraz w 
Olsztynie z referatami tow. tow. 
Matuszewskiego i Kowalskiego. 
Przedstawiciele KC PPR i CKW 
PPS zapoznali zebranych z is­
totą obecnego etapu przygoto­
wania jedności klasy robotniczej 
w Polsce.

Po obszernej dyskusji, w któ­
rej mieli możność wypowiedzieć 
się czołowi działacze terenowi 
pepesowcy i peperowcy, podjęto 
rezolucję, solidaryzującą się z 
uchwałami władz centralnych 
obu partii.

W dalszym ciągu akcji na 9 
kwietnia zapowiedziane jest ze­

branie w  Kielcach, gdzie zabiorą 
głos tow. tow. Ćwik i Blinowski, 
na 10 kwietnia zebrania w Kra­
kowie (tow. tow. Lange i Zam­
browski), we Wrocławiu (tow. 
tow. Rusinek i Bieńkowski), w  
Gdańsku (tow. tow. Szwalbe i 
Szyr), w  Bydgoszczy (tow. tow. 
Świątkowski i Alster), w  Pozna­
niu (tow. tow. Ćwik i Borejsza), 
w Rzeszowie (tow. tow. Kuryło- 
wicz i Chełchowski), w Szczeci­
nie (tow. tow. Reczek i Albrecht) 
oraz na 11 kwietnia w, Lublinie 
(tow. tow. Matuszewski i Wita- 
szewski) i w Białymstoku (tów. 
tow. Dąb i Dworakowski).

Niezależnie od zebrań akty­
wów wojewódzkich w całym 
kraju odbywają się setki wspól­
nych zebrań komitetów i kół 
PPS i PPR, na których podej­
mowane są uchwały w sprawie 
nowych zadań obu Partii przy­
gotowujących jedność organicz­
ną ruchu robotniczego w  Polsce.

Sprawozdanie z całej akcji 
zamieszczamy na stronie 5ej.

„Godzina powstania jest bliska!“ 
krzyczą faszyści w Rzymie

Odznaczenie ministra Erhana

Pól m iliona ton w ęgla ponad plan  
tuydobpli górnicy w  I kwartale br.

KATOWICE. Górnicy polscy w  
pierwszym kwartale bieżącego roku 
wykonali plan produkcyjny t  nad­
wyżką 525.115 ton. Gdy w  styczniu 
br. przeciętna wydajność robotnika 
wyrażała się cyfrą 1081 kg, to w lu ­
tym podniosła się do 1175 kg, a w  
marcu wzrosła do 1191 kg.

Procentowo największe przekro­
czenie planów miesięcznych uzyska­

no w  lutym br. mimo, i i  dni ro­
boczych było w  tym miesiącu tyl­
ko 23.

Cyfra ponad 500 tysięcy ton węgla 
nadwyżki produkcyjnej w  pierw­
szym kwartale bieżącego rokn każe 
przypuszczać, że plan produkcyjny 
przemysłu węglowego w  1948 zosta­
nie wykonany z poważną nadwyżką.

(SAP)

Pow ażne przekroczenie planu  
kwartalnego w  przem yśle m ineralnym

P lan  produkcyjny w przemyśle
m ineralnym  za I. k w arta ł br. został 
wykonany we wszystkich asorty­
m entach z poważną nadwyżką:

w  produkcji w apna wykonano 106 
tys. ton w  stosunku do zaplanowa­
nych 64.600 ton,-czyli 164 proc. planu,

w  produkcji cem entu portlandzkie 
go wykonano 133 proc. planu, 

w  produkcji cegły pełnej w ykona­
no 127 proc. planu, 

w porcelanie stołowej wykonano 
p lan  w  105 proc.,

ro-
rąc

w  porcelanie elektrotechnicznej 
wykonano plan sy 114 pęoc., 

baloników żarówkowych wjfpn 
dukowano 5.700.000 szt., uzysku}: 
132 proc. planu, 

szkła okiennego wyprodukow ano 
2.626.000 m. kw., w ykonując p lan  w 
118 proc.

Największe przekroczenie planu 
uzyskano w  produkcji szkła zbrojo­
nego, bo 177 proc. planu.

Również poważne przekroczenie 
planu notujem y w  produkcji papy 
dachowej, uzyskując 132 proc. planu.

Gen. Robertson w yznacza Niem com  
rolę, jaką w innu odegrać

BERLIN (obsł. wł.) St. Zjednoczone 
i W. Brytania w dalszym ciągu dążą 
konsekwentnie do utworzenia rządu 
Niemiec zachodnich. Dowodem tego 
jest ostatnie przemówienie brytyj­
skiego gubernatora wojskowego w 
Niemczech, gen. Robertsona, wygło­
szone na posiedzeniu Landtagu pro­
wincji Nadreńsko _ W estfalskiej w 
obecności premierów wszystkich pro- 
wiiocj strefy brytyjskiej.

Kampania 
wyborcza  

we Włoszech

b u  »»« rwtatc
iW :  'iS im łW W f *1 MRMiMłtMEM*

Po atakach na politykę radziecką 
władz okupacyjnych • gen. Robertson 
— jak podaje. PĄP — .powtórzył zna­
ne argumenty polityków anglosaskich
0 konieczności natychmiastowej od­
budowy Niemiec, gdyż wymaga tego 
rzekomo „dobro Europy". „Niemcy — 
powiedział gen. Robertson — powin­
ny odegrać w  Europie ro lę do jakiej 
zostały powołane".

W kołach berlińskich panuje prze­
konanie, że przemówienie gen. Ro­
bertsona należy uważać za zapo­
wiedź^ utworzenia rządu Niemiec za­
chodnich. Uważa 6ię równipż; że prze 
mówienie to jest częścią akcji* pro­
pagandowej władz anglosaskch, zmie 
rzającej do przerzucenia odpowie­
dzialności za rozbicie Niemiec ńa ra­
dzieckie władze okupacyjny.

ftopf skreślony  
z  listg zbrodniaryg 
ujojenngch

LONDYN. — Jak donosi PAP korni 
sja Narodów Zjednoczonych dia 
spraw zbrodni wojennych w Londy­
nie postanowiła pod naciskiem czyn­
ników politycznych zmienić swą po­
przednią decyzję i skreślić premiera 
Kopfa z listy zbrodniarzy wojennych 
Decyzja ta nastąpiła przed wydaniem 
orzeczenia w tej sprawie przez bry­
tyjski trybunał ekstradycyjny w Ham 
burgu. W  związku ,z tym . postano­
wieniem komisji londyńskiej ,przed­
stawiciel Polski w komisji ośwad- 
czył, że decyzja ta nie może być
1 zyjęta przez Rząd Polski.

W  W arszaw ie zosta ła  podpisana um ow a o w spółpracy w d ziedzin ie  
p o lityk i adm in istracji sp o łeczn e j oraz um ow a o ubezp ieczen iach  spo ­
łeczn ych  m ięd zy  C zechosłow acją  a Polską. W  im ieniu  rządu czesk ie­
go u m o w y podpisa ł m in . Erban, ze  stro n y  p o lsk ie j —  tow . m in. R u ­
sinek. Po podpisaniu  um ów  tow . m in. R usinek  w ręczył m in . Erba- 
now i p rzyzn a n e  m u  p rze z  P rezyden ta  R . P. w ysokie  o dznaczen ie  po l­

sk ie  „ Polonia  R e s t i t u t a (F o to  SAP)

Rząd de Gasperi toleruje 
gwałty ruchu neofaszpstoujshiego

Korespondent rzymski „Robotnika”, Władysław Ru­
dnicki, telefonował wczoraj wieczorem:

Przed chwilą byłem na ulicach Rzymu świadkiem  
dużej manifestacji młodzieży faszystowskiej, która ma­
szerowała zwartymi szeregami skandując głośno swoje 
hasła polityczne.
Regularnym oddziałom mło­

dzieży nacjonalistycznej towa­
rzyszyły samochody ciężarowe 
z megafonami, przez które wy­
krzykiwano slogany faszystow­
skie, jak np.: „jesteśmy faszy­
stami", „plujemy na parla­
ment", „pomścimy naszych 
zmarłych", „godzina powstania 
jest bliska".

Zgromadzone tłumy przecho 
dniów domagały się rozprosze­
nia manifestacji i aresztowania 
jej przywódców, lecz policja za 
chowywała się niemal biernie.

Podobne manifestacje odby-

i MNDS (Demokratyczno-Spok 
czny Ruch Narodowy).

Prasa włoska potępia ostro 
tolerancję władz wobec tych 
skandalicznych -wystąpień or­

ganizacji neofaszystowskich, 
domagając się bezskutecznie 
ich rozwiązania. Obie te orga­
nizacje zresztą występują w  
wyborach ze swoim własnymi 
listami kandydatów.

Robotnicy występują 
przeciw faszystom

Podobne m anifestacje organizują

bryki te są organizowane przez 
MSI (W łoski Ruch Społeczny),

Polityk republikański domaga się  
natychmiastowego usunięcia Marshalla
Ostra krytyką działalności 
sekretarza stanu USA

NOWY JORK. — Jak donosi SAP, republikański członek Kongre­
su se stanu Minnesota, Harold Knutson, ogłosił w dzienniku stano­
wym „Wadena Pioneer Journal" artykuł ostro krytykujący Marshalla 
1 domagający $ię natychmiastowego usunięcia go ze stanowiska se­
kretarza stanu. 4

Kfrmtśoń, który jest przewodniczącym komisji budżetowej Izby 
Reprezentantów, oświadczył, że treść jego artykułu będzie przedmio­
tem wniosku zgłoszonego w Waszyngtonie.
„Kierownictwo spraw am i zagra­

nicznymi USA — pisze K nutson — 
winno spoczywać w  rękach doświad­
czonych dyplomatów, m ających na­
leżyte przygotowanie do tej funkcji.
Uwzględniając całkowite niepowo­
dzenie działalności M arshalla, nie są­
dzę, aby odpowiadał on tym  w ym a­
ganiom".

Następnie au tor artykułu  wylicza 
Szereg niepowodzeń działalności M ar 
shalla. M isja jego w  Chinach zakoń­
czyła się fiaskiem. Niewłaściwe po­
stępowanie M arshalla uniemożliwiło 
osiągnięcie porozumienia na konfe­

rencji m inistrów  spraw  zagranicz­
nych w Moskwie w roku ubiegłym 
Jest r 'w n ie ż  „zasłułgą" M arshalla, że 
spraw a Palestyny nie znajduje roz­
wiązania. Działalność M arshalla nie 
wniosła niczego pczytywnpgo do po­
lityki zagranicznej USA 

Dalej Knutson pisze w swym arty ­
kule: „M arshall jest człow'ckiem na­
puszonym, bardzo pewnym siebie 
ale równocześnie tak  chwiejnym, tż 
decyzja jego nigdy nie da się prze­
widzieć. Posuwa się on niek.edy za

i • l i - „ i .,  \ \ \ .  faszyści w  w ielu m iastach włoskich,
ly  51 ę ostatnio w  Neapolu. jednak w ypadków zwo­

lennicy F rontu  Demokratycznego, a 
często naw et i członkowie stronnic­
tw a chrześcijańsko -  dem okratyczne­
go, w ystępują przeciwko wychowan­
kom Mussoliniego. Ja k  podaje PAP, 
w  ubiegłą niedzielę przybyło do Cre­
mony n a  samochodach okoio 50 fa ­
szystów, celem zorganizowania wie­
cu przedwyborczego. K iedy policja 
odmówiła zezwolenia n a  odbycie zgro 
madzenia, faszyści poczęli wygrażać 
bronią oburzonej ludności. K res a- 
w anturze położyli dopiero robotnicy, 
na których żądanie policja areszto­
w ała aw anturników . Okazało się n a­
stępnie, że spraw cam i zajścia byli 
b. członkowie SS.

W Pescarze ludność zmusiła jedne­
go z przywódców faszystowskiego 
MSI do opuszczenia miasta'.

wojny, należy go natychm iast usu­
nąć. Być może, M arshall jest dobrym 
żołnierzem, ale spotkał się on z sze­
regiem  niepowodzeń w  dziedzinie 
dyplomacji. Je s t rzeczą tragiczną, że 
polityka zagraniczna naszego k ra ju  
spoczywa W rękach tak  niekom pe­
tentnych ludzi, jak  T rum an i M ar­
shall."

Programowa książka 
W allace‘a

W najbliższych dniach ukaże się 
na półkach księgarskich książka 
Henry W allaces p,t. „Ku pokojowi 
światowemu", stanowiąea nowy głos 
oskarżenia pod adresem  polityki De­
partam entu  Stanu. Przywódca trze­
ciej partii przedstaw ia w niej swój 
własny program  polityki wewnętrz­
nej i zagranicznej USA. Wallace 
wzywa do pokojowego uregulow ania 
wszystkich spraw  między Stanam i 
Zjednoczonymi a Związkiem Ra­
dzieckim oraz kry tykuje ostro doktry

daleko i dlatego, aby uniknąć groźby nę Trum ana.

Sanacja szła na rękę 
agresywnym planom Hitlera

Ve W łoszech  kam pania  przedw y-  
•orcza trw a w całej pełni. N a  zdję- 
iu —  m ieszka ń cy  M edio lanu  gro- 
nadzą się przed  plakatam i, nakle- 
onym i na nturach. N a  str. 2 za- 
n ieszczam y następną  korespon- 
lencję z  W łoch naszego specja lne­

go w ysłannik?

Tom. Nenni 
ijjszedl ze szpitala

CATANIA (SAP). —- Tow.' Piętro 
Nenni, przewodniczący włoskiej par­
tii socjalistycznej, który odniósł w 
wypadku samochodowym lekkie obra 
żenią, czuje się już dobrze i w  czwar 
tek przybędzie do Rzymu, 'skąd uda 
się anowu w podróż do różnych miej 
scowośoi Włoch, celem wygłoszenia 
przemówień przedwyborczych .

Sensacyjne szczegóły rozm ów  
Lipskiego z dygnitarzami niem ieckim i

Zgodnie z zapowiedzią podajemy dziś za PAP-em streszczenie 
dalszych dokumentów, zawartych w zbiorze p.t. „Dokumenty i ma­
teriały z okresu poprzedzającego drugą wojnę światową", opubliko­
wanym przez radzieckie MSZ.

Znamienne są zwłaszcza raporty sanacyjnego ambasadora w  Ber­
linie, Lipskiego, skierowane do Becka, w  których Lipski przedsta­
wią. przebieg swoich rozmów z Goeringiem i Hitlerem. Rozmowy te 
świadczą o zupełnej uległości rządu o , czesnego w  stosunku do 
agresywnych planów Niemiec hitlerowskich.
Ja k  w ynika z raportu , przesłanego 

w  dniu 11 sierpnia 1938 r. w  rozmo­
wie Lipskiego z Goeringiem na przy­
jęciu u am basadora włoskiego w 
Berlinie, Goering w yrażał gorącą chęć 
omówienia perspektyw  dalszego 
zbliżenia polsko-niemieckiego, pro­
ponując zaprzestanie w zajem nej dzia 
łąlności szpiegowskiej i w ym ianę in- 
formacyj, dotyczących ZSRR i Cze­
chosłowacji. Powiedział ón, iż po roz­
w iązaniu sprawy czeskiej ak tualna 
stanie się spraw a rosyjska, . stw ier­
dzając, że w w ypadku konfliktu pol­
sko-radzieckiego Niemcy nie zacho­
w ają neutralności i udzielą Polsce 
pomocy.

Już wówczas Goering oświadczył, 
że los Czechos'owacji, jako państwa 
jest y r idz^nj i że rndszedł c "  
by rsi.-y-ą? porozumienie w  tej 
Sf -awie. W tym  rr. „-ęu Ł 4  
tych .Y, ’ 1-
tworzenia wspólnej granicy po’sko- 
w ęgierskiej/ do czego Goering u sto ­
sunkow ał się pozytywnie. .. .

Rozmowa Hitler — Lipski
Raport Lipskiego z dnia 20 wrześ­

nia donosi o jego rozmowie z H itle­
rem  w  Obersalzbergu na 9 dni przed

Monachium, w  czasie k tórej Lipski 
poszedł jeszcze dalej.

„Specjalnie wydzieliłem zagadnie­
nie Rusi Podkarpackiej — pisze on 
w  raporcie — kładąc nacisk na mo­
m ent strategiczny w stosunku do 
Rosji, na propagandę kom unistycz­
ną, k tóra prowadzona jest na tym  te­
renie itd. Odniosłem wrażenie, że 
kanclerz bardzo zainteresował się 
tym  zagadnieniem, szczególnie, gdy 
mu powiedziałem, że długość gran i­
cy polsko-rum uńskiej jest stosunko­
wo niewielka, i że przy pomocy 
wspólnej granicy polsko-węgierskiej 
przez Ruś Podkarpacką stworzylibyś­
my silniejszą barierę przeciwko Ro­
sji."

Na zapytanie H itlera, jakie kroki 
rząd polski zamierza przedsięwziąć 
w związku ze swymi żądaniami wo­
bec Czechosłowacji, Lipsk; odpowie­
dział: „W tym ounkc e nie cofnęli­
byśmy się przed :iżyc;e ‘n siły, gdyby 
naszych interesów nie uwzględnio­
no".

-Hitler, podobnie jak  Goering w  to­
ku rozmowy, wciąż podkreślał, że 
Poiska w inna odegrać rolę „pierw­
szorzędnego czynnika, skierowanego 
przeciwko Rosji."

Charakterystyczne jest, że gdy 
Lipski spróbował poruszyć spraw ę 
Gdańska, podsuw ając Hitlerowi myśl 
zaw arcia bezpośredniej umowy pol­
sko-niem ieckiej, stabilizującej sytu­
ację wolnego m iasta, H itler wykręcił 
się od tego, powołując się na to, że 
Niemcy i Polska i tak  m ają już 
wspólną umowę z 1934 roku. Po­
szedł on jeszcze dalej, gdyż — jak  
kom unikuje Lipski — „wysunął zna­
ny już panu  (Beckowi) p ro jek t auto­
strady, łączącej się z linią kolejową". 
H itler powiedział wprawdzie, że 
chwilowo tego p ro jek tu  nie forsuje, 
ale że stanow i on „ideę, k tórą można 
będzie zrealizować później".

Znam ienne jest dla zdradzieckiej 
polityki sanacyjnej, że Lipski nie 
tylko nie zaprotestował przeciwko 
projektow i H itlera, alę — jak  pisze— 
w tych w arunkach w  to zagadnie­
nie „dalej się nie wdawał". Wiado­
mo, że w miesiąc po tej rozmowie 
H itler zażądał całkowitego przyłą­
czenia Gdańska do Niemiec.

Chciał wystawić pomnik 
Hitlerowi

Gdy H itler oświadczył, że —rdzi- 
się u niego myśl „rozwiązania" 

problem u żydowskiego drogą wysła­
nia przez Niemcy wspólnie z Polską, 
We'’ -aur i R -m u n i' — Żydów do 
kolonii — Lipski powiedział dosłow­
nie: „Jeśli to zostanie zrealizowane, 
to my zbudujem y panu przepiękny 
pom nik w W arszawie."

Zbiór zaw iera również szereg do­
kum entów, dowodzących, że Anglia 
już po M onachium w ykręcała się od 
udzielenia jakichkolw iek gwarancyj 
Czechosłowacji i Polsce.

„Neutralność” 
rządu de Gasperi*

Mimo jaw nie faszystowskiego cha­
rak te ru  tych m anifestacji rząd de 
Gasperiego zachowuje karygodną neu 
tralność. M inister spraw  w ew nętrz­
nych Scelba, który tak  często dopa­
tryw ał się zbrodni w aktach samo­
obrony F rontu  Demokratycznego, nie 
zabiera już obecnie głosu w spraw ach 
„porządku publicznego", gdy chodzi
0 gwałty popełnianie przez faszystów 
na członkach organizacji lewicowych.

Z drugiej jednak  strony  rząd de 
Gasperiego bynajm niej nie zaniedbu­
je  swych interesów  wyborczych. Na 
ostatnim  posiedzeniu rządu  — jak  
donosi SAP — om awiano szereg pro­
jektów  o charakterze demagogicznym
1 propagandowym , jak  podwyższenie 
pensji urzędnikom  oraz przyznanie 
im  szeregu świadczeń.

Siły Frontu Demokratycznego 
rosną

Zdenerw ow aniu - cakcji, k tóre roś­
ni.. w m iarę zbliżania się wyborów, 
towarzyszy w zrost si F rontu  Demo­
kratycznego. Gwa.ty faszystowskie 
osiągają niejednokrotnie zupełnie od­
wrotny od zamierzonego cel, stając się 
początkiem m anifestacji na ręcz le­
wicy włoskiej. Taką m anifestacją bę­
dzie I I  kw ietnia jednogodzinny po­
wszechny stra jk  protestacyjny prze­
ciwko m orderstwom  pope nianym na 
czonkach  ruchu zawodowego. Ja k  
w ynika z m anifestu Włoskiej Gene­
ralnej K onfederacji P racy dotychczas 
zamordowano 36 członków organiza­
cji zawodowych. Te akty te rro ru  
sta ją  się cementem, który zw iera je ­
szcze bardziej szeregi F rontu  Demo­
kratycznego. Niebezpieczeństwo fa­
szyzmu we Włoszech staje się obecnie 
już tak  wielkie, że cały szereg ludzi 
o niesprecyzowanym dotychczas świa 
topoglądzie politycznym, wiąże się z 
frontem  lewicy, by nie dopuścić do 
nowego m arszu „czarnych koszul" na 
Rzym.

Plan produkcji 
hutnictwa żelaznego  
przekroczony

Zakłady przemysłu hutniczego zgru 
powane w CZPH, przekroczyły we 
wszystkich grupach materiałowych 
plan produkcyjny za 1-szy kwartał 
bież. roku.

Osiągnięto w wymienionym czasie: 
w koksie — 105 proc., w surówce — 
104 proc., w stali surowej — 107 
proc., w wyrobach walcowanych i 
rurach bez szw u— 111,5 proc., oraz w 
wyrobach kutych — 111 proc. planu.
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Ltadfwie »ecJfr« i
iy<J ATERIAŁT zaw arte w pierwszym tomie opublikowanych przez rząd 

Związku Radzieckiego tajnych dokumentów, znalezionych w a r ­
chiwum niemieckiego MSZ, muszą specjalnie zainteresować polskiego 
czytelnika, Odsłaniają one kulisy wydarzeń z roku 1838, a więc z go­
rącego okresu poprzedzającego wybuch drugiej wojny światowej, w k tó­
rym  to okresie praw ie wszystkie posunięcia na arenie międzynarodo­
wej pośrednio lub bezpośrednio dotyczyły Polski.

Przypom nijm y kolejność wydarzeń z tego czasu, a dokładniej mó­
wiąc kolejne etapy hitlerow skiej polityki faktów  dokonanych: marzec
1938 — zajęcie Austrii, wrzesień 1938 — zajęcie Sudetów, marzec 1939 — 
zajęcie Czechosłowacji, marzec 1939 — zajęcie Kłajpedy, kwiecień
1939 — zerwanie paktu  nieagresji z Polską, żądanie Gdańska i drogi przez 
„korytarz*’, m aj 1939 — Beck odrzuca propozycje Hitlera.

W pewnej części opinii polskiej to  ostatnie wydarzenie po trak to­
w ane zostało wówczas jako pewna rehabilitacja, sanacyjnego m inistra 
spraw  zagranicznych: „No, bo jednak  — mówiono w tych kołach —
Beck akceptując akty agresji niemieckiej, skierowane przeciwko innym 
państwom, nie zgodził się na propozycje H itlera skierowane pod a d re ­
sem Polski**.

p  OGLĄDY takie bardzo szybko okazały się błędne, ponieważ w  świe-
*  tle dalszych znanych nam  faktów’ współpraca Becka z wrogiem 
przeciwko naturalnym  sojusznikom, musiała być uznana za zdradę In­
teresów państw a polskiego. W tyni stanic rzeczy jedno przemówienie 
nie mogio wyrów nać poprzednich błędów. Dodajmy, że niedługo potem 
sanacyjny rząd odrzucił propozycje rządu radzieckiego w spraw ie udzie­
lenia Polsce pomocy w  w ypadku agresji niemieckiej. To już nie był 
błąd, to była zdrada, która — wobec jasnych i publicznych wypowiedzi 
H itlera — świadczyła o świadomej i konsekwentnej polityce na szkodę 
Polski,

Ogłoszone obecnie przez rząd radziecki dokum enty dorzuciły szereg 
nowych i  rewelacyjnych dowodów współpracy polskiego MSZ z Niem­
cami, pełnej gotowości do spełniania wszystkich poleceń H itlera, i co 
najważniejsze, kompletnego lekceważenia sprawy suwerenności i bez­
pieczeństwa Polski.

Z dokumentów tych wynika, że am basador polski w Berlinie L ip­
ski już we w rześniu 1938 r. dowiedział się od H itlera © żądaniu auto­
strady  niemieckiej, przechodzącej przez nasze Pomorze, oraz o tym, że 
H itler nie godzi się na rozmowy z Polską w  spraw ie Gdańska. Mimo to, 
deklarując pełną gotowość Polski do współdziałania w akcjach przeciw 
Czechosłowacji i przeciw Związkowi Radzieckiemu, Lipski w  rozmowy 
w spraw ie Gdańska i au tostrady „dalej się nie wdawał**.

fjF  RAPORTU am basadora polskiego w  Paryżu Kubasiewicza dowia- 
dujem y się natom iast, że w  m aju 1938 r. francuski m inister spraw  

zagranicznych Bonnet, radzi! rządowi polskiemu przeciwstawić się a ta ­
kom hitlerow skim  na Czechosłowację, oraz zwrócić się o pomoc do 
Związku Radzieckiego. Lukasiewicz odpowiedział na te sugestie, że rząd 
polski odrzuca zdecydowanie tego rodzaju posunięcia.

Czyż trzeba więcej? A podobnych źródłowych dowodów zdrady om a­
w iany tom dokumentów zaw iera przecież znacznie więcej!

Ale na spraw ach polskich nie kończy się bynajm niej sensacyjność 
radzieckiej publikacji. Znajdujem y tam  dokumenty, oświetlające udział 
i postawę angielskich i francuskich polityków w tych decydujących dla 
Europy chwilach. Może najbardziej jaskraw ym  dowodem istoViych ce­
lów i istotnych zam iarów  „monachijskich***, polityków jest stenogram  
rozmowy Churchilla z gauleiterem  Gdańska Forsterem  z lipca 1938 r. 
W ynika z niego, że Churchill już wówczas gotów był w raz z Niemcami 
organizować k rucja tę  skierow aną przeciwko ZSRR i że równocześnie 
rozgrzeszał faszystowską i im perialistyczną politykę H itlera w Czecho­
słowacji i w Gdańsku. A przecież Churchill zajmował wówczas oficjal­
nie stanowisko anty-hitlerow skie, a przecież Forster — jak  dow iaduje­
my się z toczącego się w  G dańsku procesu — należał do najżarliwszych 
I jak  najbardziej skrupulatnych realizatorów  hitlerow skiej polityki. Mi­
mo to ludzie ci znaleźli wspólny język. Bo Churchill nigdy nie przesta­
w ał bronić interesów  reakcji i kapitału, Forster zaś «dgdy nie stracił 
przekonania, że praw dziwy wróg hitleryzm u znajduje się tylko na le ­
wicy. Dogadali się więc.

H I3TORII trzeba się uczyć * podręczników, ale także z materiałów
przechowywanych w tajnych archiwach. WówczaB ma się podsta­

wę do wnioskowania i praw idłow ej oceny ludzi, zjawisk i procesów h i­
storycznych i do odcyfrowywania toczącej się gry sil społecznych. Do­
kum enty radzieckie są ważnym przyczynkiem do nauki historii. T rze­
ba z nich tylko wyciągnąć odpowiednie wnioski.

B ryty jsk i  zarząd w ojskow y w  Niemczech zapowiedział powołanie do życia towarzyskich klu­
bów bryty jsko  - niemieckich. (z prasy)

Jerzy Marti ba

Front prawicy włoskiej 
g ra  n a  kilku fortep ian ach

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA**)
Rzym, w kwietniu.

W poprzedniej korespondencji 
przedstawiłem  obraz sil, którymi 
prowadzi we Włoszech w alkę w ybor­
czą Front Ludowo-Demokratyczny. 
Z kolei w arto  dokonać przeglądu 
szczegółów reakcji.

W łoska „Trzecia Siła1*
Na prawo od F rontu  Ludowego 

znajdujem y t.zw. „Unita Socialista“ 
(Jedność Socjalistyczna). Jest to wło­
ska „Trzecia Siła“. Obejm uje ona 
stronnictw o Saragata, zwane P.S.L.I. 
(Partito Socialista del Lavoratori Ita- 
liani), które oderwało się od P.S.I. 
w styczniu 1947 r. Należą do niego 
z jednej strony prawicowi reform i- 
ści ,jak np. Saragąt, Simonini, d*Ara­
gona, z drugiej zaś — trockiści, jak 
M atteo M atteotti lub sta ra  socjalist- 
ka włoska Angelica Balabanoff. P rze­
wagę m ają jednak reformiści. Do 
grupy tej przyłączył się niedawno 
Iw an M atteo Lombardo, odszczepie- 
niec P artii Socjalistycznej po kon­
gresie styczniowym. Do „Jedności 
Socjalistycznej** należy również zna­
ny pisarz Ignazio Silone, nie wcho­
dzi on jednak w  skład partii S ara­
gata.

„Jedność Socjalistyczna**, jak rze­
kliśmy wyżej,, jest włoskim odpo-

Napisal 
W ładysław Rudnicki

wiednikiem „trzeciej siły“. Siła ta 
jest raczej bezsiłą, nie posiada bo­
wiem większych wpływów wśród 
włoskich m as pracujących. Grupę tę 
można śmiało nazwać „partią gene­
rałów  bez żołnierzy", toteż wyjdzie 
ona z pewnością zmiażdżona z ge­
neralnego starcia między lewicą, a 
praw icą włoską. Nie jest dla nikogo 
tu ta j żadną tajem nicą, że „Jedność 
Socjalistyczna" powstaje w ścisłym 
kontakcie z pewnymi czynnikami 
am erykańskim i — Saragat otrzymał 
w swoim czasie pokaźne zasiłki fi­
nansowe od Am erykańskiej F edera­
cji Pracy (AFL), co skompromitowa­
ło go b. silnie w  oczach włoskich 
m as pracujących. Saragat jest, rzecz 
jasna, gorącym zwolennikiem planu 
M arshalla oraz Unii Zachodniej. O r­
ganem prasowym P.S.L.I. jest dzien­
n ik  „Um anita" (Ludzkość).

Drugi składnik włoskiej „trzeciej 
siły" — to praw e skrzydło dawnego 
Stronnictw a Republikańskiego (Par­
tito Republicano). Lewica jego, jak 
wspomnieliśmy poprzednio, przeszła 
do Frontu  Ludowego. Prawicowi 
„republikanie" wchodzą w raz z p a r­
tią Saragata, do obecnego rządu cen-

S e j m i k  s p ó ł d
Marian tMicwmun

Zmiana struktury spółdzielczości w 
Polsce wchodzi w fazę końcową. W 
dniu dzisiejszym, na wspólnym posie­
dzeniu Rad Nadzorczych trzech cen­
tralnych organizacji spółdzielczych, 
t.j, Związku Rewizyjnego Spółdzielń1, 
„Społem'*, Związku Gospodarczego 
Spółdzielni i Banku Gospodarstwa 
Spółdziecze&o, przedłożone będą do 
aprobaty zmiany dotąd przeprowadzo • 
ne i opracowane projekty’ aktów usta­
wodawczych o zasadniczym znaczeniu 
dla przeobrażenia forta organizacyj­
nych spółdzielczości, Ponadto nastąpi 
wybór komisji organizacyjnych dla 
Centralnego Związku Spółdzielczego 1 
central spółdzielczych, które -wyłonio­
ne będą ze „Społem". Posiedzenie 
dzisiejsze określane jest w kołach 
spółdzielczych mianem „sejmiku spół­
dzielczego".

Pierwszy krok w kierunku nadania 
spółdzielczości polskiej nowego obli­
cza stanowiła uchwała Rady Głównej 
Związku Rewizyjnego Spółdzielni z 
lipca 1947 r. Wielu 6pośród działaczy 
spółdzielczych widziało w tej uchwa­
le jedynie zmianę nazwy dołowych 
organizacji spółdzielczości wiejskiej. 
Nie dostrzegali oni względnie dos­
trzec nie chcieli, że zaprzestanie rea­
lizacji planu organizowania nowych 
spółdzielni spożywców na wsi j pod­
jęcie łączenia istniejących wiejskich 
spółdzielń; spożywców z gminnymi 
spółdzielniami „Samopomoc Chłop­
ska" — posiada w istocie rzeczy głę­
boki sens społeczny.

Nowa nazwa posiada także określo­
ną treść. Wynika ona przede wszyst­
kim z reformy rolnej. Zamiast drob­
nych spółdzielni wiejskich mamy o- 
hecr.ie sieć spółdzielni gminnych, a

więc o większym zasięgu terenowym 
i szerokich zadaniach gospodarczych. 
Służyć one mają podniesieniu produk 
cji rolnej i spełniać funkcje gospo­
darcze, które ułatwiają realizację te ­
go celu. Funkcjami tymj są: zaopa­
trzenie rolnictwa w artykuły przemy­
słowe, organizacja ośrodków maszy­
nowych i rozbudowa przemysłu rolne­
go. Spółdzielnie gminne mają być 
także jednym z ogniw aparatu skupu 
płodów rolnych.

Przebudowa struktury spółdzielczo­
ści na szczeblu gminy jest już faktem 
dokonanym. Ponad 909/* wiejskich 
spółdzielni spożywców zostało połą­
czonych z gminnymi spółdzielniami 
„Samopomoc Chłopska" lub przemia­
nowanych na takie spółdzielnie.

W większości województw została 
tak ie  ukończona organizacja powiato­
wych związków gminnych spółdzielń1 
„Samopomoc Chłopska" — nadbudo­
wy organizacyjnej i gospodarczej dla 
spółdzielni gminnych. Powiatowe 
zwdązki przejmują spółdzielnie rolm- 
czo . handlowe i powiatowe sipółdziel 
nie „Samopomoc Chłopska". Istnienie 
w powiecie placówki organizacyjnej 
i gospodarczej, której jednym z waż­
nych zadań będzie troska o rozwój 
spółdzielni gmicrłych oraz planowanie 
gospodarcze w skali powiatu i zaopa­
trzenie spółdzielni, — wpłynie niewąt 
pliwię decydująco na dalszy rozwój 
całego odcinka wiejskiego spółdziel­
czości polskiej. Będzie to możliwe ai, 
ta. przez pogłębienie współpracy ze 
Związkiem Samopomocy Chłopskiej.

Równoległe do intensywnych prac 
w terenie, realizujących nowe założe­
nia strukturalne, w komórkach cen­
tralnych opracowywano dakze konkret

ne projekty, mające doprowadzić do 
pełnego wykonania, uchwały II Głów­
nego Zjazdu Delegatów Związku „Spo 
łem“ w. sprawie nowej struktury spół­
dzielczości. Projekty te dotyczyły 
szczytowych organizacji spółdzielczo­
ści t. j. Centralnego Związku Spół­
dzielczego, central spółdzielczych i 
central spółdzielczo-państwowych oraz 
przedsiębiorstw państwowo - spółdziel­
czych. Instytucje o charakterze mie­
szanym, z udziałem j dużym wpływem 
Państwa, obejmują takie dziedziny go­
spodarki narodowej, jak gospodarka 
mięsna j rybna, obrót zbożem i jego 
przemiał, a także hurtową dystrybu­
cję towarów włókienniczych.

Zasadnicze projekty zostały już o- 
pracowane i będą przedłożone do roz­
patrzenia w dniu dzisiejszym istnieją­
cym naczelnym OTganom samorządu 
spółdzielczego. Samorządność jest 
istotną •; honorowaną nadal cechą epół 
dzielczości. Wprowadzenie w życie od­
powiednich aktów ustawodawczych na 
stąpi więc po ich rozpatrzeniu j zao­
piniowaniu przez samorząd trzech 
głównych central spółdzielczych

Nowa struktura usuwa wiele dotych­
czasowych niedomagać spółdzielczo­
ści. Głównym celem przeprowadza­
nych zm'an jest podniesienie spra­
wności całego aparatu spółdzielczego 
i ściślejsze niż dotąd zespolenie z 
ośrodkiem kierującym gospodarką pla 
nową. Sprawność działania decyduje 
wszak o przydatności każdego apa­
ratu, realizującego określone zadania 
gospodarcze. Rozwój organizacyjny i 
gospodarczy spółdzielczości uzależnio­
ny jest w dużym stopniu od sprawne­
go jej działania. Nowa struktura ma 
także na względzie potanienie ko­

sztów aparatu wymiany. Powiązanie z 
ośrodkiem kierującym gospodarką pla 
nową, i to powiązanie bezpośrednie i 
ścisłe, posiada swoje pełne uzasad­
nienie. Spółdzielczość jest jedną z 
form go®podarkj uspołecznionej ; po­
dlega ona tym wszystkim konsekwen­
cjom, które wynikają w Polsce z za­
łożeń gospodarki planowej. Spółdziel­
czość nie może więc posiadać w na­
szym ustroju odrębnego planu gospo­
darczego, bo jeden jest podmiot pla­
nujący. Spółdzielczość opracowuje je­
dynie plan na swoim odcinku i włą­
cza się do planu ogólnego. Całość go­
spodarki narodowej, a w tym także 
i spółdzielczość, podlega jedpemu 
głównemu ośrodkowi kierowniczemu, 
pozostającemu w ręku Państwa. Wszel 
kię tendencje ośrodkowe zagrażają je­
dności gospodarki planowej.

Wspólny jest cel, do którego zmie­
rza gospodarka państwowa ; gospo­
darka spółdzielcza, bliźniacze nurty 
sektora uspołecznionego. Tym celem 
wspólnym jest pełna realizacja ustro­
ju socjalistycznego. Stąd wniosek: nie 
może być zasadniczych rozbieżność1 
pomiędzy gospodarką pańytwową i go­
spodarką spółdzielczą. Mogą istnieć i 
bezspornie istnieją różnice w szcze­
gółach, przy ustalaniu bieżących za­
dań dla spółdzielczości i jej zakresu 
w konkretnych zagadnieniach. Nie 
istnieją natomiast zasadnicze różnice 
co do metod i środków.

Dotychczas owe ustawodawstwo spół­
dzielcze, jako wydane w innych wa­
runkach ustrojowych, wymaga więc 
zasadniczej rewiizji i postawienia w 
nowej płaszczyźnie szeregu zagadnień. 
Przygotowane projekty aktów ustawo­
dawczych dają nowe rozwiązania.

trowo-prawicowego; m ają aż trzech 
ministrów: wiceprem iera Pacciardi 
(drugim wiceprem ierem  jest S ara­
gat), m inistra obrony, Facchinetti i 
m inistra spraw  zagranicznych, h ra­
biego 7 'trc la  Sf-rzę. Organem p ra ­
sowym tego stronnictw a jest „Voce 
Repubblicana" (Głos Republikański).

Demokracja Chrześcijańska

Stronnictwo Demokratyczno-Chrze- 
ścijańskie jest najsilniejszą form a­
cją polityczną włoskich klas posia­
dających; mimo, iż w  skład jej wcho 
dzą również dość liczne rzesze drob­
nomieszczaństwa, w łościaństwa, a 
naw et — w  pev-nej drobnej mierze 
— klasy robotniczej, obecne kierow ­
nictwo Demokracji Chrz-'M jańskiej 
ma charak ter w ybitnie reakcyjny. 
P ra ’ ycznie cała reakcja włoska 
idzie dziś zjednoczona pod sztanda- 
r . mi chad 'c ji, bo tak  chce A m ery­
ka i w łoska burżuazja.

Na.' /ybitniejszym i przywódcami 
Demokracji Chrześcijańskiej są: p re­
m ier Alcide de Gasperi, znany ze 
swojej „silnej ręki", m inister spraw  
wewnętrznych, Scelba, b. przewod­
niczący frakcji Ch. D. w Konsty­
tuancie, pos. Gronchi (lewe skrzydło 
partii), Taviani. Głównym organem 
chadeków jest dziennik „II Popolo". 
(Lud).

Blok Narodowy
Oprócz Demokracji Chrześcijań­

skiej, burżuazja włoska posiada jesz­
cze szereg innych partii. Śmiało rzec 
można, że gra ona jednocześnie na 
dwóch fortepianach, jednym  gło­
śniejszym (formacje neofaszystow­
skie), a drugim  trochę spokojniej­
szym (chadecja i t.zw. Blok Naro­
dowy).

Co to jest Blęjc Narodowy (Blocco 
Nazionale)? W skład jego wchodzą 
1) P artia  Liberalna, 2) Uomo Qua- 
lunque (front „Szarego Człowieka"), 
a raczej to, co pozostało z tego ru ­
chu pod komendą Gianniniego, po 
rozłamie dokonanym przez sk raj­
nych kw alunkw istów  pod wodzą P a- 
trissiego.

P artia  Liberalna, istniejąca we 
Włoszech od kilkudziesięciu la t (je­
śli nie liczyć 20-letniej przerw y w 
okresie faszyzmu), jest przedstaw i­
cielką interesów wielkich agrariu- 
szy oraz przemysłowców. Przywódcą 
jest m arkiz Lucifero, a zbliżony jest 
do niej również obecny m inister fi­
nansów Einaudl. S tary liberał wło­
ski, prof.. Benedetto Croce wystąpił 
jak wiadomo z te j partii- zaznaczyć 
trzeba, iż zatraca ona coraz bardziej 
swój dawny charak ter świecki i an- 
tyklerykalny. Organam i P artii L i­
beralnej są: „Riśorgimento I,i bers­
ie" i „Italia Nuova". Spośród bar­
dziej znanych zwolenników Bloku 
Narodowego, wyliczyć jeszcze nale­
ży: starego liberała, b. pram iera 
Franciszka Nitti, b. prem iera O rlan­
do oraz m arszałka Messe, b. dowód­
cę w ojsk włoskich na froncie 
wschodnim i w  Afryce Północnej.

To jest ten cichszy fortepian bur- 
żuazji włoskiej. Drugi, bardziej gło­
śny — to grupy neo-faszystowskie. 
„Movimento Sociale Italiano" (Wło­
ski Ruch Społeczny), w  skróceniu 
M.S.I., którego przywódcą jest P at- 

(Dokończenie obok)

Smutna instytucja
Do najbardziej sm ętnych  in s ty tu ­

cji, jak ie  zdarzyło m i się poznać w  
życiu, na leży bezsprzecznie nocna  
knajpa  w  n iew ie lk im  prow incjonal­
nym  mieście. Mieście, k tó re  z  re­
gu ły wcześnie chodzi spać, gdzie o 
godzinie jedenastej w  nocy ulice są  
całkiem  opustoszałe, a  w  oknach ka ­
m ienic gasną ju ż  osta tn ie św iatła .
I  ty lko  skrom na  reklam a  św ietlna  
w skazu je  zapćźnionem u przechod­
niowi drogę do przybytku , mocno  
zresztą  um iarkow anej radości i 
wesela.

K ilka  dni tem u  odnalazłem  tego  
typu  p rzyb y tek  aż w  Gorzowie, m ie­
ście będącym , ja k  wiadomo, stolicą  
Ziem i L ubuskiej. W cale to  spore i 
przy jem ne m iasteczko, posiadające 
naw et jedyną , co praw da, linią  
tram w ajow ą, powoli dźw igające sig 
w raz s  ca łym , przyw róconym  Pol­
sce kra jem , z  pow ojennej m artw o­
ty , pełne zapracow anych, szczerzą  
przyw iązanych do sw ej now ej sie­
dziby ludzi. M im o zm ęczenia, spo­
w odowanego całodziennym  zw iedza  
niem  m iasta , przyznaję się ze  sk ru ­
chą, że nie oparłem  się pokusie  i 
przekroczyłem  progi w spom nianego  
przybytku .

W szys tko  było prawidłowo. Orkie 
stra  grała  bez zapału  p rzy ca łkiem  
puste j sali, dwóch m iejscow ych zło  
tych  m łodzieńców  obtańcow yw ało  
dwie pannice aż do siódm ego potu. 
Jak  m nie poinform ow ał jeden z tu  
bylców, są to  t. zw . popularnie w  
Gorzowie „film ow cy“, zapoznane ta  
len ty , m arzące darem nie o karierze  
film o w ej ł  oczekujący, ja k  dotąd  
bezskutecznie, no nadejście dobref 
passy, a na razie, braku  lepszego  
zajęcia, sta li byw alcy lokalu. P rzy  
sąsiednim  sto liku  aw anturow ał się 
ja k iś  jegom ość dokum entn ie zaw ici 
ny. Co chw ila  zryw a ł się z  siedze­
nia i  z  groźną m iną  poczynał po­
dążać ku  naszem u sto likow i, czem u  
sku teczn ie zapobiegał kelner, chw y­
tając go za połę m arynarki. W resz­
cie udało m u  się u m knąć  i dobiec 
do naszego sto lika , gdzie w ybełko­
ta ł k ilka  zdań bez sensu. J a k  się 
okazało, był to sam  właściciel lo­
kalu, będący na jgorliw szym  konsu ­
m en tem  nagrom adzonych obficie za  
b u fe tem  trunków . D la całości obra­
zu godzi się jeszcze w spom nieć o m ło  
d ym  człow ieku, k tó ry  w idocznie u- 
ko łysany tonam i w alęp, usnął sobie- 
bogobo jn ie : Ina kanapce-, tĘft'!
śm iechając- s ię  o&•-czasu do czasu  
błogo do jak ichś p rzy jem nych • mar 
rzeń sennych.

Toiuarzysz m iejscow y in fo rm o­
w ał m nie, że  czasam i byw a tu  lud­
niej. W  sobotę albo w  niedzielę, 
gdy ludziska  m ają  nieco więcej 
czasu. A norm aln ie to  o t t i k ,  ja k  
obecnie. Pusto  i nudno.

W ypiliśm y sw oją  kaw ę  i poszliś­
m y czym  prędzej do hotelu, oba­
wiając się da lszej ' konw ersacji * 
gospodarzem , k tó ry  żegnał nas w  
sposób w yb itn ie  n ieprzyjazny. P rzy  
zna ję się, że poczułem  się znacznie  
raźn iej na ciem nej, puste j ulicy.

Oczywiście nie kreślę  tego rodza­
jow ego obrazka w  ty m  celu, aby  
zm artw ić  czy te ln ika  n ik łym  powo­
dzeniem , ja k im  się cieszą nocne re­
stauracje w  Gorzowie i gdzie indziej- 

Po prostu ko n sta tu ję  fa k t, że  ludzie  
w  Polsce nie m a ją  ani czasu, ani 
gotów ki, an i ochoty na odwiedzanie  
tego rodzaju przybytków , sta jących  
się coraz bardziej anachronizm em  
w naszym  pracow itym  życiu. I  są­
dzę, że  naw et wówczas, gdy się  
w szyscy w zbogacim y, poszukam y  
sobie innych  rozryw ek, bardziej 
sensow nych od w ysiadyw ania  w  za  
dym ionej sali, w  oparach alkoholu.

A L F A
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jest uzasadnione, Jednak proszę nte 
tracić nadziei. Czerwoność rąk 
I szorstkość, które tak bardzo 
krępują panią w towarzystwie, 
usunie pani łatwo, używając po 
każdorazowej kąpieli rąk, mato­
wego kremu „Anida", który usu­
nie czerwoność rąk, udelikatni 
i wybieli naskórek po kilkakrot­
nym użyciu go.

rissi, dawny kw alunkw ista; organy 
prasowe to „Ora dTtalia" (Godzina 
Italii), oraz M.N.D.S. (Movimento 
Nazionale per la Democrazia Socia­
le), o charakterze wybitnie faszy­
stowskim, choć debrze zamaskowa­
nym...

Tak przedstawia się, w  ogólnym 
zarys**, konfiguracja włoskich sił 
politycznych przed walną bitwą w y­
znaczoną na dzień 18 kwietnia br.

O program ach tych partii i ich 
działalności praktycznej, będzie mo­
wa w  następnych korespondencjach,
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DE GASPEHI 
I PRZEM ANY SPOŁECZNE
Artykuły wstępne ,„Słowa i 

Powszechnego" ostatnio wska-! 
żują bardzo wyraźnie na różni-' 
ce między poglądami tego p:'-‘ 
sma a poglądami obozu demo­
kracji w  Polsce. Niedawno cy­
towaliśmy w  tym  miejscu arty­
kuł „Słowa" w obronie rubryki 
„wyznanie’*, dziś chcemy zacy^  
tować artykuł posła Bieńków-'
•kiego, poświęcony rozważaniom ,wo;m  wjadze radzieckie, pra-
•  demokracji. Zdaniem autora gnąc zapewnić łączność zarządów 
•rtykulu, chrześcijańska doktry wojskowych USA, W. Brytanii i F ran ­
u s społeczna: jeji w  Berlinie z zachodnimi strefam i

*,Opierając i l ą  na prawach igod- 
aych 2  nntnrą człowieka, dąiy  do

Powody irproiradżenia kontroli 
tranzytu przez strefę radziecką

Smmmk
K orespondent TASS‘a przedstainia 
tło ostatnich zarządzeń

BERLIN (obsl. w l.) — Ostatnie zarządzenia władz
radzieckich, regulujące komunikację między Berlinem  
a strefami zachodnimi Niemiec są nadal przedmiotem  
komentarzy prasy światowej. Korespondent agencji TASS 
w  Berlinie przedstawia tło zarządzeń radzieckich oraz uja 
wnia nadużycia, jakie były popełniane na skutek braku 
dostatecznej kontroli tranzytu przez strefę radziecką. 

Korespondent przypomina, że w

n d sd c o ii proletariats przez Jego

okupacyjnymi Niemiec, zezwoli y n i 
ruch pociągów, samochodów i samo 
lotów między Berlinem, a strefam i za 
chodnimi na drogach przebiegającychuwłaszczenie, przez dane* każdem u! . . ,  „ „„ i przez terytorium  strefy radzieck.ejczłowiekowi należnego mu prawa- v  J

•ło godziwego ły d a  1 tabe-niocze- 
*fo. Nazywając istnienie proieta- 
rintu krzywdą wołającą o pomstę 
do nieba, przeciwstawia się z ca­
łym naclr’dem wszelkim przero­
stom kapitalistycznym, daj ącym
niczym trier.snrawledllwioną prze- 
w-ftr czło-.yieki nad człowiekiem".
I znowu, jak to już wielo­

krotnie podkreślaliśmy, musi-

Nielcgalne przekraczanie linii 
demarkacyjnej

Ostatnio jednak, na skutek trudnej 
sytuacji żywnościowej w  Bizonii, 
zwiekszy'a się liczba Niemców prze­
chodzących nielegalnie do strefy ra ­
dzieckiej. Napływ ludnośei ze stref 
zachodnich byl ostatnio tak  wielki, 
że począł zagrażać norm alnem u zao

my wrócić do przepaści dz'elą-! p ftrzen :u  ludności strefy radzieckiej, 
-cej teorię tej doktryny od je j |p r6cz tego, korzystając z b raku kon- 
praktyki. Ani polityka państwa i troll na linii dcm arkscyjnej, do stre- 
watvkaAskiego ani np. polityka 'f y  radzieckiej przenikali spekulanci, 
partii de Gasperi‘ego, uznającej - bandyci i szpiedzy.
Się za partię katolicką bynaj“ | Demokratyczna opinia niemiecka 
mniej nie przeciwstawia s ię ;Strefy radzieckiej s-usznie domagała 
przerostom kapitalistycznym, a się od dłuższego czasu ód w 'aściwych 
wręcz przeciwnie, staje najza- w  adz niemieckich podjęcia środków, 
ciekłej w  ich obronie. 1 kt6re ,by zaPsT iJy porządek,in  b * m i • i  t    r  oczyły norm a.ną aprow zację lucnio-
.  , W Z8k0ńCZenlU | .=i strefy radzieckiej.artykułu pisze. j w  jak Ans,osasi u.

Prawdziwe przemiany społeczne j,. a(jy 0 mechanizmie kontroli w 
w  w r-k-ich kitoBków. | Niemczech, a Sojusznicza Rada Kon-
Jezeli w  rękach takich katoli- troli ulega a stcpn'ow ej likw idccj’, 

ków, jak de Gasperi, możemy j rosły wypadki poważnego naruszania
•obie wyobrazić, jakie to są 
przemiany społeczne.

F o r s t e r  -  n i e  f o e r s t e r

N ie ustrzegł się także „Ro­
botnik" początkowo nazywania 
niemieckiego zbrodniarza wo­
jennego, sądzonego obecnie w  
Gdańsku, FORSTERA — Foer- 
sterem. Ale w pprę naprawi­
liśm y błąd. Znakomita więk-

porządku na linii dem arkacyjnej i na 
szlakach tranzytowych nrędzy Ber­
linem a strefam i zachodnimi.

Rabunkowy wywóz 
z Berlina

Widocznie jednak koła anglosaskie 
zdawa y sobie dobrze sprawę z prze­
kreślania swych zobowiązań odnośn e 
kontroli Niemiec, oraz ze swych ak­
tów  separatystycznych, jak utworze­
nie Blzooii, skoro dzienniki ; aipery-

szość prasy polskiej upiera się > kańskie, a n ie lsk ie  i francuskie n>  
jednak nadal, nie wiadomo d la - ; raz wskazywa.y, te likw idacja Rady 
Czego, przy Foersterze. ' Kontroli staw ia pod znakiem zapyta-

Pakt radziecko-fiński 
czuunikiem  u trw a len ia  pokoju

k MOSKWA <©bs\ w l). — Jak  dono­
siliśmy wczoraj podpisany został w 
IvIo»kwl« pakt przyjaźni, współpracy

czności z pomocą Zw. Radzieckiego 
lub razem z nim.

We wskazanych wypadkach ZSRR
i wzajem nej pomocy między ZSRR a przyjdzie Finlandii z pomocą, w
Finland ą. P ak t ten  przewiduje, ie  w 
wypadku, gdy Finlandia, lub Zw. Ra­
dziecki poprzez jej terytorium , stanie 
s i .  objektem  agresji ze strony Nie­
miec, lub któregokolwiek sprzymie­
rz nego z nim  państwa, Finlandia 
w ierna ewym obowiązkom, jako pań­
stwo samodzielne, będzie walczyć dla 
odparcia agresji. F in land 's ak e ru je  
przy tym wszystkie swoje siły dla 
obrony swego terytorium , dzia ając w 
obronie swych granic, w  razie konie-

sp aw.e udzielenia której obie strony 
porozumieją się między sobą.

Obie strony nie będą zawierały so­
juszów skierowanych przeciw drug.ej 
stronie i zobowiązują się przestrze­
gać wzajemnie respektowania swej 
suwerenności. Ob e strony potw ier­
dzają zam iar realizacji celów 1 zasad 
ONZ. Będą one rozwijać stosunki 
gospodarcze i kulturalne między so­
bą. P ak t zaw arty został na okres 10 
l a t

Anglia na razie nie będzie 
korzystać z planu M arshalla

LONDYN -  Jak podaje SAP bry­
tyjski m inister skarbu Cripps oświad 
czył w Izbie Gmin, że W. Brytania 
nie będzie na razie korzystać z po­
mocy amerykańskiej w ramach „pla­
nu Marshalla’1. Wszelki import z USA

opłacany będzie w dolarach. Cripps 
dodał, Ze mimo to |est możliwe, iż 
w przyszłości wydatki za import bry­
tyjski z USA zostaną przeniesione na 
rachunek „planu Marshalla1',

Nouia katastrofa budomlana 
z powodu niedbalstwa przedsiębiorcy

Wczoraj wieczór około godz. 19
zawali! •)* at rop, przeznaczonej do roz
bi&rki oficyny domu przy uL Chłod­
ne) 39 w Warszawie,

Jak #ią aa miejscu dowiedział nasz 
reporter od praybyłego przedstawicie­
la Inepdccji Budowlanej i porucznik* 
Strągy Ogniowej — rozbiórka była 
prowadzona przez prywatnego przed 
eiębłorcą, który zaniedba! kardynal­
nych aaaad bezpieczeństwa. Robotnicy 
pracujący przy rozbiórce, zamiast 
spuszczać cegły po rynnie spustowej, 
jak przewidują zarządzenia Inspekcji, 
zwalali je na strop. Jak nas fcformu-

nia legalność dalszego pobytu władz 
mocarstw zachodnich w Berlinie.

Wątpliwości te przypuszczalnie 
spowedowa y masowy wywóz rabun­
kowy z Boriina urządzeń przemysło­
wych .surowców i innego mienia. 
Gwa cąc penadto istniejące przepisy 
poczęto umożliwiać nielegalny prze­
jazd pociągami alianckim i spekulan­
tom i zbrodniarzom wojennym, zb e-

głyzn se strefy radzieckiej, korzysta­
jąc *  faktu, to radzieckie posterunki 
kontroln* na linii dem arkacyjnej nie 
sprawdza'y zwykle dokumentów pa­
sażerów w pociągach wojskowych. 
Było to wyraźnym pogw aceniem  po­
lecenia nr. 43, wydanego przez Radę 
Kontroli, a przewidującego, te  nie­
mieckie osoby cywilne dla przejazdu 
z jednej strefy do drugiej winny po­
siadać przepustkę międzystrefową Je­
dnolitego typu.

ZSRR nie hamuje łączności 
międzystrefowej

Podkreślając następnie, że radziec­
kie władze w Niemczech dążą do roz­
szerzenia łączności między strefowej, 
czego dowodem były ułatw ienia 
udzielone gościom na targi w 
Lipsku, korespondent T. A, S. S. I chodnimi 
stwierdza, że na skutek wyżej wspo- | tów.

mnianych faktów władze radzieck o 
były zmuszone przedsięwziąć pewne 
dodatkowe środki kontrolne, których 
treść podaliśmy kilka dni temu.

Podkreślenia jest godne, że dowód­
cy trzech zachodnich stref Berlina 
nie negowali radzieckich praw
do wprowadzenia kontroli ruchu 
między Berlinem a strefam i zachod­
nimi, starając się tylko odwlec w pro­
wadzenie Jej w życie. Ponadto przed­
stawiciele W. Brytanii 1 St. Zjedno­
czonych sformu owali pewne zastrze­
żenia co do samej procedury kontrol­
nej.

Zarządzenia radzieckie zostały przy 
jęte z zadowoleniem przez wszyst­
kich, którzy szanują legalność i po­
rządek, Od pierwszego dnia w prow a­
dzenia nowych przepisów ruch mię­
dzy strefą radziecką, a strefam i za- 

rozwija! się bez łncydcn-

Uroczgste ©Stuarcie pierw szej sesji
Rumuńskiego Zgromadzenia Narodoinego

walce. Posiadamy sojusze z m iłują­
cymi pokój krajam i dem okratyczny­
mi, z najpotężniejszym obrońcą po­
koju i wolności narodów na czele, 
Sw. Radzieckim."

G&óutn^m nadaniem  par am entu
b ęd zie  opracoin im ie konstytucji

BUKARESZT (obsl. w l). 6 b .rx  odbyło się uroczyste otwarcie 
nowego parlam entu rumuńskiego. W urccsyctoSci wzięli udział człon­
kowie rządu z prem ierem  Grczą na czele i korpus dyplomatyczny. 
O twarcia sesji dokonał przcwcdnlcz-ycy Prezydium  Rum uńskiej Re­
publiki Ludowej, prof. Parkcn.
Frof. P arhon podkreślił, że na j­

ważniejszym zadaniem  parlam entu 
będzie opracowanie nowej konstytu­
cji, której podstawą będzie stw ier­
dzenie faktu, że źródłem władzy 
w państw ie jest naród. Penadto 
Zgromadzenie Narodowe przygotuje 
szereg reform , z których najw ażniej­
szą będzie reform a adm inistracyjna, 
umożliwiająca szerok 'm  masom lu­
dowym wzięcie udziału w  rządzeniu 
państwem.

W skazując w  ostatniej części swe­
go przemówienia na knowania im­
perialistów  zagranicznych przeciw­
ko Rumunii, prof. ■ Parhan  oświad­
czył: „Tym planom i machinacjom
imperialistycznym naród rum uńsk; 
przeciwstawia swoją zdecydowaną 
oolitykę pokoju i niepodległości na­
rodowej. Nie jesteśmy sami w tej

Po przemówieniu prof. Parhona 
Zgromadzenie dokonało wyboru tym 
czasowego przewodniczącego, którym  
został najstarszy z posłów prof. Te-
odorescu.

GIcsy prssy
Cała prasa rum uńska poświęca a r­

tykuły wstępne otw arciu parlam en­
tu. D zienn'k „Universul" pisze: „Na­
ród rum uński w ita nowy parlam ent, 
którego zadaniem będzie realizacja 
tych wszystkich zdobyczy, jakie zo­
stały osiągnięte przez naród rum uń­
ski w czasie trudnej jego walki".

WĄTPLIWY EFEKT 
PLANU MARSHALLA 

Trudno nazywać zachwytem to, CO 
pisze prasa angielska po uchwa cn.u 
planu Marshalla.

Liberalny .MANCHESTER GUAR- 
DIAN" nazywa uchwalene planu 

„niemal cudem ", ponievzai 
kongresm ani am erykańscy znie­
śliby spokojn ie głód  w Europie—  
jeśli uchw alili pian pom ocy, to  
ty lko  dlatego, że  R osjanie byli 
m u przeciw ni".
Tygodnik „REYNOLDS NEWS" 

podkreśla, że plan Marshalla ń e  roi- 
j wiązuje problemów gospodarczych 1 
politycznych Europy i W.elklej Bryta­
nii. Pomoc amerykańska

„nie wiele p rzyczyn i się do osią­
gnięcia sta łej popraw y sytuacji 
gospodarki bry ty jsk ie j. T rudno­
ści W ielk ie j Brytanii polegają n«  
tym , te  duża  część je j im portu  
pochodzi Z krajów  do 'arow ych, 
natom iast eksport do  tych  
państw  nie m oże  osiągnąć te j sa­
m ej w ysokości. Plan M arshalla  
nie rozw iązu je tego problem u, 
gdyż nie jest oparty na zasadach  
norm alnej w ym iany handlow ej, 
lecz  w duże j m ierze w yn ika  z  O* 
baw wielkiego kapita łu  am ery­
kańskiego".
„Reynolds News" kończy srtyłrel W

wagą:
„Przyszłość W ielkie j Brytanii

za leży  od handlu, a nie od  poda­
runków . N ie m ożem y pójść na  
am erykańską  em eryturę". 
„TRIBUNE" uważa plan Marshalla

za
„jedynie część now o organizo­

wanej am erykańsk ie j gospodarki 
w ojennej. Pom oc m arshallowska  
to  now e w ydanie lend leasu
To chyba nie są komplementy.

Proces Forstera odsłania 
kulisy polityki hitlerowskiej tu Gdańsku

Górniej) cze-cii 
U).i?raża;ą u zn a n ie  
dla ratounikóu;  
z kopalni „Makoszotuy"

Delegacja górników czeskich w y­
stosowała. opuszczając Polskę, depe­
szę do Rady Zakładowej kopalni 
„Makoszowy" z wyrazami uznan a 
dla bohaterskich górników, którzy 
ratowali z narażeniem  własnego ży­
cia 17 odciętych od świata, wskutek 
katastrofy współtowarzyszy.

ją lokatorzy domu, którzy nie pozo­
stali poszkodowani w wypadku — kie­
rownik techniczny robót Józef Zom- 
mer i majster Karol Paluchowski byli 
głusi na ich prośby i uwagi, że nie na­
leży zwalać tak dużych ciężarów na 
osłabione sklepienia.

Do chwili oddania numeru pod pra­
sę ni* zostali jeszcze odgrzebani 
40-letni Stanisław Rosik owaki, praco­
wnik państwowy j 16-letni uczeń Je­
my Gertrudziak. Do szpitala przewie­
ziono Bronisławę Gertrudziak, Mro­
ziewicz Eugenię i 3-lctnią Mróziew-icz 
Jadwigę, której lekarz nie roikuje na­
dziei utrzymania przy żydu.

Dnia 10 kwietni* rb. o godz. 9 rano odbędzie się nabożeństwo 
w kaplity przy ul. Szwedzkiej — za spokój dusz

* t P
S t a n i s ł a w a  W y p y c h a

ur. w 1922 r., zmarłego w obozie hitlerowskim Wattenstedt 2 kwiet­
nia 1948 r.

i e o n o r e f o  W y p y c h a
1925 r„nr. w

O czym zawiadamiają

zmarłego w transporcie z obozu Wattenstedt do 
vembriick w kwietniu 1945 r.

RODZICE

Ra-

W  k i l k u  w ierszach
Jak donosi „Italia Scctcltsta11, włoi, 

kl minister spraw zagranicznych hr. 
Sforza oświadczył, że W.. Brytania 
Francja t St. Zjednoczone są skłon­
na zwrócić Włochem TrypoliUinlę. 
Somali t Erytreę. Cyrenajka miałaby 
pozostać pod kontrolą brytyjską ! a- 
m erykańską aż do chwili powzięcia 
ostatecznej decyzji w sprawie jej 
przyszłości.

Prasa radziecka zamieściła szcze­
gółowe sprawozdanie ze wspólnego 
posiedzenia KC PPR i CKW PPS 
poświęconego akcj. 1-majowej i 
budowie wspólnego gmachu przy­
szłej siedziby zjednoczonej partii 
robotniczej
Pierwsze wyniki wyborów delega­

tów zwlązkcwych we Francji praco 
w trików miejskich w 80 miejscowoś­
ciach departamentu Sekwany świad­
czą o druzgocącym zwycięstwie CGT, 
która uzyskała 81 proc. wszystkich 
mandatów. Force Ourriere zdobyła 

ledwie 9 proc. miejsc.
Sekretarz organizacyjny czecho­

słowackiej partii komunistycznej, 
Mari* Szwermowa oświadczyła, że 
czechosłowacka partia komunisty­
czna liczy obecnie 1.602.220 człon­
ków.

(Teł. własny „Robotnika" z  Gdańska)
Dalsze zeznania św iadków , powołanych przez Naj­

wyższy Trybunał N arcdow y av procesie Forstera ,  byłego 
gauleitera Gdańska, o d k ry w a ją  kulisy polityki hitlerow’- 
skiej w przedw ojennym  Gdańsku.

Świadkowie *— gdańszczanie, jak Rudolf G am m  i W a­
lenty ŁatanowiCż potw ierdzają udział Fo rs te ra  w głośnym 
w całej Europie  m orders tw ie  urzędnika PKP, Hansa 
W irhm ana . Ogłoszone przez NTN oryginalne dokum enty , 

w chodzące w. « kła d T ran  c.ujskiej 
„żółtej księgi" dają pełny obraz 
przygotowań do puczu anty­
polskiego, przygotowanego w 
G dańsku z wiosną roku 19TJ 
przez elementy hitlerowskie 
pod wodzą Forstera . W eber 
faktów obrona  Forstera  traci 
swą dynam ikę i sens logiczny.

Patrząc na Foistera siedzącego na 
tawie oskarżonych wydawać by się 
mogło, że ten młody jeszcze, 46-letn: 
człowiek mógł raczę' sam brać czyn­
ny i bezpośredni udział w aktach ter­
rorystycznych, niż organizować je 
czy zajmować wybitne stanowisko 
polityczne. Forstera cechuje jednak 
wybitna inteligencja i znakomity ta­
lent organizatorski, a tylko jego 
wygląd zewnętrzny może powodować 
złudzenia, że jest o-n tylko wiernym 
wykonawcą odgórnych zarządzeń.

Już w toku pierwszych posiedzeń 
Najwyższego Trybunału Narodowe­
go zdołano udowodnić Foisterwi or­
ganizowanie lub współudział w sze' 
regu przestępstw, do których z po- 
cz*'ku nie przyznawał się.

Forster był właścicielem wielu ka­
mienic pożydowskich w Gdańsku Na 
lytanie sądu w tej sprawie odpowia­
da, że nie jest to zgodne z prawdą 
a posądzenie go o posiadanie tak 
wielkiego majątku wynika etąd. że 
na jego nazwisko zah'potekowane 
były domy — należące do NSDAP 

Odpowiedź Forstera budzi weso­
łość na sali. Uśmiechają się nawet 
sędziowie. Forster usiłuje dalej prze­
konać, że aczkolwiek fakt ten wy­
daje się nieprawdopodobny, zgodny 
jest jednak z prawdą.

Taicm ircze  morderstwo 
W ichm ana

W trzecim dniu procesu zeznawał 
Rudolf Gamm, gdańszczanin, i czło-

Na stronie
Reforma mundur oma

W  L on dyn ie  m un du r polski 
w y d a ł sie z b y t  kusy, 

w ięc  dają K orpu sow i 
arabskie  burnusy.

Jak to  nosić?... D arem nie  
ex  —  p rem ier  się g łow i.

Do tw a rzy  je s t  w  burnusie  
ty lk o  H em arow i.

A le  i ten  b y  w ola ł 
nosić daw n e spodnie, 

bu w  burnusie oberka  
tań czyć  nie w ygodn ie .

B E N E D Y K T  H ERTZ

nek’ b Senatu gdańskiego/  który ob­
szernie scharakteryzował sytuację w 
b Wolnym Mieście od początków 
rządów Forstera aż do rozpoczęcia 
d >.łań -  o jenn/ch  Szczególnie cie­
kawy jest *en fragm ent zc-znań, w 
którym  świadek opisuje sprawę za­
mordowania przez policję gdańską 
Hansa Wichmana, ówczesnego pra- 
cownika PKP 1 Senatora, leadera 
grupy pracowników, tworzących 
opozycyjną komórkę partii socjal­
dem okratycznej przy PKP.

Wichman byl śledzony przez tajną 
policję, usiłowano też niejednokrot­
nie uniemożliwić mu działalność po­
lityczną Por-ieważ dz ałał on na te- 
,enie PKP, gdzie policja nie m iała 
dostępu, zastosowano metody najbar­
dziej radykalne. Oto wiosną 1937 r. 
aresztowano Wichmana na ulicy w 
Oliwie, natychmiast po jego powrocie 
z Warszawy, nieopodal domu w któ­
rym mieszkał. Przy aresztowaniu obet­
ną była żona Wichmana. Niemal silą 
wsadzono go do samochodu i wywie­
ziono. Gdy hastępnego dnia żona u- 
dała s ę do Prezydium Policji w Gdań 
sku dyrektor pol'cji Grotzner z po 
czątku oświadczył, że w ogóle nie 
bvło tam je; męża, a później zapew­
nił ją sprzecznie z poprzednim ->- 
świadczeniem, iż po krótkim prze 
słuchaniu Wichman został zwolnio­
ny.

Wichmana jednak nie odnalezio­
no. Policja natomiast upozorowali 
ucieczkę Wichmana za granicę (do 
Portugalii), wysyłając fałszywy Ust 
do jednego z towarzyszy — Brilla — 
oraz podrzucając dokumenty areszto­
wanego w kartoflisku po stronie pol­
skiej koło Małego Kacka. Dokumenty 
te znaleziono po pewnym czasie. Wów 
czas też znaleziono w kanale koło 
Elb’aga zwłoki jakiegoś mężczyzny, 
zawiazane w plandekę i obciążone 
50-kilogramowym ciężarem. Pracu­
jące już wtedy Gestapo i policja nie 
pozwoliły identyfikować zwłek to­
warzyszom partyjnym Wichmana. 
niewątpliwie bowiem był to właśnie 
on.

Co wiedział Forster?
Zeznania Gamma poparte są kon 

kretnym dowodem. Jest nim list żo­
ny Wichmana Herty znajdującej s-Ć 
obemre w Lubece. List nosi datę 
3.2. 48. jest adresowany do świad­
ka i zawiera prośbę o przedłożenie 
całej sprawy na procesie Forstera 
który winien jest w istocie śm 'err: 
Wichmana. Forster bowiem rządz'1 
wszelkim' formacjami policyjnymi nr 
terenie Gdańska.

Herta Wichman przysłała cały sze 
reg dokumentów, fotokopii, fotografię 
znalezionych zwłok i t -  ćl.

W zw-ązku z tym prokurator Cy- 
prjan pyta Forstera:

— Czy otóarżouy wlu, •  w ypadki
z Wichmanem?

— Nie! odpowiada twardo SSttoau
Numer 158.

— Czy oskarżony był wówcza*, w
roku 1937, w Gdańsku?

— Naturalnie.
— Czy zamordowani* Senator*

gdańskiego było taką bagatelą, ta  
oskarżony mógł o tym a:* wiedlieć?

— Nic mi o tym ni* p»wi*dzi«B*. 
N*> ełyszcłem.. .-.■■■ n -  ■< '

Jest to czyst* kłamstw*. Spraw* 
Wichmana była głośne w całym GdaA 
sku, informowany był •  J*J pra*» 
biegu Komisariat Rządu R. t. I Wy­
soki Komisarz Ligi Narodów. Forster 
nie tylko wiedział dobra* Jaki prs*- 
biag miała ta ponur* sprawa, *1* wy- 
daje eię niewątpliwym, że to on w łaf, 
nie był jej inspiratorem i organise- 
torem.

Świadek W alenty Latanowic*
stwierdza, że o łosi* przywódcy tej 
miary, co Wichman musiały wiedzieć 
najwyższe czynniki partyjna NSDAP, 
dzierżącej w Gdańsku władzą Swis- 
dek Adam Filipowicz, zeznający W 
tej samej sprawie, rzuca ciekaw* 
światło na stosunki. Jakie panowały 
poruędzy ówczesnymi władzami pol­
skimi a partią hitlerowską. Twierdzi 
on, że dwukrotni* był w Gdańsku W 
związku za zniknięciem Wichmana, 
1 z ramienia Związku Za w. Kolejarzy 
starał się wypadek ten wyświetlić. 
Był u min. Chodack ego, który odra­
dzał interwencję w sprawie Wichraa- 
na gdyż uważał te  mogłoby to po- 
>suć stosunki polsko _ niemiecki*.

Forslei prosi o ptzesłuchanl* W 
tej sprawie b Komisarza Ligi Naro- 
dów Burchardta.

Dalej zez-awał świadek Zbigniew 
Rynduch, który w obszernym prze­
mówieniu przedstawił stosowany na 
administrowanym przez Fo-stera te­
renie ucisk w zakres.e polskiego 
szkolnictwa. .
Pucz w Gdańsku

Dokumenty te podają szczegóły
przygotowywanego w Gdańsku pu­
czu. Pucz ten nie udał się, gdyż u- 
w ata o w Berlinie, że w przededniu 
wojny nie należy przeprowadzać za­
machu, który łatwo mógłby być stłu­
miony przez Polskę lub wywołać 
przedwczesny konflikt polsko - nie­
miecki. Doszło wówczas do bardio 
poważnych zadrażnień między Fot- 
sterem a jego zastępcą Greiserem, 
tak, te  musiał tu Interweniować H'i»_ 
mler, który specjalni* w tym c«łu 
przybył do Gdańska.

Na pytanie Prokuratora w tej spra­
wie Forster 6twierdza kategoryczni*, 
że o niczym nie wie, że nie słyszał 
nawet, aby jakikolwiek zamach miał 
być przygotowywany. On przecież 
starał 6ię o utrzymanie z Polską po­
prawnych stosunków i nigdy n e or­
ganizował akcji agresywnych...

Forster był tak oburzony i bronił 
się tak zapTczywle że Przewodni­
czący N. T N musiał mu zwrócić O- 
wagę, aby nie gestykulował tak ży­
wo i nie przemawiał zbyt głośno For­
ster nie speszył się Dalsze zezna­
nia składał teraz spokojnym, opano­
wanym qlorem, mimo to widać było 
cdnak jego silr.e zdenerwowanie.

Dalszy ciąg rozprawy nastąpi w 
czwartek.
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Radziecki pian pięcioletni 
wkracza na pustynie

Wa  p au d -rre  od  T aszk en tu  ciągnie  | 
• lę , ja k  okiem  sięgnąć, m ono tonny  I 
Ulep. p rzecię ty  w stęgą  w ie lk ie j ś red -i 
■ loazja tyck ie j rzek i: S y r-D arii. G iu - ' 
eh e  od  la t  p u stkow ie  odstrasza  o 
rw o  ją  m ar tw o tą  ludzi, k tó rzy  do n ie 
d aw n a  u n ik a li tych  stron . Dziś w szy­
stk o  się zm ieniło, s tep  oży ', za ro i’ się 
ro b o ta  k am i,, za  tę tn ił m aszynam i, z a ­
d rg a ' ry tm em  gorączkow ej p racy . N a 
p u s ty n ię  w kroczył tr iu m fa ln ie  —

Plan pięcioletni

P o n iższy  reportaż z o s ta ł spe­
c ja ln ie  sk r e ś lo n y  d la  c zy te ln i­
k ó w  „R o b o tn ik a “ p rzez zn a n e ­
go  p isa rza  i p u b lic y s tę  radziec­

k ieg o  M. I ljin a .

k ilo m etró w  od  T aszken tu  b u ­
d u ją  robo tn icy  radzieccy  nad  S y r *! k rz ą ta li się robo tn icy  przy  w yrów ny-

W ieczorem  w zięliśm y u d z ia ł w  ze 
b ran iu , zorganizow anym  przez ro b o t­
n ików  h y d ro stac ji. Na skleconej z  de 
sek  scen e zasied li co p rzedn ie js i ro ­
botnicy , w idow nię zaś, k tó re j dach 
stanow iło  ciem ne w ygw ieżdżone n ie ­
bo az ja tyck ie , zap e  ni y  tysiące uczest 
n ików  fa rch ad zk ie j budow y. K o lek - 

k o n s tru k c ja  k a n a łu  dob iega 'a  ju ż k o ń ! ty w  pracow n ików  uch w ala ł w łaśn ie  
ca. S pecjaliści, k tó rzy  p rzeb ija li d ro  rezolucję , naw o u ją c ą  do w ykońeze- 
gę w śród  w zgórz dynam item  i amc-na- j n ia  w  jak n a jk ró tszy m  czasie pozosta­
łem , zakończyli ju ż  sw oją  p racę, je- | łej do w ykonan ia  roboty. L as rą k  
no  e lek tryczne  i p a row e e s k a w a to ry , w zniesionych do góry, św iadczył o 
dogryza 'y  resz tk i w ysadzonych  w  po w oli i zdecydow aniu  robotn ików , 
w ie trze  w yn ios ości. N a d n ie  k a n a łu

8 organizacji faszystowskich 
działa w  Wielkiej Brytanii

D arią  po tężny  w ęzeł h y d ro e lek try - 
e sn y  ,o raz  sieć naw odn ia jących  k a n a ­
łów . E lek tro w n ia  zw ie się F a rch ad z - 
k ą , n a  cześć jednego  z bo h a te ró w  uz­
beck iego  fo lk lo ru  -  F a rch ad a .

U  stóp  skał, gdzie w ed  u g  podaniu  
leg en d a rn y  F a rch ad  s ta ra ł się z a ta -

B udow nicy F a rch ad u  do trzym ali 
w an iu  jego  pow ierzchni, oraz m u ra -  sw ego s ow a. Z  początk iem  1948 ro­

k u  o tw a r y  się w szystk ie  śluzy f a r ­
chadzkiej zapory . P rzez  o tw ory  p rze ­
d a rły  się w ody S y r  - D arii, z razu  ple 
n iącym  się strum ien iem , po tem  po tęż j 
nym  potokiem , sp ad a jąc  z siłą  n a  tu r  
b iny, k tó re  już od d-uższego czasu 
czeka y  n a  tę  chw ilę. S ukces te n  nie 
o słab i jed n ak  tem p a  pracy . T echnicy  
m o n tu ją  obecnie dw ie now e tu rb in y , 
robo tn  cy zaś b u d u ją  now e k a n a  y.

rze, o k ład a jący  jego pech y  ości k a ­
m ien iem  i betonem .

Step c z e k a  n a  w o d ę  

P odeszliśm y bliżej do robotn ików ,

1 strzen ie  stepu  czeka ją  z u tęskn ien iem  
na  w odę.

tra k to ry  poczną o rać  pola , m łoc­
k a rn ie  zaś m łócić uzbeckie zboże. Ale 
to  n ie  w szystko. R zeka naw odn i po ­
s a d  pó' m iliona  h ek ta ró w  g ru n tu , a 
każd y  h e k ta r  stepow ej ziem i — to 
• k o  o  2 i pó ł tony  baw ełny .

toow ać  fa le  S y r  -  D arii, w znosi s i ę ' p racu jący ch  yr k an a le . N a ich  p ie r-  
• lb rz y m ia  zapora . Z grom adzone tu -  j siach czerw ien iły  się odznaki w  kszta! 
te j  w ody  p o p  y n ą  cz te rn asto k ilo m e- j  cie rom bów , n a  k tó ry ch  w idn ia ły  cy­
fro w y m  k a n a ’em  w  s tro n ą  tu r b in ; fry  -  20(i 300, 500, 900. L c z b y  te. w ska
• le k try m iy c h , k tó re  zasilą  p rąd em  j zyw a y  p ro cen t w ype n ien ia  dziennej F ab ry k i U zbek istanu  bow iem  potrze 
ty s iące  now ych  w arsz ta tó w  i m aszyn, norm y przez  stachanow ców , k tó rzy  i  b u ją  w ie le  p rąd u , a rozległe p rz e  
P o w stan ą  fab ry k i i  zak łady  p rzem y - zorganizow ali w yścig  p racy . P o r tre -  
• ’ow e, e lek try czn e  pociągi pom kną ty  najdz ie ln ie jszych  robo tn ików  u -  
p o  ró w n in ach  U zbek istanu , s lek try cz  śm iech ały się do n a s  z tab lic , n a  k tó

ry ch  upam ię tn ian o  w ażn ie jsze  w y d a­
rzen ia  budow y.

Id ąc  w zd  uż k a n a 'u , do ta rliśm y  do 
ogromv;ego basenu , a s tam tąd  zeszli­
śm y po d rew n ian y ch  schodkach  do bu 

! dynku  w ykończonej już e lek trow n i, j 
F a rch ad zk a  budow a zw ie się ludo - w  m aszynow ej h a li p anow ała  uroczy j 

•rą. O kreślen ie  to  n ie  m ija  się z  p raw  ; tis-za_ Pi zed nam i w znosiły  się b  y  ,
• ą ,  a lbow  em  p racu je  tam  codziennie | szczące c ie lska  dw u po tężnych tu r -  ! 
p rzesz  o 5000 ocho tn ików ; byw ały  b in  o m ocy 90 tysięcy  parow ych  ko- 
je d n a k  m iesiące, w  k tó ry ch  m ożna ] T u rb  ny by iy  kom pletn ie  z n r "*o 
było w idzieć u  sk a ' F a rch ad zk .ch  cd! w ane, gotow e do pracy , 30 m etrów  po

In fo rm o w a liśm y  ju ż  n ie jed n o k ro ­
tn ie  n aszy ch  czy te ln ik ó w  o b e z k a r­
ności, ja k ie j  z a ż y w a ją  n a  te re n ie  
W ielkiej B ry ta m i o rg a n iz a c je  f a ­
szystow sk ie , o p a r te  śc iśle  n a  h it le  
ro w sk ich  w zo rach . W skrzeszony  
przez  O sw ald a  M osleya  B ry ty jsk i 
Z w iązek  F aszy s tó w  (B ri tish  U nion  
of F a sc is t, Hwany w  sk ró cen iu  
B U F ) b y ł ju ż  te m a te m  n ie jed n e j 
d e b a ty  w  p a r la m e n c ie  b ry ty jsk im  i 
n ie jed n e j d y sk u s ji n a  ła m a c h  p r a ­
sy. C zęść sp o łeczeń stw a  an g ie lsk ie ­
go, ta  b a rd z ie j p o s tęp o w a  i  tr z e ­
źw iej m y ś ląca , z a n ie p o k o jo n a  co raz  
to  śm ie lszy m i p o czy n an iam i ru ch u , 
k tó re g o  p rzyw ódców  podczas w o jn y  
za m k n ię to  w  w ięzien iach , n ie  chc ia  
la  dopuścić  do  ponow nego  z a le g a li­
zo w an ia  z lik w id o w an eg o  p rzed  o 
śm iu  la ty  s tro n n ic tw a .

S tro n n ic tw o  M osleya , k tó re  w e­
d łu g  zapow iedzi sw ego  „ fu e h re ra "  
w eźm ie u d z ia ł w  k a m p a n ii w y b o r­
czej i Mesy n a  zdobycie  m a n d a tó w  
w  p a rlam en c ie , ro z w ija  co ra z  to  
żyw szą  d z ia ła ln o ść .

F aszy śc i b ry ty jsc y , o śm ie len i to ­
le r a n c ją  ze  s tro n y  w ładz , w yżej i 
śm ie le j p o d n o szą  g łow ę. Ic h  d z ia ła ł 
ność  p rz y b ie ra  n a  p rężn o śc i i  zu-

Warszawa  odbudowane sf<?

e rte rd z ie s tu  do p ięćdziesięciu  tysięcy 
robo tn ików . Do w a lk i z  S y r  -  D arią  
•c iąg a li tłu m n ie  m ieszkańcy  n a jo d ­
leg le jszych  zak ą tk ó w  repub lik i.

Pociąg  ,k tó ry  p rzyw ióz n a s  dc skał.

niżej e lek tro w n i ciągnęło się ’ożysko 
drugiego k an a łu , p rzeb itego  w śród 
w ysokich, ska lis tych  w zgórz. Tędy 
będzie sp  yw aia  w oda, o b raca jąca  tu r  
b iny, a następ n ie  podąży w  step  i u -

F a rchadzk ich , za trzy m ał się opodal żyźai m a rtw e  do tychczas połacie k ra  
■ iew ysokiego w zgórza, z  k tó rego  roz- ju .
’-•cza ' s ię  m alow niczy w idok  na  ca ość | Je s te śm y  przy  zaporze w odnej. W 
budow y. K iedy znaleźliśm y się, po o - ; m asyw ne ściany żelazobetonow ej ścia 
puszczeniu  w agonu, n a  szczycie w znie ny w m ontow ano  osiem  w ie lk ich  śluz, 
■ienia, u jrze liśm y  w  dole n iecodzienne ! w ażących każd a  po 60 ton. Tuż obok 
w idow isko: o lbrzym ia k o tlin a  by ła  za zapory  sk onstruow ano  spec ja lne  u -
p e łn iona  uw ija jący m i się ja k  m rów ki 
ludźm i, k tó ry ch  b y 'o  co n a jm n ie j

rządzenie , służące do regu low an ia  
p rzep  y w u  m asy  w ód S y r -  D arii w

15 000. W czasie naszych  odw iedzin  opadający  coraz niżej k an a ł.

Protest Zwiqsku Dziennikarzy 
przeciw wstrzymaniu wizy do USA 

dla korespondenta „Robotnika1. u

D ragi dzień obrad  plenum  Zkrządu 
Głów nego Zw, Zawodowego Dzienni­
k arzy  R. P. w ypełniła dyskusja nad 
Spraw ozdaniam i sek re tarza  genera l­
nego i skarbn ika  Związku oraz teza- 
Mi w spraw ie kształcenia dziennikar- 
•k iego  i nad  spraw ą funduszu po­
śm iertnego członków  Zwązku,

Po szczegółow ej dyskusji w kom i­
s ja ch  i na  plenum  przyjęto  uchw ałę 
•o lidaryzu jącą  się  z* stanow iskiem  
delegacji polskiej na  konferencji 
ONZ. w spraw ie w olność; p rasy  i in­
form acji. W  uchw ale te j czytam y 
M iędzy innym i:

Zarząd Głów ny Zw. Zaw. D zier ii- 
k a rzy  R. P. stw ierdza, że podstaw o­
wym  zadaniem  dziennikarzy na  c®~ 
lym  kwiecie jes t służenie spraw ie 
poko ju  i zbliżenia m iędzy narodam i. 
W  jaw nej, sprzeczności z tym  pow o­
łaniem  s to ją  <1 dziennikarze, którzy 
sprzedali sw e p ió ra  im perialistycz- 
•y m  handlarzom  krw i i broni, zatru­
w ając  stosunki m iędzynarodow e, sze- 
i*ąc n iepokój i jaw nie lub pośrednio 
podżegając do w ojny. Pod zasłoną 
to] św iadom ie podsycanej akcji ®d- 
by-wą się  n ieprzerw ana m obilizacja 
• i ł  w stecznictw a i faszyzmu. Coraz 
M ersze kręgi zatacza polityka gw al- 
Mw i in terw encji przeciw  ludom, któ 
m  w kroczyły na drogę postępu spo- 
tecn .eg o  i bron ią  sw ojej wolności.

Zarząd Główny so lidaryzuje się  z 
apelem  i zaleceniam i konferencji 
D ziennikarzy Państw  Słow iańskich w 
Zagrzebiu 1 dołoży w szelkich starań , 
fry je  jak  najpełn iej urzeczyw istnić.

Równocześnie Z arząd Głów ny 
D ziennikarzy zapro testow ał przeciw ­
k a  n ie  udzielaniu wiz -dziennikarzom 
polskim  przez rządy n iektórych 
państw  t. zw dem okracji zachodnich. 
W  odpow iedniej uchw ale czytam y 
Między innym i:

O statn im  jaskraw ym  przykładem  
u trudniania, lub uniem ożliw iania Pra_ 
cy  zaw odow ej polskim  dziennika- 
Mom, jes t bezow ocność dw um ierięcz 
■ych s ta rań  o w izę w jazdow ą do Sta 
wiw  Z jednoczonych specjalnego  ko- 
•aspondenta „R obotnika’".

W  zw iązku z tym  Z arząd Główny 
Zw. Zaw. D ziennikarzy R. P. etw iar- 
fe a . iw

1. W  Polsce preefcywają sta łe  ko- 
m apondenci zagraniczni, w śród nich 
S s ta ły ch  korespon d entów  prasy  « *  
PfkańskisJ.

2. Specjalni koreepowdenel uegra- 
ańczm •trzy m u ją  bez trudności wizy 
w jazdow e do Polaki.

I .  Sw oboda zbierania toform acji i 
przekazyw ania ich je s t w Polsce ni- 
m ym  teeograniczona. c h o d te  pow 
M achnie n a n s  jes t nadużywam!* tej 
•w obody przez n iek tórych  koreepon- 
f m h r  aapranifcm ys*. spławiających

fałszywe relacje'' i  w iadom ości o *>*- 
szyrn k ra ju  

Z arząd Głów ny Zw. Zaw. D zienni­
karzy R. P. postanaw ia:

1. W ysłać do przew odniczącego 
konferencji ONZ w spra\vie wolności 
p rasy  i inform acji p ro test przeciwko 
u trudnianiu  p racy  zaw odow ej dzien­
nikarzom  polskim przez rządy niektó­
rych państw  zachód "ich.

2 Zawiadom ić M iędzynarodow ą 
O rganizację D ziennikarzy o jaskra­
w ych przypadkach tych  u trudn ień  » 
pTosić o in terw encję .

Zarząd G łów ny Związku Zaw odo­
wego D ziennikarzy R. P. pod jął tak ­
że uchw ałę, w k tó re j podkreśla  do­
niosłe znaczenie nowego etapu  na 
k tó ry  w kroczył ruch robotniczy. W  
uchw ale czytam y:

D ziennikarstw o polskie w ita w ypo­
wiedzi sek re ta rzy  generalnych  oraz 
uchw ały  w ładz cen tralnych  PPR i 
PPS, stanow iące nowy etap  w spółpra 
cy  i zbliżenia obu partii robotniczych 
i przygotow ania historycznego dzieła 
ich zjednoczenia.

U tw orzenie jednej potężnej partii 
robotniczej, k tó re  nastąpi w wyniku 
zjednoczenia PPR i PPS — to najle- 
osza rękojm ia dalszego pom yślnego 
-ozwoju naszego k ra ju , w ykonania 
w ielkiego p lanu odbudow y oraz ciąg­
łego pom nażania siły  i bezpieczeń­
stw a narodu i państw a polskiego.

P ,z y  w y w o że n iu  g ru zu  z p lacu  u zb ieg u  N o w eg o  Ś w ia tu  i Al. S ik o r ­
sk ieg o  ro b o tn icy  k o r z y s ta ją  z  pochy ło śc i A le i 3 Maja, po k tó r e j  w ó zk i 

jadą bez ich  pom ocy . (Foto S A P )
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Budowa gmachu P K O . N a zdjęciu fragm ent budynku SAP.

Rado G łow na Zw. R ew izyjnego  
w  przeddzień reorganizacji

spółdzielczości
Dn. 7 bm. odbyło się zebranie Rady 

Głównej Związku Rewizyjnego Spół­
dzielni RP.

Z ebranie zagaił przew odniczący Ra 
dy prezes BGS, to-w. Daniel Kuszew­
ski, podkreślając, iż Rada w inna za­
znajom ić się z zadaniam i, jakie  przed 
nią s taną  w  zw iązku ze zjazdem Rad 
N adzorczych Związku Rewizyjnego 
.Społem” i Banku G ospodarstw a 

Spółdzielczego. Zjazd ten odbędzie 
się w  dniu dzisiejszym.

Spraw ozdanie Zarządu Zw. Kewi- 
w izyjnego złożył prezes tow. E.

PszczółkowskL 
Działalność tegoroczną Zw. Rewi­

zyjnego by ła  pod znakiem  zmian 
struk tu ra lnych  spółdzielczości. Zmia 
ny dotyczyły przede w szystkim  od­
cinka w iejskiego. W  w yniku akcji 90 
proc. spółdzielni w iejsk ich  zostało 
przeorganizow anych w edług nowego 
wzoru jako spółdzielnie Samopomo­
cy C hłopskiej. W śród innych prac 
przygotow aw czych w ym ienić należy 
opracow anie podstaw  praw nych dla 
realizacji now ej s truk tu ry  spółdziel­
czości.

chw alości, w y w o łu jąc  c o ra z  żyw szą 
re a k c ję  s ił a n ty fa szy sto w sk ich .

Osiem organizacji 
faszystowskich

D zisie js i „ch łopcy  M osleya"  ty m  
ch y b a  ty lk o  ró żn ią  się od  d aw n y ch  
faszy stó w , że  n ie  noszą  cza rn y ch  
koszu l. F a sz y s to w sk ie  p ozd row ię  
nie, h itle ro w sk ie  p ieśn i, (m iędzy  in ­
n y m i p sław io n y  „ H o rs t W essel), 
an ty ży d o w sk ie  bo jów ki, d em o lu jące  
sk lep y  1 sy n ag o g i, m a rz e n ia  o p a ń ­
stw ie , o p a r ty m  n a  w odzostw ie od 
ży ły  dz is ia j w  ca łe j pe łn i. P rzed  
ośm iu  la ty  ru c h  M osleya  o s ią g n ą ł 
szczy t pow odzen ia  1 im p o n u jącą  
liczbę 25 ty s ięcy  członków . P ięć  ty ­
sięcy m łodzieńców  tw o rzy ło  oddzia  
ły  sz tu rm o w e . P o n ad to  ru c h  fa sz y ­
s to w sk i ro zp o rząd za ł d o b rze  w yćw i­
czonym i k a d ra m i o rg a n iz a c ji po­
k rew n y ch : Im p e r ia ln e j L ig i F a sz y ­
sto w sk ie j, L ig i N ord y ck ie j, A ng lo  - 
N iem ieck iego  T o w a rz y s tw a  P rz y ­
ja ź n i i L ig i N aro d o w o  - S o c ja lis ty cz  
ne j. B U F  p o s iad a ł sw o je  d ru k a rn ie , 
sw ój o rg a n  p raso w y , a  sz tu rm ow cy  
w  cz a rn y c h  k o szu lach  te r ro ry z o w a li 
n ie ra z  ca łe  b iedne  dzieln ice L ondy­
nu, szczegó ln ie  zam ie szk a łe  p rzez  
Ż ydów  części E a s t  - E n d u .

P odczas I I  W o jn y  Ś w ia to w ej p rzy  
w ódcy fa szy sto w scy  p o w ędrow ali 
z a  k ra tk i ,  a  cz łonkow ie  B U F  i in  
n y ch  o rg a n iz a c ji fa szy sto w sk ich  
w y słan i z o s ta li n a  p rzy m u so w e  ro ­
boty .

D zisia j, w  n ie sp e łn a  tr z y  l a t a  po  
k lęsce  fa szy zm u  1 h itle ry zm u , oku­
p ionej k rw ią  m ilionów  o fia r , n a  te ­
ren ie  W ielkiej B ry ta n i i pe łn i oży­
w ioną  i  b e z k a rn ą  d z ia ła ln o ść  osiem  
o rg a n iz a c ji fa szy sto w sk ich : B ry ty j 
sk a  L ig a  B y łych  Ż o łn ierzy , P ó łnoc­
no - Z ach o d n ia  G ru p a  O p e racy jn a , 
F r o n t  P o g a ń sk o  - C h rześc ijań sk i, 
U n ia  W olności B ry ty jsk ie j, M osle- 
yow sk ie  T o w arzy stw o  W ydaw nicze, 
R obo tn icza  P a r t ia  C zynu, M osleyow  
sk i K lu b  K siążk i o ra z  w łaśc iw a  
p a r t ia  fa szy s to w sk a , d a w n y  B U F, 
n o sząca  d z is ia j o f ic ja ln ą  nazw ę 
U nion  M ovem en t" .

F aszy śc i b ry ty jsc y  p o s ia d a ją  Już 
sw o ją  k w a te rę  g łó w n ą  —  p a ła c  Mo 
sleya , po łożony  w  od leg ło śc i k ilk u  
k ro k ó w  od  k ró lew sk ieg o  p a łac u  
B u ck in g h am , - k e ja  p ro p a g a n d o w a  
spoczyw a w  rę k a c h  K lu b u  K siążk i, 
p o s iad a jąceg o  sw e a g e n d y  n a  te r e ­
n ie  ca łe g o  k ra ju :  W Jednej ty lk o  
dzieln icy  L o n d y n u  is tn ie je  dz is ia j 25 
oddzia łów  lUljbłą, , U czestn icy  ze­
b ra ń  i k u rsó w  ucźą ś l ę /  j a k  p raw a- 
'ląić w iece, j a k  k o lp o rto w ać  u lo tk i, 
w  ja k i  sposób  p rzem aw iać  do  t łu ­
m u  i w y k o rzy sty w ać  jeg o  n a s tro je .

N a  czym  po leg a  d z ia ła ln o ść  f a ­
szystów  b ry ty jsk ic h ?  N ie je s t  chy ­
b a  z b y t g ro ź n a  a n i n iebezpieczna, 
sk o ro  w ład ze  n ie  in te rw e n iu ją  i  po ­
z w a la ją  n a d a l j ą  u p ra w ia ć ?  — z a ­
p y ta  zap ew n e  n ie jed en  z  naszych  
czy te ln ików . P rzy to czy m y  w  od po 
w ledzi k ilk a  p ró b ek  dzia ła lności, 
ja k ż e  d o  z łu d zen ia  p rzy p o m in a jące j 
d o s ta teczn ie  ju ż  ch y b a  sk o m p ro m i­
to w an e  w yczyny  n a szy ch  rodzim ych  
„m ieczyków ".

Propaganda głośna i szeptana
D zień  w  dz ień  w  ro bo tn iczych  

d zie ln icach  L o n d y n u  p o ja w ia ją  się 
a g e n d  M osleya  i o d b y w a ją  b ły sk a ­
w iczne w iece  n a  ro g a c h  ulic. P o lic ja  
p rz y g lą d a  s ię  sp o k o jn ie  i in te rw e ­
n iu je  ty lk o  w  w y p ad k u  Jak ich ś o- 
s trz e jszy ch  s ta rć .

W b a ra c h  n a  p rzed m ieśc iach  L on  
d y n u  i w  ub o g ich  d z ie ln icach  w iel 
k ich  m ia s t  an g ie lsk ich , w  k a w ia r ­
n ia c h  i w  ko le i p o d z ie m n e j—  d z ia ­
ła  in n y  ś ro d ek  a g ita c ji :  szep tan a
p ro p a g a n d a . A u to rzy  te j p ro p a g a n ­
dy  n ie  p rz e b ie ra ją  w  śro d k ach .

W e w szy s tk ich  d z ie ln icach  L o n ­
dynu , a  szczególn ie  w  gęście j za  
m ie szk an y eh  p rzez  ludność  żydow ­

ską , u k a z u ją  się  codzienn ie  u lo tk i I  
a fisze  p rz y k le ja n e  n a  m u ra c h  z b u ­
rzo n y ch  dom ów , n a  au to b u sach , n a  
s łu p ach  la ta rń , n a  śc ian ach  s ta c ji  
k o le jk i podziem nej. S lo g an y , k rz y ­
czące z  ty c h  u lo tek , w y p o w ia d a ją  
w o jnę  „m asono  - żydo - k om un ie" , 
rzu ca ją  hasło  „W. B ry tan ia  d la  B ry­
ty jczyków " i  n a w o łu ją  d o  z a p isy w a  
n ia  się  do  o rg a n iz a c ji mosleya**- 
sk lch .

W iece o rg a n iz o w a n e  w z a m k n ię ­
tych  lo k a la c h  k o ń czą  się zazw ycza j 
in te rw e n c ją  ze  s tro n y  a n ty fa s z y ­
sto w sk ich  o rg a n ia c ji  b ry ty jsk ic h . 
D ochodziło  k ilk a k ro tn ie  ju ż  do  bO- 
jek , a podczas p ie rw szeg o  „ in au g u - 
ra c y jn e g o "  m e e tin g u  fa szy sto w sk i*  
go  w  A lb e rt H a ll  p o lic ja  z  tru d e m  
p o w s trz y m a ła  tłu m , k tó ry  ch c ia ł 
zdem olow ać lo k a l i  fozpędzić  w ie*.

G łów nym  te re n e m  d z ia ła ln o śc i 
M osleya  je s t  L ondyn , L iv e rp o o l I 
M an ch es te r.

N a jb ie d n ie jsz a  lu d n o ść  w ie lk ich  
m ia s t, m ieszk ań cy  nęd zn y ch  „ s lu m ­
sów " o ra z  d ro b n o  - m ie sz c z a ń s tw a  
s a rk a ją c e  n a  c iężką  sy tu a c ję  gos.p* 
d a rczą , s ta n o w ią  g łów ny  te re n  p ro ­
p a g a n d y  fa szy sto w sk ie j. U św iad o ­
m io n y  p ro le ta r ia t  je d n a k  co ra*  
en erg iczn ie j p rzec iw s taw ia  s ię  fa ­
szystom , p rz e ry w a ją c  k ażd y  n ie m a l 
w iec 1 k a ż d ą  m a n ife s ta c ję  m oslo- 
yow ską. C o raz  częściej i g ło śn ie j a  
tłu m u  podnoszą  się o k rzy k i: „prec*  
z faszyzm em ".

R ząd  zach o w u je  to le ra n c ję  w  s to ­
su n k u  do  dz ia ła ln o śc i faszystów * 
sk le j, a  w y d a n e  o s ta tn io  z a rz ą d z e ­
n ia , z a k a z u ją c e  fa szy sto m  p ra c y  w 
w ażn y ch  z  p u n k tu  w id zen ia  bezp ie­
czeń stw a  k r a ju  dziedz inach  ni* 
m o g ą  n ik o m u  zam yd lić  oczu.

Trzeci tydzień 
zbiórki na T.B.S.

W  dniach od 21 do 27 Iwa. odby­
wać stę będzie trzeci tydzień zbiórek 
i imprez na rzecz Towarzystwa But* 
i Stypendiów. W  okład Komitetu H o­
norowego weszli: M arszałek Sejmu oh. 
W. Kowalski, wicemarszałkowi* tow. 
St. Szwalbe, tow. R. Zambrowski i  ob. 
W. Bardlkowski, oraz członkowi* rządu 
z tow. prem ierem Cyrankiewiczem na 
ozele.

Całkowity dochód ze zbiórki oraz 1  
imprez przeznaczony będzie na budo­
wę burs dla niezamożnej młodzieży.

W yc'eczka bankowców 
czechosłowaek.ćh 
w Po.see '

Na zaproszeni* Narodowego Banku 
Polskiego w dniu 8 bm. przybywa de  
Polski wycieczka pracowników Na­
rodzi i Banka Ceskoslovenska. w licu- 
bi« 32 osób. Uczestnikami wycieczki 
są członkowi* rad zakładowych w 
Pradze i Bratysław ie oraz przedstaw i­
ciele Związku Zawodowego Pracow ni­
ków Bankowych w Pradze pod prze­
wodnictwem dyr. dr. V. Kopoteina i  
dyr. J . KrńHcka

W ycieczka, która przybywa włae- 
nym autokarem, odwiedzi szereg miast 
polskich.

Zacefniam y 
konłakł ku furalny 
z Czechosłowacją

P rzy  Zarządzi* Głównym T -we 
Przyjaźni Polsko • Czechosłowackie), 
została powołana Komisja K uPuralna 
d la w spółdziałania w realizacji tuno* 
wy kulturalnej między Polską a Cze­
chosłowacją.

W  sk ład  Komisji weszli m. in.: wk 
ceminieter K ultury i Sztuki tow G ro  
sicki, tow. d r  Bardach, oraz d r  W. Na- 
tamson.

MOSLEY MOBILIZUJE

S IR Oswald Mosley, osławiony wódz 
faszystów brytyjskich, rozpoczął 

niedawno formowanie okręgowych ko 
mitetów swego stronnictwa. W każ­
dym mieście sporządza się już listy 
kandydatów do wyborów parlamen­
tarnych i samorządowych. Rekrutacja 
członków stronnictwa idris »  dwóch 
kierunkach: po pierwsze werbuje się 
przyszłych aktywistów, którzy wygła­
szał będą nm wiecach przemówienia 
agitacyjne, po drugie zaś tak zwa­
ny*. h „tajnych członkóuP, którzy ofia­
rowują brytyjskiemu ruchowi faszy­
stowskiemu poparcie finansowe.

NA TROPACS STAREGO GRODU

W  CZASIE budowy hydrostacji 
Mingeczaur skiej ( Azerbej­

dżan) natrafiono na ślady starego 
cmentarza o w iększej ilości mogił, 
pochodzących s różnych okresów  
historycznych. Uczeni wysunęli w te­
dy hipotezę, ie  w  miejscowościach

wiekam i jakieś w iększe, nieznane 
w h is to r ii miasto. N a jn o w sze  wy­
kopaliska potwierdziły słuszność 
ty c h  p rzyp u szc zeń . A rch eo lo g iczn a  
ekspedycja Akademii N auk Azer­
bejdżanu odkryła wśród wykopa­
lisk dom m ieszkalny średniowiecz­
nego typu, w  którym  znaleziono 
srebrne i  złote monety, datowane z 
ósmego t  początku dziewiątego stu­
lecia. N a ścianach izb zachowały 
się resztki malowideł i  ciekawe o- 
zdoby ornamentalne. Opodal w yko­
pano drugi dom z  jeszcze starszego 
okresu oraz studnię  i dzbany, słu­
żące do przechowywania marna. 
Odkrycia te stanowią bardzo cenny 
materiał dla badaczy historii A zer­
bejdżanu. ( t)

HITLEROW CY W  PALESTYNIE

O KOŁO stu hłtitrotoców, którzy po 
kłęses Niemiec schronili się w 

Hiszpanii, przybył« na małym okręcie 
da Jałty, gdzie zgłosiło się do miej­
scowych przywódców arabskich ofia­
rując swoje usługi. Jak oddać z Mar­

tina droga wiedzie przez Madryt do 
faszystów arabskich.

LAPSUS LINGUAE

W  CZASIE Irlandzkiej kampanii 
wyborczej jeden z mówców re­

publikańskich, zarzucając rządowi nie­
umiejętne rozwiązywanie problemu 
mieszkaniowego, użył następującego 
argumentu, który wywołał wśród zgro 
madzonych na wiecu Dublińczyków 
huragan umotywowanego śmiechu 
„Jakże możemy popierać rząd, który 
dopuszcza do tego, ie  nowożeńcy z 
pięciorgiem czy sześciorgiem dzieci 
gnieździć się muszą w jednej tylko 
izbie*.

OBJAZD BO IMPERIUM  
FICJALNY komunikat, ogłoszony

przez brytyjski dwór królewskiO
zapowiada, ie  w pierwszej połowie 
1949 roku paru królewska wraz Z 
młodszą księżniczką Margaretą uda 
się w podróż do Australii I Nowej Ze- 
landŃ. Będzie to pierwsza soizyta pa­
nującego króla w tych dominiach. Do­
tąd odwiedzali Australię l Nową Ze  
landlę tylko członkowie rodziny kró­
lewskiej fobecny król był w  Austral*  
w roku 1917, jako książę Yorku, 
otwierając w imienia swego ojca Je­
rzego ▼ nowy gmach parlauosaśu fe­
deralnego ss Caesbsrsoj.

IF brytyjskich sferach politycznych 
przywiązuje się do tej podróży dużą 
wagę. Przed samą wojną para kró­
lewska odwiedziła Kanadę, w zeszłym 
roku złożyła wizytę Południowej 
Afryce. Kilkumiesięczna podróż rodzi 
ny królewskiej z całym dworem, w 
otoczeniu wielu fednostek floty, po­
chłonęła astronomiczne samy pienię­
dzy I wywołała pewne niezadowolenie 
szerokich mas ludności, tyjącej po 
wojnie w ciężkiej sytuacji gospodar­
czej { zmuszonej Us ograniczeń.

„Przejażdżka* do Australii będzie 
na pewno równie kosztowna. Już dzi­
siaj snuje się plany i układa tratę. 
Nie uzgodniono tylko, czy najpierw 
rodzina królewska zawita do Australii, 
czy też de Nowej Zelandii — zależeć 
to będzie (sprawa jest, jak widać, 
n ie m a łe j  wagi) czy droga udeść bę 
dzłe przez Kanał Saeski, czy te ł Pa- 
numskl, es z kolei feet uzależnione od 
wielkości skrętu, m  którego pokła­
dzie król zapragnie płynąć. Tylko pa­
trzeć, a prasa brytyjska opisywać bę­
dzie kolor i krój toalet, w jakich kró­
lowa i księżniczka srystąpią mu balu
es Canberra-.

FILM O SZEKSPIRZE

r |  EDNA z hollywoodzkich wytwórn■ 
kunkmru mu

scenariusz do filmu z życia Szekspira,
przeznaczając 200 000 dolarów nagro­
dy. Wytwórnia zwróciła się z prośbę 
j  współpracę do 14 uniewrsytetów a me 
rykańskich j  kilku angielskich.

Zważywszy, ie życie Szekspira jett 
nieomal nieznane i że niewiele tytko 
szczegółów z dziejów wielkiego poe­
ty udało się potomności zachować, 
konkurs rozpisany przez Hollywood 
może być okazją do rozwinięcia jak 
najbardziej nieprawdopodobnych f za­
krojonych na modłę amerykańską po­
mysłów.

WYSTAW A RADZIECKA 
W LONDYNIE 

X A T  KRÓLEWSKIM Instytucie / te  
• •  chitektury Brytyjskiej odbyła 

stę niedawno otwarcie wystawy archi­
tektury radzieckiej Otwarcia dokoned 
ambasador ZSRR.

Prasa angielska stwierdza, że wysta­
wa urządzona jest z wielkim rozma­
chem. Szczególny podziw publiczności 
brytyjskiej wywołały zdjęcia projek­
tu budowanego obecnie Pałacu Sowie­
tów. Budowę tego największego chy­
ba gmachu na świecić rozpoczęto ie- 
szcze przed wojną, lecz po wybuchu 
wojny stal. która miała być użyta de 
budowy konstrukcji metalowych Pa­
łacu Sowietów, przeznaczone ma pro­
dukcję czołgów
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Przygotowujemy jedność organiczną PPS i PPR
Przyszła Zjednoczona Partia 
będzie cytadelą proletariatu

T ow . tow . Jędrjjchow ski i Jab łoń sk i  
przem a iają na zebran iu  w  Łodzi
W wielkiej eali Centralnego Robot- 

rfciego Domu Kultury odbyło się 
wczoraj zebranie aktywów wojewódz­
kich Polskiej Partii S o c ja lis ty c z n e j i 
Polskiej Partii Robotnicze) przy udzia 
b  przybyłych z Warszawy przedsta­
wicieli CKW PPS i KC PPR. Zebra­
nie zagaił sekretarz WK PPS tow. 
Wincenty Stawiński, zaś przewodnic­
two prowadził z ramienia PPR prezy 
d o *  Łodji tow. Rugeniusz Stawiński. 
W prezydium zasiedli obok delegata 
CKW PPS tow. Jabłońskiego i dele- 
«»U KC PPR tow. Ję drychowskiego 
wojewódzkie władze obydwu partii 
•raz  przodownicy pracy łódzkiego 
przemysłu włókienniczego.

W nastroju powagi i skupienia ze- 
toans aktywy wysłuchały obszernych 
przemówień tow. tow. Jędrychowskie- 
p  i Jabłońskiego na temat zadań

partii robotniczych na etapie poprze­
dzającym organiczne ich zjednoczenie.

Po referatach, które przyjęte zosta­
ły burzą oklasków wywiązała się dłuż 
sza, kilkugodzinna dyskusja, w czasie 
której kilkunastu mówców, wybitniej­
szych aktywistów PPS i PPR w okrę­
gu łódzkim wypowiedziało się za je­
dnością ruchu robotniczego i za zje­
dnoczeniem obydwu przodujących par 
tii robotniczych, które dały maksymai 
ny wkład w dzieło budowy nowego 
ustroju politycznego i gospodarczego 
Polski Ludowej.

Na zakończenie wieczoru przyjęta 
została rezolucja.

Błędy przeszłości
Przedstawiciel KC PPR tow. Ję* 

drychowski w swoim obszernym prze­
mówieniu, m'edzy innymi powiedział:

H asło  jed n o śc i organicznej  
o d p o w ied z ią  na o fe n sy w ę  kapitału

Tow. tow. Ćwik i Sokorski w Katowicach
W środę po południu w sali P ań ­

stw ow ej Filharm onii w  Katowicach 
•dby ł się w ielki wspólny wiec akty­
w u wojewódzkiego PPS i PPR  przy 
•dzia le  około 1000 aktywistów.

Zasadnicze referaty  wygłosili: se­
k re ta rz  CKW PPS tow. Tadeusz 
Ćwik i w  imieniu KC PPR  tow. w i­
cem inister Włodzimierz Sokorski.

Po przemówieniach i obszernej dy­
skusji ,w której głos zabierali liczni 
członkowie obu partii robotniczych,
uchwalono aktualną rezolucję poli-1 odwrotnie. Nowa partia 
tyczną. najl^nszych Pepćśowców

ko m arksistowskie po zjednoczeniu 
realizowały wspólny m arksistowski 
program. Przywiązanie do tradycji 
nakazuje nam  wnieść do nowej par • 
tii wszystkie najlepsze tradycje i 
wspólnych bohaterów  tak  Dubois, 
jak  Kasprzaka, tak  Buczka, .jak B ar- 
lickiego i wszystkich innych, którzy 
walczyli o dobro klasy robotniczej.

K to jest m arksistą, będzie się na j­
lepiej czuł w tej partii. W tej partii 
nie pochłonie ani PPR  — PPS, ani

pochłonie 
najlep-

Jako  pierwszy głos zabrał sekre-1 szych Peperowców, ofiarow ując swo-
ta rz  CKW PPS tow. Ćwik. „By­
w ają wydarzenia — powiedział tow. 
Ćwik, — które o tw ierają nową erę 
w  historii narodu. Takim i w ydarze­
niam i były przemówienie tow. Cy­
rankiew icza i artyku ł tow Gomuł­
ki, otw ierające nowy etap we współ­
życiu obydwu partii, etap ostatecz­
nego przygotowania jedności orga­
nicznej.

Tow. Ćwik nawiązał do odbytego 
niedaw no ^ k ty tp i centralnego oby­
d w u  paftii, przy cżym stwiekiżft, że: 
„na posiedzeniu tym, panował, k li­
m at, który dowodził, że zebrani tam  
towarzysze myślą jednakowo, że za 
to, co się dzieje w obydwu partiach 
posiadają wspólne poczucie odpo­
wiedzialności i że mówiono tam  
wspólnym językiem, k tórym  będzie­
m y od tej pory mówili: wspólnym
językiem aktywistów  przyszłej zjed­
noczonej partii (brawa). Tym języ­
kiem  przem awiał tow. Wiesław, któ­
ry  stwierdził, że w  przyszłej partii 
będą dla wszystkich jej członków 
rów ne praw a i obowiązki i że do 
partii tej tak  Peperowcy jak  i Pe- 
pesowcy wniosą' swój najlepszy 
w kład“ (brawa).

Przechodząc do omówienia zadań 
atojących przed aktyw istam i PPS i 
PPR  w związku ze zbliżającym się 
świętem 1 M aja mówca wezwał do 
uaktyw nienia politycznego nie tylko 
członków partii robotniczych, »le ca­
łego społeczeństwa, ażeby jak  na j­
szersze masy odczuły, że 1 Maj jest 
św .ętem  m arszu obydwu partii ku 
jedności.

Hasło jedności organicznej jest na- 
•zą odpowiedzią na ofensywę kapi­
tału  (brawa). Rozkład system u kapi­
talistycznego postąpił znacznie na­
przód. Związek Radziecki to siła 
realna stojąca w obronie pokoju, si­
ła, która potrafi przeciwstawić się 
każdej próbie szantażu kapitaliz­
m u tak jak  do tej pory dzięki umie­
jętnej akcji politycznej dem askuje 
podstępne plany kapitalistów .

Przykładom  radzieckiej polityki 
wobec klasy robotniczej mówca 
przeciwstawia dążenia lewicy socja­
listycznej we F rancji i Włoszech i 
ostatnie zwycięstwa klasy robotni­
czej w Rumunii, na Węgrzech i w 
Czechosłowacji

Odrodzona PPS kroczy drogą ku 
jedności organicznej, pam ię ta jąc  s ta ­
le, że przyjaciel jest zawsze na lewo, 
•  w róg na praw o. O rganizow anie tej 
Jedności organicznej musi iść w  pa­
rz" z w alką przeciw reakcji, z w alk ą  
przeciw  prawicy. To jest obowiązek 
wspól.iy dla przyszłych członków  
zjednoczonej partii, partii o wspól- 
»ym  program ie marksistowskim.

Kończąc swe przemówienie tow. 
Ćwik stwierdził, te  obydwie partie 
posiadają wspólne poglądy na wszy­
stkie zagadnienia i obydwie będą ja -

W arszauibka Rada ZZ 
na dom
partii robatnicze)

Prezydium Warszawskiej Rady 
Związków Zawodowych uchwaliło 
wpłacić 50 tysięcy złotych na dom 
przyszłej, zjednoczonej partii polskiej 
klasy robotniczej. Prezydium wezwało 
jednocześnie wszystkie OKZZ-ty i od­
działy Związków Zawodowych ■*“ 
■ndaylMin wpłat aa taa sak.

Nouja jedna partia będzie 
wspólnym domem PPS i PPR

je w artości dla dobra całej klasy 
robotniczej.

Z kolei na trybunę wstąpił przed­
stawiciel KC PPR tow. wicemin. So­
korski, który nąwiązał do decyzji 
budowy wspólnego domu partyjnego, 
będącego symbolem okresu w jak: 
wchodzimy. Mówca zacytował słowa 
tow. Gomułki z przemówienia na 
wspólnym posiedzeniu aktywu CKW 
PPS i KC PPR, że nową partię  bu­
dują tak ęzłonkowne PPR jak PPS, a

cżynniejśżą partię, w której wszyscy 
członkowie korzystać będą z rów­
nych praw i muszą mieć rówine obo­
wiązki.

Sformułowanie to — stwierdza tow
Sokorski — oddaje istotę wspólnej 
walki i wspólnych celów. Połączenie 
nie może być i nie będzie mecha­
niczne ani też nie będzie pochłonię­
ciem jednej partii przez drugą. Bę­
dzie to zakończenie walki o stworze­
nie jedności klasy robotniczej. Tylko 
ta  myśl ma wartość, k tó ra  w ytrzy­
m ała egzam in życia.

Myśl, która wynika z  tradycjonal­
nego, emocjonalnego i 1 sekciarskiego 
sposobu myślenia, jest kulą u nogi 
ruchu robotniczego. Jedność wyrosła 
ż walki jest siłą klasy robotniczej 
(brawa). Budowa wspólnej partii mor. 
tu je jedność narodu: ta  partia po­
ciągnie za sobą cały naród i przy­
czyni się do wzmocnienia jego jed­
nolitości.

W  ,.nowym domu" będziemy czuli 
się jednakowo gospodarzami i będzie 
my w nim tworzyli myśl, która ustó- 
krotni nasze wysiłki w walce o po­
kój i socjalizm. Dzisiaj mamy pełną 
świadomość, że budujemy nie tylko 
szczęście klasy robotniczej ale rów­
nież szczęście narodu i państwa.

W tej walce — zakończył tow So­
korski swe przemówienie — łączymy 
głęboką świadomość, że w oparciu 
o jedność klasy robotniczej zdążamy 
drogą naszego polskiego zwycięstwa 
do Socjalizmu (oklaski).

Po przemówieniach przedstawicieli 
władz naczelnych obydwu partyj ro­
botniczych zabierali głos w dyskusji 
liczni towarzysze.

Po dyskusji, przewodniczący konfe 
rencji tow. Petruczynik udzielił gło­
su sekretarzow-; wojewódzkiemu PPS 
tow. Sieradzkiemu, który stwierdził, 
że zebranie i  wypowiedzi dowodzą, 
iż wnioski wyciągnięte z wieloletniej 
walki przeciwko reakcji i faszyzmo­
wi pozwoliły klasie robotniczej dą­
żyć drogą jednolitego frontu. Trzy 
lata współpracy Jednolitofroctowej 
mówią swoimi sukcesami. Na ostat­
nim etapie przed jednością organicz­
ną. musimy dołożyć wszelkich sta­
rań, by obydwie partie wniosły do 
wspólnej partii jak największy i naj­
cenniejszy swój wkład.

Przemawiał również wojewódzki se 
kretarz PPR w Katowicach, tow 
Ochab, który wnikliwi* zanalizował 
wypowiedzi dyskutantów, stwierdza- 
;ąc, to wola zjednoczenia jest tak 
wielka, to nie trzeba tłumaczyć dla­
czego weszliśmy na etap bezpośred­
nio prowadzący do jedności organicz­
nej. Tow. Ochab wskazał aa potrze­
bę okresu przygotowania ideulOfto*

Rozłam klasy robotniczej na psze- 
ftirzecij lat międzywojennych doprowa­
dził do ponurych następstw. Przyczy­
ny rozbicia klasy robotniczej, szczegół 
nie w ostatnim okresie w zachodniej 
Europie wynikły z ducha reform izmu 
i oportunizmu w szeregach partii so­
cjalistycznych na zachodzie.

Tow. Jędrychowski przytoczył sze­
reg przykładów popierających powyż­
szą tezę na podstawi* wypadków z 
Włoch i Francji. Mówca zatrzy­
mał się specjalnie na sytuacji w Pol­
sce międzywojennej i skonstatował, 
że brak jednośoi w łonie proletariatu 
polskiego pośrednio utorował drogę 
sanacji i w konsekwencji doprowadzi 
do tragedij wrześniowej.

W masach robotniczych — konty­
nuował mówca—narastała jednak świa 
domość popełnionych błędów i wzma­
gało się dążenie do koniecznej jedno­
ści. Jeśli chodzi o Łódź, to posiada 
ona rewolucyjne tradycje jedności ro­
botniczej. Jednolity front był okresa­
mi w Łodzi montowany na przestrzeń* 
lał 1934 — 1939 i  doprowadził do wy­
boru niezatwierdzonego przez eanację 
prezydenta Łodzi, bojowego, jednolito- 
frontowca, Norberta Barlickiego.

W czas-ie okupacji nastąpiło dalsze 
zacieśnienie współpracy dwu przodu­
jących nurtów robotniczych, rewolu­
cyjnych socjalistów z PPS i PPR. 
Stworzona wówczas armia podziemna 
walczyła bohatersko z okupantem i do 
prowadziła do utworzenia Krajowej 
Rady Narodowej i jej rewolucyjnego 
programu.

Jedność organiczna obu partii ro­
botniczych, wyrosła z rewolucyjnych 
osiągnięć klasy robotniczej w ostat­
nich trzech latach. Odpowiada ona 
głęboko żywotnym interesom proleta­
riatu polskiego, całego narodu i  pań­
stwa.

Nieusprawiedliwiony podział
N a s tę p n ie  zabrał głos sekretarz 

CKW PPS tow. Jabłoński stwierdza 
jąc m. in:

Popełnialiśmy w walce wszyscy błę 
dy, ale najistotniejszym punktem tej 
walki było wytrwanie znacznej części 
polskiej klasy robotniczej spod przy­
wództwa paraliżujących .jjjyr-amizm 
mas ludowyth reformistYcztlydi bon­
zów i piłsudczykowskich agentów, 
zdrajców, którzy opanowali kiero­
wnictwo PPS, wdzierali się do obu 
nurtów polskiego ruchu robotniczego i 
wykorzystywali stanowiska dla wro­
gich socjalizmowi celów. Antyludowry 
charakter przedwojennego kierownic­
twa PPS — aotyludowy charakter 
prawicy partyjnej, która w czasie woj 
ny przewodziła czeregom WRN, ob­
nażył się całkowici* w czasie drugiej 
wojny światowej. Bankructwo polity­
ki WRN umożliwiło przyśpieszenie 
odrodzenia PPS, wkroczenia jej na 
prawdziwie socjalistyczną i prawdzi­
wie polską drogę. W nowej Ludowej 
Polsce do odbudowy popalonych miast 
i zniszczonych warsztatów pracy, nad 
umocnieniem siły i niepodległości na­
rodu, stanęła cała klasa robotnicza. 
Do pracy tej stanęły obie partie, naj- 
święciej przekonane, że tylko w na j­
ściślejszym sojuszu potrafią pokonać 
wszystkie przeciwności, ż* tylko jed­
ność działania pozwoli na złamanie 
kapitalistycznej antyrofcotniczej reak­
cji w kraju, przez długi czas walczą­
cej zbrojni* przeciw Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Wszyscy uczciwie, po proletariacko 
myślący członkowi* obu partii robot­
niczych musieli sobie zdawać sprawę 
z tego, że podział na dwie partie stra 
cić musi w nowych warunkach wszel­
ki sens, ż* nic i u l  nie może usprawie­
dliwiać podziału, skoro stanęliśmy na 
jednaj ideowej platformie. Mówią* o 
uchwale w sprawi* zbudowania domu 
nowej wspólnej partii tow. Jabłoński 
oświadczył.

Ten nas* wspólny dom — to naj­
wspanialsza cytadela proletariatu pol­
skiego. Każdy z na* .musi być w aer- 
cu swoim jej twórcą, ale do tej cyta­
deli ni* wolno wprowadzić wrogów, 
którzy by w niej chcieli czynić dywer­
sję, którzy by siali nieufność wzajem­
ną w naszych sseregath.

T ow . tow . B aranow ski i W erfe l  
przem aw iają  do rob o tn ik ó w  stolicy
W środę, 7 bm., w sali Centralnego 

Klubu Oficerskiego w Warszawie ze­
brali się aktywiści warszawskich Ko­
mitetów Wojewódzkich PPS i PPR w 
celu przedyskutowania zagadnienia 
jedności organicznej polskiej klasy ro­
botniczej. Na zebranie przybyli akty­
wiści obru partii robotniczych z najdal­
szych zakątków województwa war­
szawskiego

Obrady zagaił I sekr. WK PPR — 
tow. Tokarski, powołując do prezy­
dium ttow.: Kąsika (Mława PPS), Wy­
sokińskiego (Mińsk PPS), Marwarta 
(Żyrardów PPR) i Stępniewską (pow. 
warszawski PPR).

Witany oklaskami, rozpoczyna prze­
mówienie członek CKW PPS —tow. 
Baranowski.

Schumachera do Międzynarodowego 
Biura Socjalistycznego. Bevin i Attlee 
podtrzymują rewizjonizm niemiecki. 
Czyż nie socjaliści angielscy, sprawu­
jący władzę w Wielkiej Brytanii, są 
odpowiedzialni za krew, która leje 
się w Indiach, Orecji i Palestynie? 
Widzimy, że prawica socjalistyczna i- 
dzie wszędzie konsekwentnie po dro­
dze zdrady interesów klasy robotniczej 
i narodu. Blum domaga się kontroli 
nad naszym Śląskiem nie w imieniu 
francuskiej klasy robotniczej, która te­
go nie potrzebuje, lecz w imieniu im­
perializmu amerykańskiego.

W tych warunkach pogłębia się co­
raz bardziej przepaść pomiędzy lewi­
cą a prawicą socjalistyczną, która sta- 
jej się widocznym narzędziem w rę-

Obecnie dwie partie robotnicze P P S ! kach międzynarodowego imperializmu 
i PPR przeszły w etap, zmierzający | PPS na przestrzeni historii przeszła 
do jedności ruchu robotniczego. Aby , wielką i poważną walkę wewnętrzną 
dojść do tego momentu, musiał ru c h , w swych szeregach, 
robotniczy przejść przez szereg walk i | Lewica w okresie drugiej niepodle- 
zmagań. Rozbicie klasy robotniczej głości jest systematycznie
wynikało z przeniknięcia ideologii bur 
żuazyjnej w jej szeregi. Dzięki doko­
nanym przemianom gospodarczym i 
politycznym w Polsce etap obecny, 
w który wkraczamy obecnie, nastąpił 
u nas wcześniej niż na zachodzie, gdzie 
robotnik, wciągnięty w aparat pań­
stwa burżuazyjnego, zatracił świado­
mość walki klasowej.

Właśnie ten okres 1945 — 1948, o- 
kres wielkich przemian społeczno-go­
spodarczych, likwidowania ustroju ka­
pitalistycznego w Polsce, był okresem 
wielkiego zbliżenia PPR i PPS. Tak 
wielkiego zbliżenia nie mogłyby osiąg­
nąć partie robotnicze w kraju kapitali­
stycznym Ponadto na przyśpieszenie 
jedności wpłynęły wydarzenia i prze­
miany klasy robotniczej Rumunii, Wę­
gier i Czechosłowacji, które wskazały 
klasie robotniczej właściwy kierunek 
organizacyjny i właściwy kierunek 
walki. Okres ten znamionował ciągłe 
pogłębianie się przepaści między lewi­
cą a prawicą w partiach socjalistycz­
nych.

Rozumiemy, że burżuazja broni się 
przed narastającą falą socjalizmu i i- 
dzie na jawną współpracę z reakcją, 
nawet niemiecką Nie rozumiemy jed­
nak antydemokratycznego stanowiska 
trw. socjalistów Grumbach wybitny 
pi zyWódca *SFIO, pierwszy domaga się 
na międzynarodowej konferencji socja­
listycznej w Zurichu wprowadzenia

odsuwana
od kierownictwa w PPS, nie do­
puszczono do głosu całego szeregu or­
ganizacji partyjnych młodzieżowych, 
wypowiadających się za jednolitym 
frontem. Jednak lewica nie rezygnuje 
z walki. Dubois, Barlicki i inni nie da­
ją się złamać. Idea jednolitego frontu 
zyskuje coraz większe zrozumienie w 
szerokich masach pepesowsk ch.

Ideę jednolitego frontu kontynuuje­
my w czasie okupacji. Ruch socjali­
styczny ulega rozbiciu. Krystalizują 
się dwa ośrodki pepesowskie: lewico­
wy — RPPS i prawicowy — WRN. 
Odrodzona po wyzwoleniu PPS pow­
staje na gruncie rewolucyjnego, jedno- 
litofrontowego socjalizmu.

Hasło zjednoczenia PPR i PPS bę­
dzie nowym bodźcem w pracy dla pol­
skiej klasy robotniczej. Już daje się 
zauważyć wzmożenie interwencji i e- 
nergii wśród członków obu partii. Nie 
wątpię, że po tej linii pójdzie też ak­
tyw województwa warszawskiego. No­
wa partia stanie się silną partią mark- 
s'stowską. silną zaufaniem całego na­
rodu. Złamiemy wszystkie przeszko­
dy. Poza burtę ruchu robotniczego 
wyrzucimy wszystko co było złe i u- 
godowe wobec reakcji. Jedność obu 
partii robotniczych to jest wielki etap 
naszej drogi ku socjalizmowi'.'-

Drugi referat wygłasza pow'tany o- 
kiaskami przedstawiciel KC PPR — 
red. Werfel.

R ealizu jem y to o  co  w a lczy li  
najlepsi s y n o w ie  pro letar iatu

Tow. tow. Matuszewski i Kowalski mówią w Olsztynie

M io d zie io u ig  K om itet 
O b ch od u  S w ifta  1 Maja

W dniu *bm. odbyto toę w  siedzi­
bie KC OMTUR w Warszawie kon­
stytucyjne zebranie Młodzieżowego 
Komitetu Obchodu Święta 1 Maja. 
Komitet ten, występujący z ramie­
nia Głównej Komisji Współpracy 
Organizacji Młodzieżowych, ma aa 
zadanie przygotowanie akcji 1-m ajo­
wej wśród ogółu młodzieży polskiej.

Towarzyszu prenumeruj 
.R O BO TN IK A "

W dniu 7 bm. w pięknie udekoro­
wanej sali kina „Polonia" w Oisztynie 
odbyło się zgromadzenie komitetów 
wojewódzkich PPR i PPS. Na zgroma­
dzenie przybyli: tow. Kowalski, jako 
delegat KC PPR i tow. Matuszewski 
z ramienia CKW PPS Przewodniczą­
cym zebrania został I sekretarz z WK 
PPR — tow. Kalinowski.

Jako pierwszy zabrał głos tow Ma­
tuszewski, który zobrazował dokładnie 
sytuację międzynarodową i ostatnie 
wydarzenia polityczne w świecie. Tow. 
Matuszewski m m powiedział: „O, 
którzy przygotowali drugą wojnę 
światową nie są zadowoleni z jej wy­
ników. Siły imperializmu amerykań­
skiego. którego przedstawiciele zdoby­
li krociowe majątki na wojnie, d  ma­
tadorzy kapitału w dalszym ciągu wy­
twarzają ferment w celu rozpętania 
nowej wojny imperial stycznej Gwa­
rancją pokoju i utrzymania równowagi 
sił są kraje demokracji ludowej, ze 
Związkiem Radzieckim na czele, są 
zorganizowane masy robotnicze Nie 
ma siły, która by mogła sprowokować 
nową wojnę.

Znajdujemy 9lę na długim etapie po­
koju. Wierząc w pokój musimy więcej 
i prędzej produkować i budować, aby 
podnieść nasz kraj na najwyższy po­
ziom potencjału gospodarczego

W celu skonsolidowania najżywot­
niejszych sił naszego narodu, które 
tkwią w obu partiach robotniczych, 
znajdujemy się obecnie w historycz­
nym okresie połączenia PPR i PPS, 
znajdujemy się na drodze do zrealizo­
wania jedności organizacyjnej, o którą 
na przestrzeni długich lat walczyli 
najlepsi synowie socjalizmu. Uważa­
my, to powinniśmy nawiązać do 
szczytnych tradycji SDKPiL i PPS Le­
wicy, musimy wysondować wszystko, 
co najlepsze z okresu od roku 1918 do 
1939 i działalności K PP i opozycji 
PPS

Połączenie jednak nie może nastą­
pić mechanicznie, może nastąpić tylko [ 
przez jednolity front ideologiczny.

Między naszymi partiami nie ma 
żadnych zasadniczych różnic, trzeba 
tylko przezwyciężyć pewne naleciało­
ści. Rozumowanie i dążenie niektórych 
towarzyszy do zachowania przez PPS 
miejsca środka, przysłowiowego ję­
zyczka u wagi, który miał być pośred­
nikiem między PPR a PSL Mikolajczy- 
kowskim, było niesłuszne Miejsce PPS 
jMt mmm z PPS-um. Misjsm  PM

jest razem z komunistami i partiami 
lewicowymi całego świata. Ci, którzy 
uważają to stanowisko za niesłuszne, 
muszą odejść z szeregów naszej par­
tii Po oczyszczeniu z tych elementów 
będziemy mieli jedną partię marksi­
stowską. W przyszłej partii nie będzie 
miejsca dla karierowiczów, ale dla lu­
dzi postępowych i przodujących.

Zwycięstwo socjalizmu w Polsce
staje się wkładem w zwycięstwo ogól­
noświatowego pokoju — zakończył
tow Matuszewski.

Następnie przemówił przedstawiciel 
KC PPR — tow. Kowalski, który po­
wiedział m. in.:

Jednoczą się ci, dla których socja­
lizm jest wielką ideą jednoczą się d , 
którzy umieli wyciągnąć wnioski z
drugiej wojny światowej. Jesteśmy 
świadkami jak zacieśnia się współpra­
ca w Czechosłowacji, Rumunii, Wło 
szech, Węgrzech i w innych krajach.

Jednoczymy się i my. bo nie ma mię­
dzy nami żadnych istotnych różnic. 
Mamy jedno zadanie, zbudować Pol­
skę szczęśliwą, gdzie nie będzie wyzy­
sku i kapitalistów.

Wy, aktywiśd partii, musicie przy­
czynić się do zwerbowania odpowied­
nich członków przyszłej partii, którzy 
winni być ludźmi szanowanymi, przo­
dującymi i autorytatywnymi. Zwytię- 
stwo nasze, to zwycięstwo nie tylko 
Polskiej Partii Robotniczej, czy Pol­
skiej Partii Socjalistycznej, to zwycię­
stwo i PPS i PPR.

Z kolei nastąpiła ożywiona dyskusja, 
w której zabierało głos około 20 pre­
legentów. Na zakończenie narad zgro­
madzeni uchwalili jednogłośnie rezo­
lucję, stwierdzającą dążenie mas ro­
botniczych do jedności.

Rozwój wypadków, który doprowa­
dził do ścisłego zbliżenia PPS i PPR 
posiada olbrzymie znaczenie nie tylko 
dla członków obu partii robotniczych, 
polskiej klasy robotniczej, lecz posiada 
również wielkie inaczenie dla całego 
narodu, gdyż zajjewnia niepodległość 
otaz zapewnia rozwój narodu — 
stwierdza na wstępne swego przemó 
wienia tow. WerfeL 

Kapitalizm międzynarodowy ogar­
nia strach przed jutrem. Zw ązek Ra 
dziecki i państwa demokracji ludowej, 
wzrastające z każdym dniem w siłę, 
są powodem niepokoju kapitalizmu. 
Socjalizm umacnia się coraz bardziej 
i nie ma nadziei na obalenie go i przy­
wrócenie w tych krajach wpływów ka­
pitalistycznych.

Kapitał starał się osłabić siłę Polsto 
Ludowej. Stworzył sobie u nas agen­
turę w postaci Mikołajczyka. Po prze 
graniu tej szansy starano się wbić 
klin między PPS i PPR Gra ta jednak 
rie powiodła się. Współpraca obu na­
szych partii dała wspaniałe wyniki. Ra­
zem przeprowadziliśmy reformę rolną, 
osiedliliśmy 5 milionów obywateli n* 
Ziemiach Odzyskanych, dokonaliśmy 
nacjonalizacji przemysłu, przywrócili 
śmy porządek w kraju. Nie mogłaby 
tego osiągnąć żadna z naszych parli’ 
sama.

W dalszym ciągu tw ego przemó­
wienia tow. Werfel omawia tło wy­
padków czechosłowackich 1 podkre­
śla nacisk anglo-am erykański uf 
działaczy czechosłowackiej prawicy 
soc j al- dem okratycznej.

Dalszy ustęp przemówienia po­
święca tow. W erfel odpowiedzi na 
pytanie, na jakim  gruncie dokon* 
się zjednoczenie obu partii robotni 
czych. Baza jest jedna — Jest a i t  
marksizm. Polska klasa robotnicz. 
w  myśl założeń m arksizm u sama bie 
rze w swe ręce obronę interesów na 
rodu. My stworzyliśmy PKWN, woj 
sko dem okratyczne, staliśmy się Si­
łą wyzwolonego narodu, i zdobyliś­
my Ziemie Odzyskana.

Polska klasa robotnicza 7* la t to­
m u zjednoczona była w jednej par­
tii m arksistow skiej, w I P ro le taria­
cie, jednakowo bliskiej aocjalistom i 
komunistom. Idea jedności trw ała 
w masach robotniczych zawsze. Gdy 
klasa robotnicza czuła, to  chodzi o 
decyzje, łączyła, się ponad głowanri 
prawicowych przywódców. Wiosną 
1936 r  .gdy przez Polskę szła fala 
ountu, Kraków, Lwów. Łódź. Ra­
dom, wbrew Pużakowi dem onstro­
wały. W chwili wyzwolenia robotni­
cy fabryk nie patrząc na legityma­
cje party jne PPR czy PPS urucha­
miali fabryki i zjeżdżali do kopalń. 
Ta jedność dźwignęła kraj. P raw dzi­
w i m arksiści w dyskusji zasadniczej 
nie znajdują różnic. Nowa partia, 
k tóra powstanie, nie będzie żadną t  
partii dotychczasowych, będzie współ 
nym domem PPS i PPR. Szkodliwe 
nastroje w ytw arzają ci, którzy mó­
wią np., „że my już dawniej dąży­
liśmy do jedności". My nie chcemy 
zjednoczyć dwóch firm , lecz setki ty­
sięcy robotników.

Każdy peperowiec 1 pepesowfec 
muszą wiedzieć, to  w nowej partii 
wszyscy będą członkami I-szej klasy 
i nie będzie członków Ii-e j klasy. 
Łączymy się nie po to, aby spocząć 
na laurach, lecz aby dodać członkom 
obu organizacji bodźca do dalszej 
pracy i razem  poprowadzić za sobą 
cały naród. Mamy jeszcze wiele do 
zrobienia. Jeszcze jest wiele złodziej­
stwa, wiele biurokracji ltd., która 
trzeba „walczać. Symbolem naszej 
wspólnej drogi będzie obecnie D udo- 
wa naszego wspólnego domu ,tu  n* 
gruzach Warszawy. Tak jak  chcemy 
zbudować wielki dom, tak  same chc* 
my zbudować nową w ielką partię w  
całym k ra ju  Chcemy zbudować Pol­
skę w olną od przeklętego dziedzictwa 
polskiego kapitalizm u i niemieckiej 
okupacji.

Po przemówieniach wywiązała się
dyskusja, w  k tó rej zabrali głos na­
stępujący ttow. M aciak (Grodzisk 
PPS), tow. M erw art (PPR Żyrardów), 
tow. Brzeziński (Płock PPS), tow. 
Miliszewski (PPS Maków), tow. Do- 
bieszcza (PPR Płock) i tow. Gula 
(Pruszków PPS). Wypowiedzi mów­
ców podkreślały korzyści płynące zs 
zjednoczenia obu partii i konieczność 
eliminacji wrogich elementów.

Zebranie zakończono odśpiewa­
niem M iędzynarodówki i Czerwone­
go S ztan d aru

S p ó łd z ie lczo ść  o f iarow u je  
10 m ilio n ó w  z ł na b u d o w ę  

D o m u  Partii R obotniczej
Na specjalnym posiedzeniu Zarząd 

„Społem" powziął uchwałę złożenia 
10 milionów aa budowę wspólnego 
domu dla przyszłej zjednoczonej par­
tii robotniczej w Poleoe.

Jaat ts w yrażam tototoj eoHdaraeś- 
ci centrali gospodarczej spółdziel­
czości z ruchami robotniczymi w wal 
ca a pokój i poetęp. Spółdzielczość 
he W it  1

polskiej klasy robotniczej wid-4 nie­
złomną gwarancję utrzymania i uti w« 
lenia zdobyczy Polski Ludowej.

Równocześnie Zarząd Główny Zw. 
Zawodowych Pracowników Spółdziel 
czych złożył na ręce sekretarza gene, 
ralnago C3CW PPS tow. Józefa Cyma 
kiewicza suaaę 500 ty*, to. z przezne- 
czenieaa na budowę wspólnego Dom* 
przyszłej zjednoczonej pertU
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Fabryka „Kabel PoI<*fci“ 
p rzekracza plan

BYDGOSZCZ. Fabryka „Kabel 
Polski" dzięki sumiennej pracy za 
logi, systematycznie w ięk sza  pro­
dukcję. Przy normie miesięcznej 
436 ton kabli i przewodów wypro­
dukow ało w ub. miesiącu 536 ton. 
Już w lutym ub. r. fabryka prze 
kroczyła dwukrotnie produkcję 
przedwojenną, realizując plan na 
1947 rok w 166,5 proc. Od dnia 1 
kwietnia na terenie „Kabla Pol­
skiego" podjęto wyścig pracy, nie­
zależnie od trwającego już młodzie 
żowego współzawodnictwa.

R ełesira rja  
do  „Służby Polsce" 
na  opolszczyźuie

OPOLE (tel. wł.) Na terenie ca­
łej Opolszczyzny rozpoczęła się ak­
cja rejestracyjna do organizacji 
Sh&ba Polsce. Rejestracja przybie­
ra  wszędzie m anifestacyjny chara­
kter. Zgłaszająca się młodzież ofia 
rowuje entuzjastycznie swą pracę 
na rzecz odbudowy. Z nieszczęśli 
wyml minami odchodzą Jedynie ci, 
którym  odroczcno term in wstąpie­
nia do Służby Polsce. Nad sprawną 
organizacją akcji rejestracyjnej 
czuwają deelgad wszystkich Opol­
skich organizacji młodzieżowych.

Absoliuenci wspólnych kursóui 
pionierami jedności robotniczej ŻYCIE PARU

L etn ie  obozy h a rce rsk ie j 
*Służby Polsce4*

KRAKÓW (tel. wł.). Harcerstwo 
krakowskie w zrozumieniu wielkicn 
zadań, Jakie ciążą na nim, jako na 
Wychowawcy młodzieży, organizuje 
letnie obozy Służby Polsce. Aby uzy- 
ricać odpowiednie kadry kierowni­
ków tej akcji, przeszkolono atu dwu- 
żzleetu harcerzy na przyszłych kia- 
rown/ków harcerskie] Służby Polsce. 
Pod tym kątem służenia krajowi 
wprowadzone zostały nowe sprawno­
ści, jak: praca na roli, praca przy 
odbudowie, szerzenie kultury 1 oświa 
ty ltd. Warto przyklasnąć tej lnicja 
tywla. (al)

Dola 7 kwietnia odbył?, się w sali 
Rumy uroczysta akademie t  okazji 
zc&oduzecda drugiego turnusu wspól­
nych kursów PPS j PPR, urządzona 
przez Komitet Warszawski PPR j Sto 
leczmy Komitet PPS.

Sala  Remy wypełnia się szczelnie 
uczestnikami kursów oraz aktywista­
mi obu partij robotniczych. Z balko­
nów salj zwisają czerwone sztandary 

.PPS. 1 PPR. Na feiaośe głównej nad1 
czerwoną draperią widnieje -duże 
książką j na niej młot 1 karabin. Otok 
sgo tup*! „WALKA, PRACA, NA­

UKA". Te trzy słowa należą do pod­
stawowych óleaentów siły j potęgi 
klasy robotnic**;.

Po odegraniu ..Międzynarodówki" i 
„Czerwonego Sztandaru" akadem ię

otworzył przedstawiciel JCW PPR iow- 
Gliniarz, który w kr6tk'm przemówie­
niu wskazał t u i znaczenie wspólnych
kursów.

Następnie zaproszeni zostali do 
prezydium akademii, następujący towa 
rzysze: Mulak, Blimowetki, Dąbrowski, 
Albrecht, Kobrzyński, Matuszewska, 
Krawczyk, Afszisie, Perlm-jtter, Pote- 
raieki, Grzesiuk i Tar&6s.

Z kolei głos zabrał przedstawiciel 
Kumketu Centrakierio Poleskiej Partu 
Robotniczej, tow. Blinowsld.

Odpowiadając aa pytani*, dlaczego 
aktyw prrtyjoy musi się uczyć, tow. 
Blimowskl powiedział min.; „Obowią­
zek nauki wypływa c członkowstwa 
partii. Uczestnictwo w działaniu par­
tii nakłada na każdego obowiązek po-

Nowe metodg drenowania 
zastosujemy na Żuławach

W dniu 7 bm. rozpoczął obrady 
zjazd naczelników wydziałów wo­
dno - melioracyjnych, urzędów wo­
jewódzkich. W zagajeniu dyrektor 
departam entu wodno - melioracyj­
nego tow. M atul stwierdził, że rok 
bieżący Jest przygotowaniem dp 
sześcioletniego planu, który prze­
widuje budowę - lkieh ośrodków, 
w rodzaj a  Żuław. Główny wysiłek 
skierowany będzie na tereny de­
presyjne, lub zabagnione nad Odrą 
w ziemi Lubuskiej i w woj. szcze­
cińskim, białostockim i lubelskim.

W program ie robót na rb. prze 
widuje się użycie do prac meliora­
cyjnych brygad Służby Polsce, k tó­
re będą zatrudnione od 1 m aja  br.

Do robót ziemnych utytych zoata • 
nic 10 zespołów maszynowych, 
składających się ze zgarniaczy i 
ciągników gąsienicowych, oraz du­
żą ilość sprzętu pływającego. Z 
Anglii sprowadzone będą kopaczki 
mechaniczne w ilości 20 sztuk, a z 
ZSRR buldożery i ciągniki gąsie­
nicowe.

Przy tegorocznych pracach melio 
racyjnych zostaną zastosowane na 
szeroką skalę nowe metody dreno­
wania.

Na cele melioracyjne w rb. prze­
znaczono 1.633 mil. zł., roboty zaś 
szarwarkowe stanowić będą równo 
wartość około 50 mil. zł.

Budowa kanału Odra -  Dunaj 
rozpocznie się tr tjjm roku

Wzorouie gospodarstw* 
V0 pow . D zierżoniów

WROCŁAW (tel. wł.). W wyniku 
konkursu wzorowych wsi, zorganizo­
wanego na terenie powiatu Dzierżo­
niów.

Indywidualne nagrody pieniężne w 
kwocie zł 7 000 za wzorowe gospodar 
•twa otrzymali: Antoni Bochenek
(Niemcza), Franciszek Kruk (Olinicej, 
Jan Reperowicz (Oumin). (dl)

OPOLE (tel. wł.). Sprawa budo­
wy kanału Odra — Dunaj wchodzi 
obecnie w stadium  realizacji dzięki 
żywemu zainteresowaniu, Jakie dla 
sprawy tej ©kazały zarówno pol­
skie jak  1 czechosłowackie władze 
państwowe. Kanał ma być zbudo­
wany według projektu polskiego 
inżyniera Dziewońskiego, przy 
czym biec on będzie przez Kanał 
Kłodnickl, a następnie z terenu 
Śląska przejdzie przez teren cze-j

chosłowackl do Dunaju.
Poważny problem wyrównania 

poziomu wód między Odrą a Du 
najem został w pełni rozwiązany— 
różnica poziomu, wynosząca 57 me­
trów, zostanie wyrównana przez 
zastosowanie jedynych w Europie 
urządzeń, służących do podnosze­
nia spadków do pożądanego pozio­
mu wody. Budowa kanału Odra — 
Dunaj rozpocznie się jeszcze w bie­
żącym roku. (1)

Burs* klim atyczna 
w  Szklarskie) P oręb ie

WROCLAW (tel. wł ). Zarząd Ołów- 
Wf Towarzystwa Bura i Stypendiów 
organizuje w Szklarskiej Porębie wzo­
rową bursę klimatyczną, przeznaczoną 
wytącsaw dla młodzieży robotniczej 
I wmjakiej, (dl)

Powiat przemyski producentem 
zbói tupsokogatunkoiupch

PRZEMYSŁ (tri. wł) W ogólnym 
olani# państwowym zmierzającym 
iaąu do podniesienia kultury rolnej 
oraz zwiększenia wydajności w roi* 
nictwte powiat Przemyśl zestal prze­
widziany jako jedsat a producentów 
•bót nasiennych wysokogatunkowych.

Po przeprowadzanie upełnorolnienia
wazys1 !ch karłowatych goepodarztw*

Zatrudnimy inżynierów
mającego doświadczenia w produkcji octu spirytusowego i musztardy, 
mającego doświadczenia w produkcji namiastek kawy 1 innych opar­

tych na skrobi!.

Zgłoszenia: Wydział Produkcji „Społem" Warszawa, ul. Kazimie­
rzowska SI tel. 413-tS.

pozostała ziemia wraz ■ ośrodkami 
©rgaa:zacyj-nym! byłych malątków 
ziemskich, podzielona zostanie na 
okręgi plantacyjne zbóż nasiennych 
Planem tym objęto takie majątki 
wchodzące w skład PZNZ.

W przededniu akcji siewnej PZN7 
rozprowadzi nasiona siewne po całe 
Polsce. Głównie zaś zaopatrzone zo­
staną a plantacji przemyskich, okręg: 
rzeszowski 1 lubelski. Do tej chwil: 
rozprowadzono ju t 200 g. pszenicy 
*arej, 150 q. Jęczmienia „przesowlee- 
kiego''. 100 q. owsa ,.złoty deszcz" i 
• biały mayur" PZNZ zawarł również 
umowę z firmą „Udyz", która w roku 
bieżącym dostarczy nasion plantacji 
buraka cukrowego. W ten sposób w 
-irryszłym roku będziemy mieli swoje 
nasiona buraka cukrowego, (al)

litycznego wychowania mas ludowych. 
Aby móc wychowywać trzeba być 
łwadomym zadań, celów ewei partii 
oraz rozwoju historycznemu narodu 
polskiego. Pracę wychowawczą w ma­
sach muszą akiywidcj ©bu partij pro­
wadzić ustawicznie i nieustannie"

Omawiając wasnuhi pracy aktywi­
stów w obecnej rzeczywistości pol­
skiej, mówca podkreślił fakt, te wal­
ka klasowa w Polsce trwa chociaż 
zmieniona została jej farma. Rozgro­
mienie legalnej partii reakcyjnej Mi­
kołajczyka ni* oznacza, że reakcja 
nie istnieje. Poważna część narodu 
żyje jeszcze ideami buriuazyjno-ka- 
pitalistycanymi. Dlatego też rozbiwszy 
ich politycznie, musimy przeprowa­
dzić z nimi walkę ideologiczną. Defi­
nitywne zniszczenie wpływów kapita­
listycznych na masy przyśpieszy rea­
lizację socjalizm'.!. Do tego nadani# w 
pierwszym rzędzie powołani są akty­
wiści, jako świadoma awangarda kla­
sy robotniczej. Należy *ią również 
uzbroić przeciwko prawicy socjali­
stycznej, przeciwstawiając ich oportu- 
nietyczoyra hasłom głęboką wiedzę o 
marksizmie, narodzie i klasie

Z kolej głos zabrał kierownik wy­
działu szkolenia CKW PPS tow. Mu­
lak ; „Zakończenie drugiego turnusu 
wspólnych kursów PPS j PPR — za­
czął tow. Mulak — jest jednocześnie 
początkiem wielkiej wnpólnej akcj1 
szkoleniowej obu naszych partii ro­
botniczych. Minion® okresy naukj by­
ły doświadczeniami, które służyć nam 
będą w nowej, rozszerzonej akcji szko 
leniowej".

Przechodząc do omówienia dotych­
czasowych osiągnięć tow. Mulak za­
znaczył, że wspólne szkolenia przepro 
wadzano na różnych dzielnicach i w 
Towarzystwie Uniwersytetu Robotni­
czego, odbywały etę kumy, zarówno 
dla członków jak i bezpartyjnych ro­
botników. Mówiąc o celach, które 
przyświecały inicjatorom wspólnych 
kursów, tow. Mulak powiedział: „Trze 
ba zwalczyć w społeczeństwie pol­
skim analfabetyzm polityczny. Bar­
dzo często robotnicy i chłopj wbrew 
własnym interesom wskutek oieuświa- 
domięnia należeli do partij wrogich. 
Obowiązek wyrugowania tego analfa­
betyzmu politycznego spada przede 
wszystkim na kadry przeszkolonych 
na kursach marksistowskich.

Po drugie należy w  kuć forcny mark 
siznui odpowiadające dzisiejszej Pol­
sce. Chodzi o takie sformułowanie 
marksizmu, które by wyczerpało wszyst 
kie problemy obecnej rzeczywistości. 
Pod tym względem Polska ma obowią 
zek, jako przodujący kraj demokracji 
ludowej,, dzielenia się swymi doświad­
czeniami w skał} międzynarodowej. 
Ob>* nasze partie muszą stworzyć syn 
tezę ideologiczną.

Uroczysta akademia zakończył* *ię 
rozdaniem nagród książkowych dla 50 
preodujących abookwentów Iranów.

Przjijm oiratue zgło8?eń kaiW pdaóiU 
d o  C iilr a tn e j  S/,ko})j Paj’ł]tji.iei PPS

Centralna Szkoła Partyjna przy 
CKW PPS skierowała wezwanie do 
wszystkich sekretarzy wojewódzkich 
PPS o jak najrychlejsze nadsyłanie 
imiennych list kandydatów na IV 
kurs Szkoły, który, jak podawaliśmy, 
rozpocznie się w dniu 10 bm. i trwać 
będzie 3 miesiące.

W ślad za listami kandydatów, se­
kretarze wojewódzcy proszeni są o 
możliwie szybkie nadesłanie podań 
kandydatów. Do podania w 'nny być 
załączone: a) życiorys, b) odpis legi­

tymacji partyjnej stałej lub legdy- 
macji ZNMS, względnie OM TUR, 
c) odpisy świadectw szkolnych, d) 
podpisana fotografia .e) odpisy świa­
dectw ukończenia kursów szkolenia 
socjalistycznego, t) opinia właściwe­
go Powiatowego lub Miejskiego Ko­
mitetu PPS.

Podania mogą być także nadsyłani 
indywidualnie do sekretariatu Cen­
tralnej Szkoły Partyjnej: Warszawą, 
ul. Daszyńskiego 18.

Komunikat Warszawskiego 
Powiat. Komitetu PPS

W dniu 8 hm. (czwarte*) o godz. 1* w 
lokalu przy ul. śnieżnej 4, odbędzie gię 
posiedzenie Rady PPS powiatu warszaw­
skiego.

IEBR ANIA

Rozbudowa portu  
w Szczecinie

Dyrekcją techniczna Szczecińskie 
go Urzędu Morskie,,? zawarła umo­
wę z Państwowym Przedsiębior­
stwem Robót Inżynieryjno-Morskich 
w Gdańsku na budowę nabrzeża za­
chodniego w nowym basenie węglo­
wym portu szczecińskiego ora* dru­
gą umowę z SPB w Szczecinie na 
budowę nabrzeża wschodniego w 
tymże basenie.

OGŁOSZENIE
Cm trałuj Zarząd Przemysłu Elektrotechnicznego poszukuje buchalter* 

— Mlausiatę na samodzielne stanowisko do wielkiego przeds.ąbiorstwś 
Uposażenie w/g umowy. Mieszkanie sapewnioae.

Zgłoszeni*:

Centralny Zarząd Przemyśla Elektrotechnicznego
W arszaw a, Ąl. S talina N r 47

Ogłoszenie o przetargu
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w IFatszawie ogłaszają przetarg 

nieograniczony na dostawę:
9930 m* piasku wiślanego,

950 „ żwiru grub, ziarna 19—38 m u ,
600 „ podżwirku grub, ziarna 3—8 mm.

Oferty w zalakowanych kopertach z napsem: „Przetarg na dostaw?
piasku wiślanego, żw*ru i podżwirku" należy składać w Sekretariacie MŻCK, 
« skrzynce dla ofert przetargowych do dnia 17.IV 1948 r. do godz. 7.30.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godzinie 9130.
Szczegółowe warunki przetargowe oraz podkładki otrzymać można 

w Wydziale Zasobów ul. Młynarska 2.

Przetarg nieograniczony
Ubezpteczainia Społeczna w Odańsku ogłasza przetarg nieograniczony 

aa wykonanie robót malarskich w lokalu aptecznym Ubezpieczało! Społecznej 
we Wrzeszczu przy ul. Libermana 2.

Ślepe kosztorysy otrzymać można za zwrotem kosztów w Ubezpieczałni 
Społecznej w Gdańsku przy ul. Watowej 14b pokój 314.

Ofertę należy złożyć w zalakowanej bez znaków firmowych kopercie 
zaopatrzonej w napis „oferta na wykonanie robót malarskich we Wrzeszczu" 
w Ubezpieczałni Społecznej w Gdańsku, Referat Gospodarczy, do dnia 15 
kw etnia 1948 r. godz. 12-ta po czym nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć:
a) kwit na złożone wadium w wysokości 2% oferowanej sumy, 
bi odp s karty rejestracyjnej.

Wadium w gotówce należy wpłacić na kpnto 1006 — Ubezpieczałni 
Społecznej w Gdańsku — w Banku Gospodai stwa Krajowego Oddział w 
Gdańsku lub do kasy Ubezpieczałni Społecznej w Gdańsku.

Ubezpieczaln a Społeczna w Odańsku zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta be? względu na wynik przetargu, prawo częściowego ko­
rzystania z oferty, jak również unieważnienia przetargu bez pod*n;» powo­
dów oraz zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek edazkodc*yań z tego 
powodu.

Utworzenie Stołecznego Komitetu 
do Walki z Alkoholizmem

B  CZWARTA KONFERENCJA 
DZIKI. NICY ŚRÓDMIEŚCIE

W dnia 10 bm. (sobota) o godz. 15 w 
soli „Roma” pa-stspl otwarcie 4 Konfe­
rencji Dzielnicy PPS śródmieście.

W dniu U  bm. (n'edziela) o godz. 10 
w iokala Dzielnicy (Mokotowska 61/5S) 
rozpoczną tie  właściwe obrady. Pierwszy 
dzień obrad — otwarty, w drugim dniu 
wstęp tylko dla delegatów.

* | DZIELNICA MOKOTÓW
W du|u 8 ta r . (czwartek) o todz. 18 w 

sali ...Spałem” (Gr.-tżyny 13). odbędzie się 
zebranie przewodniczących, sekretarzy i 
skarbników Kó! PPS i PPR.
B  DZIELNICA OCHOTA

W dniu 8 bm. (czwartek) o godz. 16.30 
w lokalu Dzielnicy (Niemcewicza 9). od­
będzie się odprawa przewodniczących ■ 
sekretarzy Kół należących do Dzielnicy 
Ochota.

■ą DZIELNICA WOLA
W dniu 8 bm. (czwartek) o godz. 17 w 

lokalu Dzielnicy (Ogrodowa 39/41), odbe 
dzie ale zebrania aktywu z referatem na 
iematy aktualne. -
B  PRAGA CENTRALNA

W dniu 9 bm. (piątek) o godz. 17 w 
lokalu Dzielnicy (Szwedzka 2/4), odbędzie 
się plenarne zebranie Komitetu Dzielnicy

(08 FODDZIELNICA KOŁO
' W dniu 9 bm. (piątek) o godz. 18 w 
lokalu poddzielnlcy (Obozowa 8). odbę­
dzie sią ogólne zebranie członków z refe­
ratem  tow. Patoki — w ramach akcji 
szkoleniowej — na temat marksizmu.

B  KOLO PPS — FIRMA BOJARSKI
W dniu 8 bm. (czwertek) o godz. 16.30 

w lokalu przy ul. Czerniakowskiej 80. 
odbędzie się zebranie członków i sympa­
tyków PPS.

31). odbędzie się zebranie 
A2WM „życie” roku

Kół ZNMfl t 
D. W.

ety
wstępnego

młodziiReferat p t.; „Zagadnienia ____
demickiej” wygłosi tow. Stanke.

*4 ZNMS — SZKOLĄ INŻYNIERSKA
W dniu 9 bm. (piątek) o godz. 16 w 

nowym gmachu (sala 06) odbędzie się 
wspólne zebranie ZNMS 1 AZWM „Ayele",
B  ZNMS -  KCRS WSTĘPNY

PRZY P. W.
W dniu 9 bm. (piątek) a godz. 1* w 

lokalu świetlicy środowiska (Mokotowska 
24). odbędzie się zebranie członków Kołą 
ZNMS przy kursie wstępnym PolltechniM 
Warszawskiej.

08 ZNMS — KOMISJA
KULTCRALNO-BOZRTWKOWA

W dniu 10 bm. (sobota) o godz. 16 w 
lokalu środowiska, odbędzie się zebrani* 
Komisji Kulturalno-Rozrywkowej.
Wł ZNMS — SGGW

4niu 9 bm. (piątek) o godz. 19 W
sa’i 73a (Rakowiecka 8. czerwony gmach)
odbędzie się zebranie członków I  i IJ 
zespołu roboczego ZN MS. Referat na te­
m at: „Jedność organiczną” — wygłosi
tow. Stanke.

INFORMACJE:

ZEBRANIA NA KOLACH PPS 
MOKOTÓW

Na Kołach PPS Mokotów odbędą się 
następujące zebrania z referatami na te­
m at: „Zadania Partii ną nowym etapie” .

W dnin 6 bm. (piątek);
© godz. 14 — szpital zakaźny — ref 

tow. Kubicki; godą. '15 ~  WDO — ref. 
tow. S terner oraz CZ PPS i Centr. Prod 
Drożdż.—ref. tow. Skokowska: godz. 16— 
Barn. Min, Komun, — ref tow. Gantner: 
P.M . Solny - -  ref. tow Sidowskl; Cen­
trala  Rybna — ref, tow. Pawłowic*.
B  ZEBRANIA FPS I PPR  MOKOTÓW

W dniu •  bm. (piątek) •  godi. U  w 
WDO (redereat a PPR ).

ZNMS
M WSPÓLNE ZEBRANIE Z AZWM

„ŻYCIE” . ROK W’STEPNY U. W.
W dniu 8 bm. (czwartek) w sali wy 

Radowej wydz. lekarskiego (Górnośląska

PKO o rg a n iz u j

B8 USUNIĘCIA t  ZAWIESZENIA W PPS
Decyzją Prezydium SK PPS * da. W 

ub. ni. został usunięty s  Partii w  prze­
kroczenie art. 83 statu tu  PPS. b. c ii .  
Dzielnicy Praga Centralna, Bolesław Dą­
browski.

Decyzją Prezydium SK PPS ■ da. S t.ł. 
194* został zawieszony w prawach człon­
ka Partii, na mocy « 76 statatn PPS, b. 
dyr. Monopolu Zapałczanego i  członek 
Dzielnicy Mokotów, tow. Maciejewski.

B  VYSP0LNE KPRSY PPS 1 PPM  
PRZY PKO

Komisja Porozumiewawcza kół 
nych PPS i P P R  przy I 
wspólne szkolenie członków obu kół. Szko 
lenie obejmuje cykl wykładów na temat: 
„Rozwój myśli materlalistycznej na prse- 
strzeni dziejów w zależności od ruchów 
społecznych i rozwoju nauki” ,

W ykłady odbywać się będą w sal! s t v  
łówki pracowniczej KO przy ul. św ięto­
krzyskiej , co drugi wtorek, począwszy 
oa dnią 13.IV.48 r., wykład pierwszy po­
przedzony będzie słowem wstępnym ok. 
Konderskiego — prezesa PKO,

B  ODSŁONIĘCIE SZTANDARU
KOŁO PPS — MIN. LEŚNICTWA 

W dniu 10 bm. (sobota) o gods. 13.80 
w sali reprezentacyjnej Ministerstwa Le­
śnictwa (Wawelska 62 54), odbędzie się 
uroczystość odsłonięcia sztandaru Kała

sów Państwowych.

SPRAWOZDANIA

0  PPS — PPR — RATUSZ STOŁECZNY 
OMAWIAŁY SPRAWĘ JEDNOŚCI

W dniu 7 bm. o godz. 14.80 w sali Rady 
Miejskiej m. st. warszawy odbyto się 
wspólne tebranie Dzielnicy Międzywy­
działowej Komitetu PPR Rati»s i PPR— 
Ratusz. Referaty na temat Organtesaa 
jedność dwóch partii” , wygłosili tow. Ro- 
sleckl, II sekretarz Stoi. Komitetu PP#
1 tow. Kulczycki s ramienia PPR. Po 
referatach odbyła się dyskusja s odczy­
taniem rezolucjt. która została jednogło­
śnie przyjęta przez zebranych.

Z Inicjatywy Komlśji Centr. Zw. 
Zaw. odbyło sią w sali konferencyj­
nej Min. Zdrowia w  branie przedsta­
wicieli masowych organizacji spo­
łecznych w sprawie utworzenia Ko­
mitetu do Walki s Alkoholizmem.

Obecni, po wysłuchaniu referatu 
przedJtawidela Min. Zdrowia dra 
Korzeniowskiego, postanowili ukon­
stytuować slą jako Komitet Społecz­
ny do Walki z Alkoholizmem. Komi­
tet ten uchwalił jednocześnie dekla­
racją, w której stwierdza, że wobec 
rozpowszechnienia slą alkoholizmu, 
konieczne Jest oparcie się w walce 
z tym nałogiem na organizacjach o 
charakterze masowym. Tylko przez 
włączeni? akcji zwalczania alkoho­
lizmu, do codziennych zadań ji)ż ist­
niejących organizacji, można podjąć 
skuteczną walkę z alkoholizmem.

„Zadaniem Komitetu — głosi de­
klaracja — będzie przede wszystkim 
walka o bezwzględne poszanowanie

Istniejących ustaw przeciwalkoholo­
wych, które dotąd często były mar­
twą literą.

Przez społeczne organa kontroli, 
Komitet czuwać będzie nad prze­
strzeganiem tych ustaw i dbać bę­
dzie, aby winni Ich przekraczania 
ponosili surową karę."

W dalszym ciągu deklaracjo stwier 
dza, że Komitet specjalną uwagę 
zwrócił na pijaństwo wśród młodzie­
ży, picie wódki przy pracy oraz na
zwalczanie pijaństwa wśród tych 
czł nków społeczeństwa. Komitet w 
swym programie stanął na stanowi­
sku, że należy zwalczać nadużycie 
alkoholu. Komitet zobowiązuje się w 
deklaracji podjąć szeroko zakrojoną 
akcję propagandową, celem uświa­
domienia społeczeństwa o grozie al­
koholizmu, przy pomocy wszelkich 
dostępnych środków, jak: radio, film, 
literatura, plakaty itp.

K O e t E H T O H K Ę
■•trudni na stała Instytut Wydawnlety

„ N A S Z A  K S IĘ G A R N IA 4'
Zgłoszenia: Warszawa# Smu i k o w s k i e g o  4

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU CUKROWNICZEGO 
zaangażuje do p racy  od a * ra c

2-ch EKONOMISTÓW.
1-go INSPEKTORA SZKOLNICTWA ZAWODOWEGO.
1-go REFERENTA P. W. i W. F.
Warunki do omówienia w Wydziale Personalnym w Central 

nym Zarządzie Przemysłu Cukrowniczego — Warszawa, Al. Nie- 
podiegłości nr 161164. 2750

Zorzqd Okręgowy 
Zwiqzku InwoiidSw Wo'ennych R. P,

u.e W rocław iu, G a  a rna  Nr 4-6

ogłasza przetarg nieograniczony
n a  rad iofon isacJ

Sanatorium Przeciwgruźliczego Z. I. W. R. P. w Sokołowsku, pow. 
Wałbrzych, a ponadto na wykonanie robót:

a) instalacji aygnalowej śwetlnej — brz?czykowej,
b) instalacji zegarowej wtórnej wewnętrznej i zewnętrznej (2 1 3  — 

stronnych).
Szczegółowe informacje, oraz szematy kosztorysowe i plany radiofonizacji 

można otrzymać w sekretariacie Okręgu (WROCLAW, GWAUNA Nr. 4 6).
Oferty wraz z dołączonym kwitem wpłaty wadium w wysokość i% 

oferowanej sumy, lub bankowego listu gwarancyjnego w zalakowanych Ko­
pertach z napisem: „OFERTA NA RADiOFONIZACję SANAlUKłUM 
Z. 1. W. R. p. W SOKOŁOWSKU" składać jak wyżej do dnia 15 kwietnia
r b. godz. U. Otwarde ofert nastąpi dnia 15 kwietnia r b. o godz 12-ej
w Ząrządz e Okręgu.

Komisja przetargowa zastrzega Bobie prawo wyboru oferenta rot- 
dżiału lub zmniejszenia ilości robót, oraz unieważnienia przetargu bez po­
dania powodu i ponoszenia z tego tytułu odszkodowań.

111  ............... u— >i i ni

Ogłoszenie przetargu
Miejskie Zakłady Komunikacyjne podają do wiadomości, że w Moni­

torze Polskim Nr. 34. został ogłoszony przetarg nieograniczony na wymianę 
podkładów l szyn w torach tramwajowych na ul. Grochowskiej,

Termin składania ofert do dnia 24.IV 1948 r do godz 9-ej.
Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz 9 min 30.

Ogłoszenie przetargu
Miejskie Zakłady Komunikacyjne podają do wiadomości, że w Morjt- 

łorze Polskim Nr. 34 został ogłoszony przetarg nieograniczony na wymianę 
podkładów w torach tramwajowych na ul Odr wąża

Termin składania ofert do dnia 24.IV 1948 r. do godz 8 ej.
Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz. 8 min. 30

Przetarg nieograniczony
„SPOŁEM" ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie instalacji 

elektrycznej — siły, światła, sygnalizacji i telefonów w budynku przy 
ul Wolskiej 84/86 w W-wie.

Informacje i podkładki, za zwrotem kosztów, otrzymać można w Dziale 
Budownictwa „Społerp", ul. Grażyny 15.

Prsetara odbędzie się w dniu 14 kwietnia 1948 r. o godz. 10- eJ 2789

i
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M pszągm  w d a n ie m
W hierarchii potrzeb irgsutra się  

skanalizowanie przedm ieść
T egoroczny plan in w estycy jn y  N ie  ma np. nadal kredy tów  na 

nu terenie sto licy  p o ło ży ł bodaiże szeroką  i p lanow ą akc ję  skanaii- 
na jw iększy  nacisk na p o trzeby ko- zow ania p rzedm ieść i dzie ln ic  pe- 
m unikacyjne. W  zw ią zku  z  tym  ry fery jnych , zam ieszka łych  w wię- 
w zm og ły  się bardzo znaczn ie w szy  kszości p rzez  ludzi pracy, robot- 
stk ie  robo ty  p rzy  odbudow ie k o le ■ ników . M ieszkańcy  tych  dzie ln ic  
jow ej lin ii średnicow ej, budow ie ży ją  gorzej n iż  w p rym ityw nych  
drugiego m ostu  stałego, przeb 'ia- w arunkach i naw et drobne, naj- 
niu now ych  arterii m . in. magi- p iln iejsze często  ich bo lączki nie 
strali W  Z. są m im o  w ielu ko ła tań  uw zględ-

Trasa W  Z  była, jak w iadomo, niane i usuw ane, 
tem a tem  wielu dyskusy j. W yw oła-
ła je w p ierw szym  rzędzie  konie- U stalona hierarchia po trzeb  n- 
czność prelim inow ania  na ko sz ty  ^ s t y c y m y c h  sto licy  wyzimc-żyta  
budow y te j arterii o lbrzym ich  krc- *  Przesunięcie ^ a c z n ^ s z y c n  
d y tó w  p rzy  czym  przeciw n icy  fu n d u szó w  na po trzeb y  kom un ika
szybkiego  realizow ania tego pro- W * :  Budow a w . Z;  ?
je k tu  w ysuw ali pew ne inne i m n iej P o tM om e ponad m iliard z ło ty J t  
ko sz to w n e  w w ykonan iu  konee.p- >est n iew ątpliw ie pilna i m e  
r/e . O sta teczn ie jednak zw yc ięży ł ł est naszą in tencją  w szczynanie  
pro jekt p ierw otny, a roboty roz­
poczęto  w d u żym  tem pie  i d ziś  są 
ju ż  one dość pow ażn ie  zaaw anso­
wane.

N a  trasie W  Z  praca wre z  ta ­
k im  rozm achem , jak gdyby (cza ­
sem  odnosi się jednak takie wra­
żenie) nie istn ia ły inne palące po-

Walka z alkoholizmem tu stolicy 
przybiera konkretne formy

jak ichko lw iek  dysku sji na ten  te ­
m at.

R ozm ach  odbudow y W arszaw y  
zy sku je  g igantyczne a kcen ty  s ta ­
w iane na tych , czy  innych  inw e­
stycjach. A le  do tak ich  pow inno  
rów nież na leżeć m ożliw ie  w jak  
na jb liższe j p rzyszło śc i skanali- 

trzeby  w sto licy. Potrzeb  y takie  zow anie robo tn iczych  dzie ln ic  pe- 
oczyw iście  istnieją, ale n ie ste ty  ry fery jn ych  sto licy , zam ieszka łych  
brak na nie kredytów . p rzez d ziesią tk i tysięcy  rodzin

W iosenne porządki uj parkach 
są już na ukończeniu

Wiosenne prace porządkowe w war­
szawskich parkach dobiegają końca. 
Wywozi eię resztki zeschłych liści, ob- 
kopuje trawniki i kwietniki.

W Łazienkach zdjęto już budki o- 
chraniając* mitologiczne rzeźby. O- 
czc-ns coraz liczniejszych spacerowi­
czów u k a z a ł y  6ię znów centaury, sa­
tyry i nimfy. Bije fontanna. Nieru­
choma wskazówka słonecznego zegara 
rzuca ostry cień aa biały cokół, od­
mierzając czas.

Niestety brak jeszcze pupilów war- 
hszawskiej publiczności: karpi i wie­
wiórek. Karpie, jak wiadomo, powę-

T iSA T B  P O L S K I (K araB la  2 ): 

C zw a rte k godz . 18 — ..C y d ”
„D o m  pod O św ię.

„H am le t* ' (d la  

• C y d ” , godz. 18

P ią te k  — god*. 18 — 
c im ie m '” .

S o b o ta  — go d z . 13 
ezk ó ł), godz. 18 „ C y d ” ,

N ie d z ie la  — godz. 14 
„ D o m  p o d  O św ięc im iem ’

T E A T E  „P L A C Ó W K A ”  tm. Królewska 
18.15 „N o ce  g n ie w u ” .

T E A T R  KLA SY CZN Y  (M o k o to w sk a  13): 
go d z . 19 „ R o z d ro ż e  m iło śc i” .

T E A T R  R O ZM AITO ŚC I (M arsza łk o w sk a  
8 ) :  godz . 19 „ ż e g la rz " .

T E A T R  PO W SZ E C H N Y  (u l. Z am o jsk ie ­
g o ) :  godz. 19 „ R . H . I n ż y n ie r” .

T E A T R  NOWY (u l. P u ła w s k a  89): 
18.30 „S ło m k o w y  k a p e lu s z " ,

T E A T R  MAŁY (M a rsz a łk o w sk a  81): 
go d z . 19 „G łęb o k o  s ię g a ją  k o rz e n ie " .

T E A T R  „ M IN IA T U R Y ”  (M a rsz a łk o w ­
s k a  6 9 ): godz . 19 „ D o m  p rz y  d ro d z e " .

T E A T R  „C O M O E D IA " (u l. S zw ed zk a  2 ): 
go d z . 19 „ C h o ry  z u ro je n ia " .  
T E A T K „ S T U D IO ”  (K a ro w a  31): godz . 19 
„ L is ie  g n ia z d o ” .

T E A T R  D Z IE C I W A RSZA W Y  (u l. K a­
ro w a ) : godz . 12 (d la  szk ó ł) „ D r  D o little  
1 je g o  z w ie rz ę ta " .  W  p o n ie d z ia łk i te a t r  
n ie c zy n n y .

SALA Y51CA (u l. K o n o p n ick ie j 8 ) . 
g o d z . 19 „ D u b y  s m a lo n e " .  

t e a t r  „ w r ó b e l e k  w a r s z a w s k i "
(Z y g m u n to w sk a  8 ) :  go d z . 19.15 re w ia
„ D e m o k ra ty c z n a  w io s n a " .
C Y R K  n r  2 P la c  S ta ry n k ie w ic z a ) : p o czą ­
te k  p rz e d s ta w ie ń  co d zien n ie  o godz . 19,15. 
W  s o b o ty  godz . 15,30 i 19,15. W  n ied z ie lę  
i  ś w ię ta  g o d z  12, 15,30 i 19,15.

S Z P IN A L S K I GRA W  F IL H A R M O N II
F ilh a rm o n ia  W a rsz a w sk a  w  p ią te k  9 bm .

d a je  k o n c e r t sy m fo n iczn y , k tó ry m  d y r y ­
g o w ać  będzie^ d y ry g e n t  F ilh a rm o n ii  Ł ó d z ­
k ie j  — Z.  G ó rzy ń sk i. S o lis tą  w ieczo ru  
b ęd z ie  S ta n is ła w  S zp in a lsk i, k tó ry  g ra ć  
b ę d z ie  k o n c e r ty  fo r te p ia n o w e  T . S zeligów  
ak ie g o  i C h a c z a tu ria n a . P o z a  ty m  w  p r o ­
g ra m ie  IX  s y m fo n ia  S zo s tak o w icza  i P r e ­
lu d ia  —■ L isz ta . -

D iie ty  w  k a s ie  F i lh a rm o n ii  (g m ach  R o ­
m y ), w  g o d z in a ch  10— 13 i 14—17.

W IE C Z Ó R  JU L IA N A  T U W IM A  
W P O L S K IM  R A D IO

W  so b o tę , 10 bm ., o godz . 19 P o ls k ie  
R a d io  tra n s m ito w a ć  b ę d zie  z s a li  k o n c e r­
to w e j M in is te r s tw a  B ez p ie c ze ń s tw a  w  
W arsz a w ie  „W ie c z ó r p o ez ji, s a ty r y  i p ie ­
ś n i"  J u l ia n a  T u w im a . K o m p o z y c ja  m u ­
zy czn a  W . L u to s ła w sk ieg o .

„D Y B Y  SM A LO N E”  P O  R A Z S E T N Y !
Z n a k o m ity  p ro g ra m  s a ty r y  p o lity c z ­

n e j i p io s e n e k  „ D u m y  s m a lo n e "  w  YMCA 
z u d z ia łem  Z im iń sk ie j, S e m p o liń sk ie g o  i 
S o je ck ieg o  — p o b ił w sz y s tk ie  re k o rd y  
p o w o d zen ia . W  p ią te k  o d b ęd zie  s ię  s e tn e  
p rz e d s ta w ie n ie  te g o  św ie tn e g o  w id o w isk a , 
k tó re  od  trz e c h  m ie s ięcy  g ro m a d z i co­
d z ie n n ie  t łu m y  p u b lic z n o śc i.

Z o k zz ji te g o  n ie z w y k łeg o  Ju b ile u sz u  
M ira  Z im iń sk a  i  L u d w ik  S e m p o liń sk i 0 - 
f ia ro w a li  20 ty s ię c y  z ło ty c h  n a  s ie r o ty  po  
a k to ra c h  p o lsk ic h .

„ W I L K I  I O W C E ”
W  T E A T R Z E  P O L S K IM

W  zw iązk u  z  125 ro czn icą  u ro d z in  w ie l­
k ie g o  p is a rz a  ro s y js k ie g o , A. N . O stro w - 

w -m aw ia T e a t r  P o ls k i 12 bm . zn a -

d r o w a ły  w ub. roiku przy pośrednic­
tw ie  Ceatral Rybnych na patelnie 
E w y o h  karmiciełi, nieliczne wiewiórki 
tkwią jeszcze w dziuplach, niedowie­
rzając wczesnej wiośnie. Na razie kra- 
czą wrony.

Park Ujazdowski otrząsnął się już 
zupełnie z zimowego letargu. K'osk 
ze słodyczami i napojami chłodzącymi 
prosperuje znakomicie. Czynną jest 
tak ie  fotelowa waga lekarska n'ie-- 
mal... synonim panku Łabędzie czu­
ją «ię doskonale. Mają swój 
„dom" na wyspie — budkę pokry­
tą papą. W myśl zasady: wszystkich 
obowiązuje dokwaterowanie, na sublo­
katorów łabędzi zgłosiły się warszaw- 
okie wróble. Na razie jest zgoda.

Plac Na Rozdrożu ma zmienić wy­
boje j wydeptane trawniki w zieleńce. 
Maleńki park Raua również przypu­
szczalnie nie pójdzie w zapomnienie.

Spacerowiczów nie brak, jednak 
krótkie wieczory i nieubłagana trąb­
ka dozorców wypraszają o zmierzchu 
amatorów świeżego powietrza. Nieba­
wem zostanie zmieniony c?as aa letni, 
będą dłuższe wieczory, zakwitną bzy...

(S t)

Organizuje się pierwsza po w ojnie  
W ystawa Antyalkoholowa

Walka z alkoholizmem na terenie stolicy zaczyna 
przybierać konkretne formy. Decydujący wpływ na mo 
bilizację wysiłków przeciw pijaństwu ma działalność 
Dzielnicowych Rad Narodowych, które coraz energicz­
niej i surowiej przystępują do likwidowania tej groźnej 
plagi. Onegdaj na posiedzeniu DRN Warszawa —Połu­
dnie podjęto inicjatywę zorganizowania w Warszawie 
pierwszej p o  wojnie Wystawy Antyalkoholowej.
Przewodniczący Komisji Oświato­

wej Rady tow. Rudziński nawiązał 
już kontakt z Towarzystwem „Trzeź­
wość’’. Wyłoniono wspólną delega­
cję, która udała 6ię wczoraj do Mi­
nisterstwa Zdrowia, gdzie przyrze- 
czono całkowite poparcie i pomoc 
materialną dla organizatorów wysta­
wy.

Pełne zrozumienie wagi i pożytku 
takiej wystawy wykazało także „Spo 
łem”, które przeznaczyło na jej u- 
rządzanie znaczne fundusze, pozwala 
jące na rozszerzenie zasięgu w ysta­
wy na cały kraj.

„Społem” winno znaleźć naśla­
dowców w innych stowarzysze­
niach, związkach I organizacjach.

Mniej pijaków
Przytaczaliśmy niedawno w ko­

munikacie poświątecznym że w War 
szawie zaobserwowano w czasie 
świąt pewien spadek konsumeji alko­
holu. Szczególnie wyróżnił się Gro­

chów, na terenie którego przez o- 
kres wielkanocny nie zatrzymano ani 
jednego pijaka.

Poprawę tę ilustruje najlepiej spa 
dek obrotów wyrobami PMS zanoto­
wany przez, powszechne Spółdzielnie 
Dzielnicowe w Warszawie: w pierw­
szym kwartale br- obroty wódką były 
o 20 proc. niższe od obrotów w czwar 
tym kwartale ub. r. Rzecz jasna, że 
wysokość obrotów nie jest ścisłym 
wskaźnikiem dla konsumpcji alkoho­
lu, stwarza jednak podstawę do' 
stwierdzenia, że konsumpcja ta nie 
zwiększa się, lecz raczej maleje.

Nie powinno to zresztą wywoły­
wać zbytniego optymizmu, a tym bar 
dziej usypiać czujności w zwalcza­
niu pijaństwa. Jest lepiej — ale cią­
gle jeszcze jest — źle.

Mniej knajp
Równolegle z akcją propagandową 

postępuje zwalczanie „rozsadników

alkoholu" — knajp i restauracji. Ko­
misje Zaopatrzenia Dzielnicowych 
Rad Narodowych otrzymały już od 
starostw orientacyjne spisy restaura- 
cyj, przypadających na daną dziel­
nicę. Opinie Dzielnicowych Rad Na­
rodowych będą decydujące w roz­
mieszczaniu i ilości zakładów gastro­
nomicznych.

DRN Warezawa — Południe stwier 
dziła nadto na ostatnim posiedzeniu 
że Mokotowowi nie potrzeba wicej re 
stauracyj i barów. Komisja Zaopat­
rzenia Rady zgodziła 6ię jedynie na 
otwarcie trzech restauracyj bez wy­
szynku i dwóch tanich jadłodajni. 
Ryłoby wskazane, aby pozostałe Ra­
dy Dzielnicowe były równie ostroż­
ne w wyznaczaniu „kontyngentu” za­
kładów gastronomicznych z wyszyn­
kiem dla swych dzielnic.

Komisja Zaopatrzenia Stołecznej 
Rady Narodowej rozpatrzyła na wczo 
raiszym posiedzeniu łącznie z przed­
stawicielami Dzielnicowych Spółdziel 
ni Powszechnych możliwości urucho­
mienia przez spółdzielczość tanich ja 
dłodajn.; bez sprzedaży alkoholu. Wy 
sunięto szereg projektów, które zre­
alizowane będą w najbliższym cza­
sie Jadłodajnie spółdzielcze będą mo 
gły obsłużyć około tysiąca osób 
dziennie. Cenę dobrego (choć niewy- 
kwintnego) posiłku, przewiduje się 
na 60 zł.

Należy przypuszczać, że Bank Go­
spodarstwa Spółdzielczego udzieli 
potrzebnych na ten cel kredytów', a 
Resort Przemysłu Z. M. ułatwi uzy­

skanie odpowiednich lokali, Nie mo* 
żna mieć również wątpliwości, że 
włsdze skarbowe zastosują wobec 
tych jadłodajni specjalne ulgi podat­
kowe.

*
Dowiadujemy się, te  M. O. nosi się 

także z zamiarem urządzenia „Tygo­
dnia Antyalkoholowego" na ulicach 
Warszawy. (Na wzór „Nauki chodze­
nia’’).

Szczegóły tego projektu nie są Je* 
szcza opracowane — ale byłoby bar­
dzo pożądane, aby został on zreali­
zowany. Publiczna nauka trzeźwości 
1 surowe, choć rozumne potraktowa­
nie pijanych, dałyby w sumie na P e w - 
no doskonałe wyniki propagandowe.

(P3)

W a r s z a ir a  m a  586 .494  
m ie s ? k a r r ó u ;

W dniu 1 kw ietn ia rb. W arszaw a 
m ia ła  586.494 m ieszkańców, co O- 
znacza w  porów naniu  z dniem  1 
m arca  rb . w zrost o 2.683 osoby. 
W m arcu  przyszło w  stolicy na 
św iat 982 noworodków.

sk iego , 
k o m itą  je g o  k om ed ię .W ilk i i O w ce”

„ A T L A N T IC ”  (C h m ie ln a  3S) „M r. 
S m ith  je d z ie  do  W a s z y n g to n u " . P o c z ą te k  
s e a n s ó w : 1 1 ,’ 13,30, 16, 18,30 (d la  Zw. 
Z aw .) i 21.

„A K T U A L N O Ś C I”  (w k in ie  S y r e n a ) :
ty lk o  1 sea n s  o godz. 13 (w  ś w ię ta  i n ie ­
dz ie le  godz. 11). P r o g ra m  n r  10.

W stę p  — 35 zl.
„A K T U A L N O Ś C I”  (i

ty lk o  je d e n  sean s  o g. 
a k tu a ln o ś c i  n r  21.

v k in ie  S ty lo w y ) : 
11. N ow y p ro g ram

„P A L L A D IU M ”  (Z lot?  7 /9 ): „ O a ta tn l
e ta p ” . P o cz . sea n só w  10,30, 13, 15.30, 18 
d la  zw . zaw .. 20,30.

„P O L O N IA ”  (M a rsz a łk o w sk a  56) „O - 
s ta tn i  e ta p " .  P ocz . sea n só w  godz . 10.30, 
13, 15,30, 18 d la  zw . zaw ., 20,30.

„ S Y R E N A ”  ( In ż y n ie rs k a  2 ) :  „ N ie p o ­
t rz e b n i  m o g ą  o d e jś ć " .  P o cz . 15, 17, 19 
(d la  Zw . Z a w .) , 21.

„S T Y L O W Y " (M a rsz a łk o w sk ą  112): 
„ N a u c z y c ie lk a  w ie js k a " . P o c z ą tek  s e a n ­
sów- godz . 13, 15, 17, 19 (d la  Zw. Z aw .). 
21.

„T Ę C Z A ”  (S u z in a  4 ) :  „ P o d e jrz e n ie ” .
P o c z ą te k  se an só w  godz. 15. 17. 21 (d la  
B w .  Zaw . o 19).

Poszerzenie ulieg Polnej 
Potrzebna jest jeszcze 
aprobata BOS

Zarząd Miejski powziął ostatnio de­
cyzję poszerzenia ul. Polnej. Wyko­
nanie tego zadania zostało zlecone 
Wydziałowi Dróg I Mostów, który 
swe zamierzenia musi jeszcze uzgo­
dnić z BOSeus.

Niewątpliwie, na przyśpieszenie tej 
decyzji wpłynęło zdecydowane, zgo­
dne stanowisko całej prasy warszaw­
skiej, która już od dłuższego czasu 
wskazywała na niebezpieczne zatłocze­
nie pojazdami jezdni tej wąskiej i 
bardzo jednocześnie ruchliwej ulicy.

Obecnie, gdy sprawa wreszcie doj­
rzała, pragnęlibyśmy pod adresem 
BOSu < Wydziału Dróg i Mostów wy­
razić życzenie, aby możliwie w jak 
najkrótszym czasie „uzgodniły swe 
stanowisko", biorąc pod uwagę fakt, 
że już w najbliższych tygodniach, 
przy przekuwaniu torów tramwajo­
wych na ul. Marszałkowskiej nasile­
nie pojazdów na ul. Polnej jeszcze 
wzrośnie przyczem ul. Polna przez 
długi czag będzie jeszcze jednym z 
ważniejszych połączeń Mokotowa ze 
śródmieściem i resztą miasta. (Rem).

( M a W )
P IĄ T E K , 9 K W IE T N IA  

W a rsz a w a  I
6,00 S y g n a ł; 6,15 W ia d o m o śc i; 6,20 „Z e ­

g a ry n k a  m u z .; 7,00 D z. p o ra n n y :  7,15 
„ Z e g a ry n k a  m u z .” ; 8,35 „ Z a k lę ty  d w ó r” 
V II  o d c in e k  p o w ie śc i; 9,00 G a ze tk a  r a ­
d io w a ; 12,04 D z. p o łu d n io w y ; 12,15 „Z  
m ik ro fo n e m  po  k r a ju ” ; 12.25 P ie ś n i kom  
P o z y to ró w  p o ls k ic h ; 12,50 P o g a d a n k a  lo­
k a ln a ;  13,05 ,,Z  n a sz y c h  s t r o n  ; 13,40 A ud . 
M in . O św ia ty ;  14,00 K o n c e r t  s o lis tó w ; 
14.35 P ie ś n i ró ż n y ch  n a ro d ó w  z p ły t ;
16.00 D z. p o p o łu d n io w y ; 16,25 „Z d ro w i ro  
dz ice  — zd ro w e  p o to m s tw o "  p o g . ; 16,30 
A ud. d la  c h o ry c h ; 13,45 C h łop iec  z S a l­
sk ich  S te p ó w "  o d c in ek  p o w ie śc i; 17,00 
K o n c e r t;  17,45 R U L ; 18,00 „M o z a ik a  m u ­
zy czn a” ; 18.45 „ Z a k lę ty  d w ó r” ; 19.15 
K o n c e r t  a y m f . ; w  p rz e rw ie  około  godz.
20.00 d z ień , w ie cz o rn y ; 21,30 „ R u m u n ia  
p rz e m a w ia  do  P o ls k i" ;  22,00 M uz. t a ­
n eczn a ; 22,45 P ro g ra m  lo k a ln y ; 23,00 O- 
sstatnie w ia d o m o śc i; 23,30- H y m n .

W a rsz a w a  I I
16.32 M u zy k a  le k k a ; 17,00 K o n c e r t d la  

p rzo d o w n ik ó w  ś w ia ta  p ra c y ;  17,45 K w a ­
d ra n s  p ie ś n i p o ls k ie j;  18,00 D z. p o p o łu d  

E n c y k lo

Min. Rolnictwa przejmie od „Agrilu“ 
18 deficytowych majątków

Nic łatwo jest z „Agrilu" zrobić przedsiębiorstwo dochodowe. Być 
może, że ostatnie reformy wpłyną pozytywnie. Mianowicie „Agril" po­
zbył się nareszcie 18-tu majątków, które były deficytowe, względnie 
trudne do administrowania ze względu na ich odległość od stołicy. Tak 
więc obecnie stan posiadania „Agrilu" wynosi 43 majątki. Jednocześnie 
Bank Rolny zdecydował się udzielić „Agrilowi" 50 milionów zł. pożycz­
ki i poczynić szereg ułg i udogodnień w składzie zaciągniętych dotych­
czas przez to przedsiębiorstwo zobowiązań i pożyczek.
Komisja Międzyministerialna, która

n io w y ; 18,25
.............................. 19 00 L e k c ja

je ż y k a  r o s . : 19,15 ,,P a n  B a ro n ”  s łu ch . ; 
20,00 3>z. w ie cz o rn y ; 20,50 M uz. tan ecz n a .

E ncy k lo p ed ia  ra d io w a ; 18,35 
P o p u la rn a  m uz. k a m e ra ln a

O G ŁOSZENIA DR OB NE
F U T R A , p iżm ow ce,
— g a rb o w a n e . K u p u je m y  
W arszaw a, C h m ie ln a  15.

a, lisy,
— „O cc a sio n ” , 
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ZG U BIO N O  k a r tę  r e je s t r a c y jn ą  R K U  
G ro d z isk  M azow ieck i. S z y m a n ia k  J e r z y

razem z władzami miejskimi, repre­
zentowanymi przez wiceprezydenta 
tcw. Szarka, badała rentowność po­
szczególnych majątków „Agrilu" za­
kończyła już swą-prsfęę: 15 ’Majątków 
„Agrilu" najbardziej deficytowych, 
których doprowadzenie do formy wy­
magałoby większych inwestycyj, zo­
stało zakwalifikowanych do przyjęcia 
przez Min. Rolnictwa. Są to m in. 
majątki; Cybulice, Duki, Galachy, Ja­
błonna, Karolin, Klucz, Klódzienko, 
Krzymów, Lipców. Łazy, Lubna, Mo­
czydło, Poniatów, Wólka Praska. Jako 
zbyt oddalone od stolicy odejdą po­
łożone w powiecie błońskim majątki; 
Kosów, Kopana, Rokitno, Szamoty.

Natomiast miasto otrzyma od Min. 
Rolnictwa dla zaokrąglenia majątki: 
Macierzysz, Strzykały, Zaborów, leżą­

ce w pobliżu podwarszawskich m ająt­
ków „Agrilu" i związane z n;mi go­
spodarczo.

Warzywa i owoce

Pozbywszy się tego kłopotliwego 
balastu „Agril” zamierza nastawić 
swą gospodarkę głównie na produkcję 
mleka, warzyw i owoców. Szereg ferm 
mlecznych „Agrilu" ma zapewnić za­
opatrzenie Warszawy w świeże, zdro­
we mleko. Mleko to byłoby dostarcza­
ne do Warszawy w ciągu pół godzi­
ny. Z warzyw i ich przetworów przy 
całkowitym wykorzystaniu możliwo­
ści produkcyjnych fabryki w Wilano­
wie, korzystałyby przede wszystkim 
zakłady miejskie, szpitale i stołówki.

Dla obniżenia cen nowalijek, owo­

ców i kwiatów, majątki „Agrilu" rzu­
ciłyby większą część tych artykułów 
na chłonny rynek stolicy.

Kiedy będzie statut?
Pomoc, którą otrzymał „Agril" od 

Banku Rolnego jest poważna. 50 mi­
lionów zł. nowej pożyczki oraz sze­
reg ulg przy spłacie dawnych długów 
świadczy, że Bank Rolny wierzy w 
dochodowość „Agrilu" i celowość 
przeprowadzanych tu inwesiycyj. Nie 
mniej jednak pożądanym byłoby, aby 
władze miejskie ’b&fdzftj hiteresówrń 
!y się żywotnymi interesami swego 
przedsiębiorstwa.

Przede wszystkim „Agril" powinien 
się doczekać wreszcie statutu, który 
ureguluje jego stanowisko i  zadania 
w gospodarce miejskiej. Niestety Ko­
misja Statutowo Organizacyjna Za­
rządu Miejskiego pracuje bardzo po­
woli. W rezultacie ani MZK, ani 
„Agril", nie mówiąc już o  młodym 
stosunkowo Zoo, nie mają do tej pory 
jasno określonych ram organizacyj­
nych i  swoich kompetencji.

(Rsi

W ieczór
tujórczości Gorkiego

W zw iązku z 80-tą rocznicą uro­
dzin w ielkiego radzieckiego p isa­
rza  i wychowawcy młodzieży M ak­
sym a Gorkiego, T ow arzystw o P rzy 
jaźn i Polsko - Radzieckiej urządza 
w  dniu 8 bm. w  sali MBP. (Al. 
W yzwolenia 1/5) wieczór poświę­
cony jego życiu i twórczości.

W yświetlony zostanie rów nież 
film „Wśród ludzi" którego sce­
nariusz o p arty  ja s t n a  książce pi­
sarza  o tym  sam ym  tytule.

Początek o godz. 17 ej. K a rty  
w stępu o trzym ać m ożna w  W ydzia 
le Im prez Tow. P rzy jaźni Polsko • 
Radzieckiej.

Tanie rozsady i 
u Głuchoniemych na PI.
O grodnictwo głów ną pozycją 
dochodów  zasłużonego zakładu

W 50 procentach został już odbudowany Instytut Głuchoniemych 
1 Ociemniałych przy pl. Trzech Krzyży. Główny gmach, którego remont 
rozpoczął się wiosną 1947 r. stoi pod dachem i ma być gotów 1 wrze­
śnia br. Niestety, Instytut otrzymał na ten cel tylko 18 miłn. zł kre­
dytu, podczas gdy potrzeba co najmniej 25 miłn. zł. W oficynach i bocz­
nych pawilonach jeszcze niezupełnie wykończonych, tłoczy się 325 wy­
chowanków Instytutu. Uczą się oni w 8-klasowej szkole powsz. i w 
3-leiniej szkołę zawodowej. Brak im sprzętu i pomocy naukowych.

Szkoła otrzymuje ciągle nowe zgło­
szenia. Głuchoniemi pragną się uczyć- 
Wielu z nich wykazuje zresztą nie­
przeciętne zdolności. Najlepszy do- 
v'ód, że jedęn z uczniów Instytutu zo­
stał w ubiegłym roku przyjęty na Po­
litechnikę Warszawską, inny ukończył 
niedawno Szkołę Wawelberga. Paru- 
set wychowanków zakładu otrzymało 
v/ ostatnich 20 latach wykształcenie 
fachowe, zawodowe, 3 tysiące przero­
biło program dawnej 7-klasowej szko­
ły powszechnej.

Niestety, w tym roku tylko 1/4 zglo 
szonych mogła być przyjęta. Podania 
300 kandydatów, których większość 
stanowią sieroty lub półsieroty będą­
ce na utrzymaniu samorządu, musiały 
być z braku miejsca załatwione od­
mownie.

kuiiaty
Trzech Krzyży

wodowej, zdobywa Instytut potrzebne 
sumy na najkonieczniejsze inwestycje 
wewnętrzne, na pomoce naukowe, 
sprzęt, przybory. Podstawą dochodów 
Instytutu jest jednak ogrodnictwo. Po­
pularne stały się już w Warszawie 
rozsady, kwiaty cięte i doniczkowe, 
jakie można kupić u głuchoniemych.

(Rs).

Herszt groźnej bandy 
skazany ua śmierć

W W ojskowym Sądzie Rejono­
wym ogłoszony został w yrok w 
procesie groźnej szajk i bandyckiej, 
k tó ra  g rasow ała  na teren ie W ar­
szawy i pow iatu  w arszaw skiego. 
Ogółem bandyci zrabow ali k ilka 
milionów złotych i w artościow ą bi­
żuterię, ponadto  byli spraw cam i 
zabó jstw a m ałżonków  M ichalskich 
i funkcjonariusza MO. M aliniaka.

H erszt bandy, M arian  M archie- 
wa, skazany zosta ł n a  k a rę  śm ier­
ci .najbliższy zaś jego w spó łp ra­
cownik, R yszard  Rzep czymś ki — 
na dożywotnie więzienie. Pozosta 
łych członków bandy sąd  skazał: 
H ieronim a R ogalskiego na 10 la t 
w ięzienia, B ronisław a Rzepczyń- 
skiego, E ugenię W ozniak i Zbfg.nie 
w a G olata na 3 la ta  więzienia.

Podziękouanie
P an u  F ranciszkow i Ożarkowi, bi­

leterow i T ea tru  Polskiego, k tó ry  w 
dn. 3 bm  po południow ym  przedsta 
w ieniu H am leta  zw rócił m i zgubio­
ny p o rtfe l z dokum entam i i 10-ma 
tys. zł., n ie chcąc p rzy jąć żadnego 
w ynagrodzenia, sk ładam  serdeczne 
podziękowania.

B. J. słuch. PW IT tu Łodzi

Niezależnie od ciasnoty panującej 
w uruchomionej części Instytutu (nau­
ka odbywa się na 3 zmiany od godz. 
8 do 18) daje się we znaki brak nau­
czycieli.

— Niezwykłe jest przywiązanie wy­
chowanków i uczniów Instytutu do 
swej uczelni — mówi jej dyrektor 
tow. Zawadzki. Dzięki zrozumieniu 
trudnej sytuacji szkoły, jaką wyka­
zali, mogliśmy przez cały rok 1945 i 
połowę 1946, zanim zaczęły wpływać 
kredyty Ministerstwa Oświaty, prze­
prowadzić pierwsze prace zabezpie­
czające i przystąpić do robót wstęp­
nych przy odbudowie. Obecnie z do­
chodów, jakie dają warsztaty krawiec­
kie, szewskie, koszykarskie i inne, w 
których pracują uczniowie szkoły za-

Kartij zaopatrzenia I kat 
dla inw alidów  wojennych

2798

ZGUBIONO akt dziatki nr 22,w. U ‘ . . _  -
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g U jjg n r. Grójec, tried Rębowi
a m in a  L i ­
w a . J a k ti -

m t

Począwszy od rozdziału kart za­
opatrzenia na maj r. b. inwalidzi wo­
jenni i wojskowi, którzy utracili 15% 
zdolności do pracy, otrzymają karty 
zaopatrzenia kat. I (pierwszej). Człon­
kowie rodzin tych osób powyżej lat 
12 otrzymają karty zaopatrzenia kat. 
IR (pierwszej rodzinnej), dzieci do lat 
12 karty zaopatrzenia IR. D. zależnie 
od wieku.

Inwalidzi wojenni i wojskowi, któ­
rzy utracili powyżej 25%, a poniżej 
4(j% zdolności do pracy oraz pielę­
gniarze dęźko poszkodowanych inwa­
lidów wojennych otrzymają w zamian

dotychczas wydawanych kart kat. II 
karty zaopatrzenia kat. IR (pierwszej 
rodzinnej). Członkowie rodzin tych 
osób powyżej lat 12 otrzymają karty 
zaopatrzenia kat. IR (pierwszej ro­
dzinnej), dzieci do lat 12 karty zaopa­
trzenia kat. IR D. zależnie od wieku.

Osoby, które otrzymywały karty za­
opatrzenia kat. III otrzymają karty 
kat. IR (pierwszej rodzinnej). Człon­
kowie rodzin tych osób powyżej łat 
12 otrzymają karty zaopatrzenia kat. 
IIR (drugiej rodzinnej) zaś dzieci do 
lat 12 karty zaopatrzenia kat. IR D. 
zależnie od wieku.
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P re n u m e ra ta  m ie s le c rn a  w  k r a ju :  ? ł 70, s a g ra n ic s  250. P r e n u m e ra tę  n a le iy  o p ła ­
cać d o  10 k a żd eg o  m ie s iąc a  na  k o n to  P K O  1-980. P rz y  z g ło szen iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  p o d ać  d o k ła d n y  i c zy te ln y  a d re s .  P rz y  o p ła c a n iu  p re n u m e ra ty  na  o d w ro ­
c ie  o d c in k a  p o d ać  n a le ż y : nazw isk o , im ie, pocztę  o ra z  n u m e r sz la k u . P rzy  

zm ia n ie  a d re s u  podać  trz e b a  p o p rz e d n i a d re s .
CEN Y  O G Ł O SZ E Ń :

O głoszen ia  d ro b n e  po z ł 30 za  w y raz . P o sz u k iw an ie  p ra cy  po zł 15 za w yraz. 
W  te k śc ie  re d a k c y jn y m : do  70 m m  zł 100: od 71 — 120 m m  zł 140: od 121 — 
200 m m  zl 175: od  201 — 300 mm  zł 225; pow y żej 300 m m  zł 300 za 1 m m  sze­
ro k o ść  1 s z p a lty . Za te k s te m : do  70 mm  zł 60; o d  71 — 120 m m  zł 80; od  121 — 
200 m m  z! 100; od  201 -  300 m m  zł 130; p o w y żej 300 mm  zł 180 za 1 mm  szerokość  
1 s z p a lty . N ek ro lo g i do  70 mm  z ł 60: od  7 l — 120 m m  zł 75: od 121 — 200 m m  
zł 120; od 201 — 300 m m  zł 150; pow y żej 300 m m  zł 200 za 1 mm  sze ro k o ść  
1 s z p a lty .  Za n ied z ie le  i ś w ię ta  d o licza  się  30 p roc . Za te rm in o w y  d ru k  og łoszeń  

A d m in is tra c ja  n ie  o d p o w iad a .
O G Ł O SZ E N IA  P R Z Y JM U JĄ :

C e n tra ln e  B iu ro  O gl. i R ek i Sp . W yd „ W ie d z a ”  O d d z ia ł w W arszaw ie . AJ. 
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1 w sz y s tk ie  o d d z ia ły  Sp. W y d aw u . „ W ie d z a "  w P o lsce ; P o lsk s  A gencja  P r a ­
so w a—B iu ro  O głoszeń  i R ek lam  W -w a, u l. M łodz. J u g o s ło w ia ń s k ie j  11, w szy stk ie  
odd z ia ły  P . A. P .  w P o lsc e : B iu ro  O głoszeń  „ C z y te ln ik "  — C e n tra la , ul D a­
szy ń sk ie g o  16 i o d d z ia ły :  M arsza łk o w sk a  3/5. P o z n a ń sk a  38. T a rg o w a  67. 
„W o ln o ść  — W arszaw o . M arsza łk o w sk a  95; Sp . A gencil P ra so w e j „ G lo b "  
ul. ż ło ta  «; B iu ro  O głoszeń  T e o fil P ie tr a s z e k . W arsz a w a . W sp ó ln a  50. te l .  855-26.
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„Opole 1945 —1948“
W ystaw a dorobku op o lsczyzn y

Opole, w kwietniu
Trzy lata minęło od chwili, gdy w 

marcu i945 ro-ku przybyła na Ziemię 
Opolską grupa operacyjna, złożona 
z kilkudziesięciu osób j objęła tę zie 
mię. Trzy lata... Okres tak niedługi.

Opolanie są dumni ze swoich wiel­
kich osiągnięć, z mrówczej, wytężo­
nej pracy w każdej dziedzinie życia. 
— I stąd też zrodziła się myśl zorga­
nizowania wielkiej W ystawy Opol­
skiej, wystawy, której zadaniem jest 
zobrazowanie przeprowadzonej pracy 
w minionym trzechleciu.

„Opole 1945 -1948“
Uroczyste otwarcie W ystawy Opol 

sklej nastąpiło w ubiegłym tygodniu. J 
Na wstępie już stwierdzić należy, że 1 
cel organizacyjny został w pełni o-1 
siągnięiv. W ystawa imponuje swym | 
rozmachem, bogactwem eksponatów, j 
oraz przejrzystym rozplanowaniem | 
poszczególnych stoisk. Szczery po­
dziw budzi również artystyczna opra 
wa całości Wystawy.

W ystawa mieści się w okazałym, 
4-piętrowym gmachu w centrum Opo 
la. Na czterech kondygnacjach po­
mieszczono 62 sale wystawowe, zgru 
oowane tak, aby każde piętro tworzy 
ło odrębną całość.

Sale parterowe poświęcono działo- j 
wi administracji ogólnej, ze specjał-i 
nym uwzględnieniem osiągnięć w kie | 
runku odbudowy miasta ; powiatu, j 
Organizatorzy W ystawy zgrupowali 
tu skrzętnie wszelkie dokumenty 
świadczące o prapolskim charakterze ■ 
Ziemri Opolskiej. I tak obok licznych 
dokumentów, które potwierdzają 
przywileje, nadawane Opolszczyźnie 
pizez królów polskich, znalazł miej­
sce na W ystawie odkryty niedawno 
obraz historyczny, przedstawiający 
oolski rodowód piastowskich książąt 
opolskich. Przypadkowo znaleziono 
obraz w zakamarkach probostwa ka-

(KORESPONDENCJA WŁASNA
tedralnego w, Opolu, jest oa ' jednym 
z ważniejszych dokumentów polsko­
ści tych ziem.

W dalszych salach oglądamy ilu­
stracje nowego dorobku Ziemi Opol­
skiej, dorobku zdobytego w ciągu 
trzech łat. A więc widzimy wykresy, 
ilustrujące odbudowę tras kolejo­
w ych/żeglugi na Odrze, remontowa­
nie dróg i mostów, oraz rozbudowę 
komunikacji pocztowej.
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grafiki, obrazująca 
Opolszczyzny.

W reszcie czwarte i ostatnie piętro 
wypełnia szkolnictwo. Zobrazowano 
tu akcję odbudowy szkół opolskich, 
organizowaną w ramach tak z-wane 
go „Funduszu Odbudowy Szkół". Je ­
dnocześnie prezentują tu rezultaty 
swej mozolnej pracy poszczególne o- 
polsk'ie zakłady naukowe ze specjal­
nym uwzględnieniem szkolnictwa 
zawodowego.

Jak widzimy, ramy W ystawy u ję­
te zostały bardzo szeroko. Obrazu­
ją one wszystkie osiągnięcia polskie, 
uzyskane w dziele odbudowy i roz­
woju Opolszczyzny. Dzięki temu też 
W ystawa Opolska jest cennym, doku 
mentem pracy polskiej na Ziemiach 
Zachodnich

W ystawa Opolska zorganizowana 
została kosztem około półtora milio­

na złotych. Jeśli wziąć pod uwagę 
rozmach i piękną oprawę artystycz­
ną W ystaw y,. jest to wydatek napra- 
wdę minimalny. Co najważniejsze, 
kwota ta pokryta została w blisko 90 
procentach przez społeczeństwo cpol 
skie. Subwencja rządowa wyniosłą za 
ledwie 200,000 złotych. Kierownictwu 
wystawy należy się pełne uznanie.

W ystawa trwać będzie przez cały 
kwiecień. W ystawę zwiedzi delega­
cja rządowa.

A teraz na zakończenie kilka na­
zwisk: tych, którzy zorganizowali
W ystawę: A więc ogólne kierownic- 

o W ystawy spoczęło w rękach li­
terata Wincentego Hlouszka. Kierów 
nictwo artystyczne objęli: architekt
Tadeusz Gierala, oraz artyści - m ala­
rze: Górecki, Knopf, i Bober. Wszyst­
kim należą się najpełniejsze słowa 
uznania.

WŁADYSŁAW LUBECKT

Dziś pierwszy dzień  
mistrzostw pięściarskich Polski

Borowski na czele tabeli 
mistrzostw szachowych

KRAKÓW (teł. wŁ). T rzecia run  
d a  tu rn ie ju  szachowego o m istrzo ­
stw o Polski d a ła  cały szereg  do­
skonałych i żyw ych p artii. N ależy 
ona do najciekaw szych, jak ie  roze­
g ran o  dotychczas. M akarczyk p ięk­
n ie pokonał Sojkę. G rynfeld  w  
spokojnej g rze zrem isow ał z Łuczy 
nowiczem. • A riam ow sk i u ra to w a ł 
pół p u n k tu  z  D reszerem . G aw li­
kow ski zrem isow ał z T arnow skim . 
P la te r  w y g ra ł z P iechotą. Szapiel 
w y g ra ł z  W śderm ańskiin. B orow ski 
w  p a r tii o zm iennym  przebiegu po­
k o n a ł L itm anow icza. G adaliński 
w y g ra ł z Błaszczakiem , C zern ia­
ków  zrem isow ał z Kw apiszem , a 
M iller p rzeg ra ł w  końcówce ze Ś li­
w ą.

Po trzeciej randzie  prow adzą: 
B orow ski — trzy , Szapiel K w apisz 
i Paw likow ski — po dw a i  pół 
punktów , (g)

R enesansowy
(Fot.

ratusz w  Opolu 
„Film  P olski“)

Rada M łodz ieżow a  zadecyduje  
o reorganizacji  sportu polskiego

Dalej widzimy osiągnięcia w dzie-

Wczoraj w Głównym Urzędzie Kul­
tury Fizycznej odbyła się konferen­
cja prasowa poświęcona zamiarz-e- 
•Uo.n: GKUF na najbliższą przyszłość 
oraz sprawie udziału Polski w igrzy­
skach B a i k ano - Ś ro d k u w o - F, ur ope i s k i eh.

Dyr. GKUF inż, Kuch ar zaznajo­
mił zebranych dziennikarzy ze struktll 
rą GUKF, który będzie urzędem cen
tralizującym, planuj ącym,

dzOnie elektryfikacji miast i wsi opol 1 cY'ioy kontrolującym;
dysipozy
w szystk ie

h!owy numer „Kuźnicy"
N ajbliższy, 15-ty nu m er „K uźni­

cy" przynosi m . inn. n as tęp u jące  
pozycje:

A rtyku ł polem iczny S te fan a  Żół­
kiew skiego p t. „D ialog n a  górze 
P arkow ej", felieton  K azim ierza 
B ran d y sa  p t. „N ie przed każdym  
słońcem  klękaj" ... „N o ta tk i o  tw ó r­
czości ludow ej w  ZSRR" L eona Go- 
m olickiego, w iersze W ładysław a 
B roniew skiego o raz  4 kolum now y 
spis treśc i roczn ika „Kuźnicy" 1947.

skich. W yn:ki imponującej pracy w 
tym kierunku są zasługą Okręgowych 
Sieci Elektrycznych Śląska Opolskie­
go, zwanych w skrócTe ,.Osso“.

Oddzielne sale wystawowe zajął 
Związek Samopomocy Chłopskiej, 
który w licznych wykresach obrazu­
je osiągnięcia wsi. Są tu plansze u- 
gólno - rolnicze, ogrodnicze, pszcze-. 
larskie itd. Łącznie z Samopomocą 
Chłopską występuje przemysł na 
rzędzi rolniczych, reprezentowany na 
Ziemi Opolskiej przez Fabrykę Na­
rzędzi Rolniczych w Osowcu pod 
Opolem, oraz przez Techniczną Ob­
sługę Rolniczą.

Przemysł i Handel
Dalsze sale poświęcono dorobkowi 

przemysłu opolskiego. Z większych 
zakładów prezentują tu swe wyniki 
pracy: Zjednoczone Cementownie O- 
polskie, Huta „Małapanew", Fabryka 
Celulozy „Nałronag", Huta szkła 
„Janina", oraz Centralny zarząd wy­
twórni materiałów budowlanych.

Na drugim piętrze W ystawy znaj­
dują się stoiska Związku Cechów, 
oraz Izby Rzemieślniczej w Opolu. 
Bogato reprezentowany jest dział wy 
robów chałupniczych. Oddzielne sto­
iska należą do spółdzielczości.

Centralny punkt tego o-ddziału zaj­
muje stoisko Izby przemysłowo-han­
dlowej, zorganizowane pod hasłem: 
„Opole, jako ośrodek organizacyjny 
administracji gospodarczej".

Nauka, sztuka i szkolnictwo
Trzecią kondygnację W ystawy po­

święcono zagadnieniom kultury, 
sztuki i oświaty. Zebrano tu stoiska 
wydawnictw prasowych, wydawnictw 
książkowych oraz bibliotek : pu­
blicznych. W ramach tego działu po­
mieściła się również W ystawa Foto-

działaoia związane z kulturą fizyczną 
i sportem. Jeżeli chodzi o sport, to 
powstanie Centralny Organ Zrzeszeń 
Sportowych i z nim będzie GUKF ści­
śle współpracował. Reorganizacja 
sportu oczek'-wana z niecierpliwością 
przez świat, sportowy, będzie przed­
miotom obrad najbliższego posiedzenia 
Rady Młodzieżowej, która wyłoń; spe­
cjalną komisję dla opracowania reor­
ganizacji sportu i schematu organiza­
cyjnego. Dewizą pracy wyłonionej ko­
misji będzie: „przez nlasy do rekor­
dów".

W dalszym ciągu inż. Kuchar omó­
wił sprawę planowania w wychowa­
niu fizycznym i spoert-ie, u którego 
podstaw leży sprawa inwentarza, ka­

dry instruktorskie, programy szkole­
niowe na trzech szczeblach. .

Po zreferowaniu szczegółowych za­
mierzeń GUKF w dziedzinie produk­
cji sprzętu sportowego i kontaktów 
zagranicznych, inż. Kuchar omówił 
kwestię Igrzysk Bałkano-Środkowo- 
Europejskich, w których Polska weź­
mie aktywny udział. Osobisty kontakt 
z działaczami sportowymi krajów bał­
kańskich i środkowo-europejskich po­
zwolił na zacieśnienie węzłów przy­
jaźni między sportowcami i da nam 
szereg korzyści dzięki wymianie do­
świadczeń, trenerów, instruktorów, a 
v/ końcu dzięki licznym spotkaniom w 
różnych dziedzinach sportu. Igrzyska 
B a łkano- Śr odk owo - Europe jskie sk ła­
dać 6Śę będą z dwu części: a) z 
Igrzysk oficjalnych o charakterze mi­
strzostw j b) z turniejów, które nie 
będą zaliczane do mistrzostw W ra ­
mach Igrzysk odbędą się w Polsce 
mistrzostwa narciarskie w drugiej po­
łowie lutego 1949 r. w Zakopanem. 
Wszystkie mistrzostwa w innych, ga­
łęziach odbędą się w krajach bałkań 
skich. W okresie Igrzysk będzie wy­
chodził biuletyn informacyjny mie­
sięczny w języku francuskim i rosyj­
skim.

Dziś o godz. 17-ej w ujeżdżalni 
wojskowej przy ul. 29 Listopada roz­
poczynają się indywidualne mistrzo­
stwa pięściarskie Polski. Spodziewamy 
się, że WOZB stanie na wysokości 
zadania i nie będzie powodu do skarg 
na zlą organizację tak poważnej im 
prezy. W mistrzostwach biorą udział 
wszystkie okręgi za wyjątkiem ol­
sztyńskiego i białostockiego. Przed­
miot rozmów i dociekań sportow­
ców stanowi kwestia, kto z liczby 100 
uczestników turnieju zdobędzie tytuły 
mistrzowskie.

Byłoby rzeczą zbyt ryzykowną, gdy­
by już obecnie przed rozpoczęciem 
mistrzostw typować przyszłych mi­
strzów, skoro wiadomo, że taki tur­
niej, jak o mistrzostwo kryje w sobie 
szereg zagadek i niespodzianek.

Ważenie zawodników odbędzie s?ę 
dziś o godz. 13-ej, po czym nastąpi 
rozstawienie zawodników. Prawdopo­
dobnie rozstawieni zostaną zawodni­
cy następująco: w muszej Gumowski 
— Grzywocz. w koguc'ci Baza-nik — 
Kruża, w piórkowej Anik'ecicz —

Czortek, w lekkiej Rademacber —*
Skierka, w półśredniej Olejnik —
Chychła, w średniej Kolczyński —
Pisarski względnie Nawara, w pół­
ciężkiej Szymura — Archacki, w cięż­
kiej Klimecki — Białkowski-

W jutrzejszym numerze „Robotnika* 
czytelnicy znajdą dokładny op s prze­
biegu walk stoczonych w dniu dzi­
siejszym.

MarymontPolonia  
5:3 (4:1)

Wczoraj na Stadionie W. P. roze­
grano zawody piłkarskie o m istrzo­
stwo klasy A między Polonią I  B i  
M arymontem. Zawody zakończyły 
się zwycięstwem Polonii w  stosunku 
5:3 (4:1). W Polonii w ystąpiło 5 za­
wodników z drużyny ligowej, a m ia­
nowicie Brzowski, Ochmański, W iś­
niewski P rusk i i Borucz. Z powodu 
rozmokłego boiska gra była bardz# 
ciężka i stała na niskim  poziomic.

O bniżyć ceny biletów  
na widowiska sportowe

fiolkach kóietjcuttkich
Spółdz. W i/aw nicza  „W iedza
Alain Fournier. „Mój przyjaciel 

Meaulnes“, powieść, przełożyła An­
na hoaszkiewiczowa, ze wstępem  
Wojciecha Zukrowskięgo, okładkę 
projektowała Maria Hiszpańska, 
str. 261, Warszawa 191(8.

Je d n a  z najp iękniejszych  pow ie­
ści d la  młodzieży. „S łuchaj — w zy­
w a  w  przedm ow ie W ojciech Żukrow  
ski — opowieści M eaulnesa. K ra ­
ina, do k tó re j cię w prow adzi, nie 
je s t ci obca. P rzem ierzysz ją  z nim  
razem  zby t szybko, ja k  p raw ie  n ie­
zauw ażone przebiegłeś ta m te  szczę­
śliwe la ta  m łodości".

Jan Huszcza. „Miasteczko nad Ol­
szanką", okładkę i ilustrację wyko­
nał Ignacy Witz, str. 139, Warsza­
wa 191>8.

ii

Powieść sa ty ryczna o prow incjo­
nalnym  m iasteczku, zn an a  czytel­
nikom  „R obotnika" z  odcinka.

Marian Podkouńński. „IV Rzesza 
rośnie"', okładkę projektował Mie­
czysław Berman, str. 190, Warsza- 
wa 191(8.

Je s t to  zbiór a rtyku łów  b e rliń ­
skiego ko responden ta  „R obotnika" 
i „Expressu  W ieczornego". N iektó­
re  z nich d rukow ane były  w  tygo­
dnikach  literack ich . („N ow iny L ite­
rack ie" i  „O drodzenie"). K siążka 
■Podkowińskiego w y jaśn ia  w iele pro 
cesów politycznych, gospodarczych, 
społecznych i  ku ltu ra lnych , jak im  
u legają  dzisiejsze Niem cy. K ażdy  
k to  in te resu je  się zagadnien iem  nie 
m ieckim  powinien książkę Podko- 
w ińskiego przeczytać.

W  najbliższych dniach będziemy w 
Warszawie świadkami dwóch wielkich 
imprez sportowych. Pierwsza z nich 
to XX mistrzostwa pięściarskie Pol­
ski, które odbędą się w dniach od 8 
do U  kwietnia w ujeżdżalni wojsko­
wej przy ul. 29 Listopada, druga zaś 
io międzypaństwowe spotkanie pił­
karskie Czechosłowacja — Polska w 
dniu 18 kwietnia na stadionie W. P■ 
Obie powyższe imprezy dotyczą spor­
tów masowych tzn. uprawianych w 
Polsce przez największą ilość czyn­
nych zawodników i mają rekordową 
ilość zwolenników  f sympatyków re­
krutujących się ze wszystkich warstw 
społeczeństwa.

Wchodzimy obecnie w okres urna 
sowienia kultury fizycznej f sportu 
wśród najszerszych mas młodzieży. 
Jednym z głównych czynników pro 
pagandowych upowszechnienia WF i 
sportu jest udostępnienie młodzieży 
atrakcyjnych imprez sportowych. Nic 
bar dziej nie działa propagandowo, jak  
oglądanie dobrego sportu wyczyno­
wego. I  tu dochodzimy do sedna spra­
wy. Nasuwają się dwa pytania: Czy 
organizacje i kluby sportowe rzeczy­
wiście działają w kierunku propago­
wania umasowienia sportu? Czy ho- 
rendatne ceny biletów wstępu są kal 
kuhw ane pod kątem zdobywania dla 
sportu coraz liczniejszych rzesz mło­
dzieży?

Na oba powyższe pytania odpowiedź 
wypada niestety negatywnie. Ceny bi­
letów wstępu, ustanawiane są pod ką­
tem osiągnięcia jak największych wpły 
wów kasowych / są niedostępne dla sze 
rokiej masy widzów, złożonej z naj­
rozmaitszych sfer, bardzo zróżniczko­
wanych pod względem uposażenia ma­
terialnego.

Ceny biletów wejścia na mistrzo­

stwa bokserskie skalkulowano na zł, 
500 i 300. Na mecz Czechosłowacja — 
Polska od 500 do 200 zł. Najtańsze 
zatem miejsce stojące kosztuje aż 
200 zł. Jeżeli jeszcze można zroztf 
mieć wyjątkową sytuację Związku 
bokserskiego, który dysponuje zale­
dwie trzema tysiącami miejsc j met 
olbrzymie wydatki połączone ze spro­
wadzeniem, zakwaterowaniem i otrzy­
maniem około 120 zawodników przez 
5 — 6 dni, to w żadnym wypadku nie 
można usprawiedliwić polityki cen 
PZPN. ( stadion W ojska Polskiego 
może pomieścić około 40 tys. widzów).

Rozumiemy bardzo dobrze, że PZPN 
pozbawiony subwencyj państwowych 
czy samorządowych, musi pracować 
samowystarczalnie i specjalnie jeszcze 
w tym roku przedolimpijskim must 
sobie przygotować rezerwy pieniężne 
na obozy, trenerów, dożywianie itd- 
Jednakowoż wydaje nam się rzeczą 
słuszną, by PZPN mimo to zmień*ł 
politykę cen i udostępnił oglądanie 
meczu międzypaństwowego takie t te) 
młodzieży, któręj M t Siać na zapłace­
nie 200 zł. Trzeba młodzieży robotni­
czej i szkolnej, która skazana jest na 
czerpanie z kieszeni ojcowskiej, umo­
żliwić wejście na Stadion za opłatą 
maksymalną 50 — 100 zł. I  to jest 
jeszcze kwota dla niejednego rodzica 
za wysoka. Ten sam postulat dotyczy 
klubów organizujących mecze ligowe.

Obniżenie cen wstępu na atrakcyjne 
imprezy, wzmocni dyscyplinę wśród 
młodocianych widzów, którzy mając 
możność zaopatrzenia się po prtystęp  
nej cenie w bilety, nie będą praivdo- 
podobnie w  przyszłości urządzać 
„szturmów** na bariery i kordony i 
nie będą niszczyć, jak się to obecnie 
dzieje, cennych urządzeń i ogrodzeń 
na stadionie W. P.

Lta.

Potrzebna rutynowana maszynistka
umiejąca szybko pisać pod dyktando. Pożądana znajo­
mość stenografii. Praca w godzinach t. wieczornych mię­
dzy 18—24. Zgłoszenia do sekretariatu redakcji „Robot­

nika".

^-HOWARD FAST

T-tU M A CŻY * r C t Z f t  8 ROOZR-

Schilling był najbliższym i najbardziej zaufanym przyja­
cielem jej męża i  to sprawiało jej przyjemność. Samotność, 
w  której żył jej mąż, przerażała ją. Niekiedy nawet bała się, że 
ta samotność odmieni go od niej i  od całego świata zupełnie. 
Była więc rada Schillingowi — a z czasem sama go polubiła. 
Trudno było zresztą nie lubić Schillinga.

Był to mały, schludny i chudy człowieczek, cieśla i stolarz, 
który robił skrzynie i opakowania dla firmy Mc. Neil i Libby. 
Od szeregu lat tkwił w ruchu robotniczym, był kiedyś zapalo­
nym socjalistą, teraz nieco ostygł, ale wciąż jeszcze odgrywał 
dużą rolę jako jeden z najzagorzalszych bojowmików w wielkiej 
walce o ośmiogodzinny dzień pracy.

Słuchając tego, co mówił, Emma nabierała dokładnego 
i barwnego wyobrażenia o tej walce, która skupiła setki tysięcy 
robotników w walce o ośmiogodzinny dzień pracy, o tym, jacy 
są robotnicy, przywódcy i czym jest tzw. armia Pinkertona, 
czyli armia szpiclów i najemnych agentów policyjnych.

Z trudem mogła pogodzić to wszystko z cichym i spokoj­
nym życiem, jakie dotąd wiodła, a to, co wiedziała o rzemieśl­
nikach i robotnikach, z którymi miała do czynienia, z stola­
rzami czy ślusarzami, miało mało wspólnego z tym, co opowia­
dał jej Schilling.

Słuchała go chętnie, gdy mówił.
-— Czy pani, droga pani Altgeld, wie co to jest ruch robot­

niczy ? To śpiący olbrzym. Długo spał i teraz dopiero zaczyna

się budzić, przeciągając się. To są miliony! miliony i gdy one 
obudzą się, zobaczy pani, co będzie się działo!...

To słowo „miliony" utkwiło jej w  pamięci. Wiedziała, że 
podczas głosowań oblicza się też na miliony. Śniła o takich rze­
czach dla męża, o jakich on nawet nie marzył.

Walka o ośmiogodzinny dzień pracy nabierała charakteru 
walki politycznej, i to tak dalece, że gdy pewnego razu Schilling 
wyraził pogląd, że jej mąż zrobiłby dobrze, gdyby przyłączył 
się do tego ruchu, wyraziła swą zgodę.

Obecnie jej wyobrażenie o robotnikach, o ich walce i dąż­
nościach łączyły się raczej z osobą Schillinga aniżeli z tym  
okropnym wspomnieniem z rzeźni. Natomiast gdy myślała 
o oskarżonych w „aferze z Haymarket", wyobrażała ich sobie 
nie na podobieństwo Schillinga, lecz uparcie powracała do 
tamtych zbroczonych krwią, półdzikich istot, których zajęciem  
było zabijanie.

Tak czy inaczej, szukała oparcia w „prawniczej bezstron­
ności", którą zachował w tej sprawie jej mąż — i wraz z dzie­
siątkami tysięcy innych była święcie przekonana o winie tych 
ezterech ludzi, którzy mieli być powieszeni. Zarówno jej mąż 
jak i jego przyjaciele twierdzili, że uczciwa rozprawa jest wa­
runkiem demokracji — a przecież nikt nie twierdzi, że demo­
kracja zawiodła.

Podobne rozmowy sprawiały jej ulgę. Dlaczego ludzie do­
puszczają się takich okropnych czynów? Co im daje prawo 
wzniecania podobnego zamętu? Dlaczego nie chcą zachować się 
przyzwoicie i nie robić przykrości innym ?

Oczywiście nie wszystko na świec4e jest dostępne dla każ­
dego. Nie wystarczyłoby zresztą na wszystkich — więc też ci, 
co więcej pracują, otrzymują więcej.

Czy jej mąż nie jest najlepszym dowodem słuszności tego 
rozumowania? Czy nie rozpoczął, nie mając literalnie nic, czy 
nie dorobił się własną pracą tego, czym jest obecnie? Przecież 
nieraz sarna słyszała, jak mówiono, że jeżeli ktoś nie jest leni­
wy, zawsze znajdzie pracę i , może polepszyć swoją sytuację. 
Zwłaszcza tu, w Stanach Zjednoczonych, to twierdzenie było 
jak najbardziej oczywiste.

A czy przyczyną wszystkich zamieszek nie są w  pierw­
szym rzędzie cudzoziemcy, przybysze z obcych krajów?

Nie miała nic przeciwko cudzoziemcom i przybyszom; bar­
dzo wielu znakomitych ludzi przybyło tu jako imigranci i jej 
mąż również nie był urodzony w Ameryce, przybył tu jako 
małe dziecko.

Ale ci obcokrajowcy powinni sami rozumieć, że nie mają 
prawa wywoływać żadnych zamieszek tylko dlatego, że po raz 
pierwszy znaleźli się w  kraju, gdzie panuje wolność.

Więc też gdy cała „afera z Haymarket" została wreszcie 
definitywnie zakończona, Emma z początku chciała wierzyć 
(a później nabrała nawet przekonania), że teraz wreszcie zapa­
nuje spokój i bezpieczeństwo — i chociaż nie mówiła tego w y­
raźnie —  jednak istotnie sądziła, że ze śmiercią tych ludzi raz 
na zawsze zginie ów straszliwy, przerażający ją potwór.

I po tym wszystkim usłyszeć od swego męża, że proces nie 
był prowadzony prawidłowo, że ci ludzie, którzy mają dziś być 
straceni, prawdopodobnie nie są winni? Tak, to mogło wypro­
wadzić z równowagi.

Jak sama powiedziała: „Chicago po prostu dostało bzika 
na tym punkcie", a czy zgryźliwość, jaką okazał dziś przy śnia­
daniu jej mąż, nie była najlepszym tego dowodem?

Gdy sędzia szedł do swego gabinetu, jego mvśli niewiele 
różniły się od poglądów jego żony. On także uspokajał sie my­
ślą, że śmierć kładzie kropkę nad tym wszystkim i przypięczę- 
tuje ostatecznie wszystkie decyzje w  tej sprawie.

Nie znaczy to jednak bynajmniej, by fakt straceń;a tvch 
czterech ludzi sprawiał mu jakąkolwiek przyjemność. Przec w- 
nie: śmierć, wisząca nad nimi. oburzała go do głębi. Ale jeszcze 
bardziej oburzała go i gniewała sytuacja, w której sam zna­
lazł się.

Czemu pozwolił sobie unieść się w rozmowie z Emmą? 
I czemu w taki właśnie sposób zakwestionował orzeczenie sądu?

_ A więc otwierało się szerokie pole do rewidowania nie 
tylko tego wszystkiego, co uważał za słuszne, nie tylko tego, co 
czynił jako sędzia, lecz również i tego, co osiągnął w  życiu — 
a więc i powodów jego osobistego powodzenia i wybitnego sta­
nowiska, jakie zajmował? ’ (24) (d. c. n.)


